
Dnia 22 grudnia (3 stycznia) 1879J80 roku,

Hansen o Bismarcku.
—st— Mało jest ludzi, którzyby już za życia swe­

go byli przedmiotem tylu studjów, co dzisieszy kan- 
&lewLaieni i e <‘k i ego pań fet w a. 
f Objaśnić V' wcale nie trudno.

Cokolwiekby o Bismarcku powiedzieli jego apolo­
gise! i śmiertelni nieprzyjaciele, bezstronność naka­
zuje wyznać, że należy on bezsprzecznie do wybi- 
njejsn ch jednostek swojej epoki.

Nie ukrywając zdobytego światła pod korcem, pra
L 

tej chęci jest dzieło, które właśnie wydaje w stolicy 
F rancji.

Tytuł dzieła: „Coulisses de la diplomatic*.
Pozwolimv'sobie zapoznać czytelników z chara­

kterystyką Bismarcka, wyjętą z dzieła tego.
Dojemy glos panu Nansenowi:
„Gdyby Europa — mówi on — znała była lepiej 

tego człowieka, nie byłby on odiósł tryumfu, ani 
nad Danią w 1864 r., ani nad Austrją w 1866 r., ani 
wreszcie nad Francją w latach 1870—1871.

„Ale na nieszczęście... nie był on jej dostatecznie 
znanym.

„Nikt nie przypuszczał, że może jeszcze znaleźć się 
taki, który ośmieli się bezceremonjalność, podstęp i 
niewdzięczność, panu jące dwieście lat temu w stosun­
kach większości państw europejskich, przenieść w dru­
gą poloweXIX wieku.

„Odkrycia La Marmory dosadnie przekonały 
o tern.

„Ale dyplomaci świata zbyt późno przejrzeli na 
oba oczy i zaprzeczyć się nie da, że znajdując się 
w stosunkach z Bismarckiem, nie stali oni na wyso­
kości swojego powołania; temu też to, a nie czemu 
innęmn zawdzięcza on swoje dotychczasowe powo­
dzenia".

Dalej p. Hansen powiada, że kanclerz niemiecki 
jest osobistością namiętną i nie przebaczającą uraz; 
nie przebierając w środkach, zmierza on jaknajprost- 
szą drogą do celu, a napotkane na swej drodze prze­
szkody usuwa lub obala.

„Znaną jest dobrze światu jego mściwość, z jaką 
prześladował swojego przeciwnika politycznego hr. 
Arnima, a której zmiękczyć nie mogły nawet nieszczę­
ścia, tego biednego starca.

Mściwość ta każę inn, wedle duńskiego pisarza, 
państwa i narody karać za urazy dó'jednostek."

Dalej znówr mówi Hansen:
„Ci, którzy z uwagą śledzą za' biegiem polityki za­

granicznej księcia Bismarcka, musieli niezawodnie za­
uważyć, iż postępowanie jego z państwami ościenuemi 
jest odbiciem jego osobistych uczuć.

„Tak np. polityka przeciw-austryjacka w 1866 r. 
miała na celu nietyłko zrobienie z Prus Cesarstw’a 
niemieckiego, ale nadto zemstę nad Austrją za znie
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Nr 2. Dnia 3 stycznia.

Onegdaj był wielki ruch w’ Warszawie, że nie po­
wiem w całej Europie. Gdyby wizyty, listy i bilety

• wizytowe notowano na giełdzie, mielibyśmy przykład 
wartości, która w dniu 1 stycznia każdego roku pod­
skakuje przynajmniej o tysiąc procentów. Później

- .spada do zera.
W dniu tym stosunkowo najwięcej niszczy się ka- 

x^szy, zawiasów u drzwi, farby na podłogach, rączek 
od dzwonków i śliny. Każdy ma kogoś do odwiedze- 

'• nia. Przytem nikt na cudze słowa nie zwraca uwagi i 
Ł ani innym, ani sobie nie wierzy.

Krótko mówiąc, tworzy się odmęt, podczas którego
* rej wodzą: nogi, języki, puste karety, litografoyane 
. kartki i posłańcy. Za to w sercach jest zupełnie cicho, 
'* ka w głowach ciemno.

Chaos ten nazywa się: składaniem życzeń noworo­
cznych. Tylko dzieci, którym ofiarowano nieoczeki­
wane podarunki, j atrzą na podobne widowisko z do- 

" **>rą wiarą. Dorośli są w usposobieniu dość pesymi- 
Aycznem. Przyjmujący odwiedziny tłumią ziewania, 
goście pracują nad tern, aby nie wzruszyć ramionami, 
wypłacający koleudę nie mają humoru i ledwie obda­
rowani doświadczają nieco żywszych uczuc, klnąc al­
bo wyśmiewając ofiarodawców.

Niektórzy, aby uwolnić się od szczerych i błogo­
sławieństwo ściągających życzeń, uciekają z domów, 
albo okładają się dobrowolnym podatkiem dla ubo­
gich. Na widok rubryki „W miejsce składania po­
winszować noworocznych" mimo woli chce się zapy­
tać: czy 10 rs. pana X. albo 25 rs. pana Y. są powo- 

« dem jego współczucia dla biednych, czy też nienawi- 
’ ści dla przyjaciół i znajomych?

Cóż to za siła przemienia w owym duiu ludzi, na 
wędrowną szarańczę? Stary obyczaj—mówią dawni— 

l wszystkim, rycerz zaatakowany od frontu mógł się 
sam obronie, ale oficyny rausiał za pomocą służby u- 
bezpieczać. Wówczas taki tryb chodzenia miał rację 
bytu, dziś jest—„zjawiskiem szczątkowym".

Dlaczego mężczyzna podaje kobiecie prawą rękę?
W czasach barbarzyńskich mężowie niekiedy bijali 

żony. Gdy więc który z nich chciał okazać swej po­
łowie usposobienia przychylne, wsuwał jej prawą rę­
kę pod ramię, jakby mówiąc: „Widzisz przecie, że ci 
teraz nic nie zrobię".

Dlaczego kochanek klęka przed ubóstwioną?
Dawniej penitent skazany na ucięcie głowy klękał, 

aby swemu oprawcy zrobić wygodę. W czasach libe­
ralnych kochankowie zużytkowali to na własną ko­
rzyść, dając do zrozumienia pannom, że już dla nich 
całkiem stracili głowy.

A dlaczego gospodarz wychodzi za gośćmi?
Jest to znowu zjawisko szczątkowe, jasno dowodzą­

ce, że ongi gospodarze wobec przyjaciół byli mniej 
pewni swoich naczyń w przedpokoju.

Widzimy wiec, że były epoki, w których dzisiejsze 
„zjawiska szczątkowe" posiadały treść pełną życia. 
Żdaje się, że i wiele dzisiejszych treściwych faktów 
staną się kiedyś tylko szczątkowemi. Umysły wyższe 
przewidują tę ewentualność i z tego powodu mamy 
ludzi, którzy już w' naszych czasach płacenie — na- 
przykład weksli w terminie — uważają za zjawisko 
szczątkowe.

Miło mi przy sposobności nadmienić, że ja cenię u- 
mysły wyższe i staram się wstępować w ich ślady.

Najmniej domyślny czytelnik odgadnie teraz, że po­
winszowania noworoczne należą do zjawisk szczątko­
wych i są tylko odblaskiem wypadków, przy których 
ludzie wypowiadali słowa: „Bóg ci daj szczęście"! 
z pulsem przyśpieszonym, temperaturą podniesioną, 
okiem iskrzącem się, pod wpływem wezbranego u- 

I czucia.
i Ale jakie to były wypadki, jacy ludzie, jakie uczu-
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— W dniu jutrzejszym, jako w pierwszą niedzielę I 
nowo-roz.poczętego miesiąca, w’ kościele Opieki świę- 1 
tego Józefa na Krakówskiem-Przedmieściu (wprost 
ulicy Królewskiej) odprawionem zostanie uroczyste 
dopółudniowe nabożeństwo ku czci Najsłodszego Ser­
ca Pana Jezusa, z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, kazaniem i procesją.

Odpustowe zaś nabożeństwa w bieżącym miesiącu 
przypadają jak następuje : _

Dnia 6-go : Uroczystość sw. Trzech Króli, w ko­
ściele św. Kazimier™ na Nowem-Mieście — a w ko­
ściele Opieki św. Józefa na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, wprost ulicy Królewskiej, dopołudniowe nabo­
żeństwo matek chrześcijańskich;

Dnia 18-go '■ N. Imienia Jezus, w kościołach : św. 
Trójcy na Solcu; św. Antoniego przy ulicy Senator­
skiej i w' kaplicy szpitala Dzieciątka Jezus przy placu 
Wareckim;

Tegoż dnia : św. Pawła, pierwszegu Pustelnika, 
w kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej;

Dnia 25-go : św. Agnieszki Panny, w kościele św. 
Ducha, odpust bractwa panieńskiego tegoż imienia, a 
w kościele św. Trójcy na Solcu uroczysta Wotywa;

Tegoż dnia: odpust zwykły miesięczny na Po­
wązkach;

Tegoż dnia również : Nawrócenie św. Pawła, w ko­
ściołach : św, Krzyża i św. Anny;

Dnia 29-go : św. Franciszka Salezego, w'kościele 
■ Opieki św. Józefa na Krakówskiem-Przedmieściu, 

wprost ulicy Królewskiej, odpust zupełny.
— W dniu jutrzejszym jako w pierwszą niedzielę 

po Nowym Roku, Kościół Boży głosić będzie Ewan­
gelię świętą, zapisaną u Mateusza św. w rozdziale 
2-gim : „O ucieczce do Egiptu".

Dziś: Śs, Daniela M. i Genowefy P.
Jutro: SS. Tytusa i Grzegorza jhsk. . 
Poniedzinłdj: 88. Telesfora i kmiljanny P
AV tnrpfr: ss. Trz’ CH K 1?<’T T-

| i przez jakiś czis kontentowmo się tern objaśnie- 
j niem.'

Dziś wyraz „obyczaj" stał się tak bezbarwny i po­
zbawiony treści, jak sama rzecz, którą ma pretensję 
objaśnić. Z tego powodu uczony mój przyjaciel dr 
Ochorowicz wynalazł inny termin, a mianowicie: 
„szczątkowe zjawisko w rozwoju życia społecznego".

Termin ten wzięty został z dziedziny zoologji i a- 
natomji. W naukach tych „organem szczątkowym" 
nazywa się taki organ, który kiedyś pewnemu gatun­
kowi zwierząt oddawał usługi rzeczywiste, lecz obe­
cnie nie oddaje żadnych.

Organami szczątkowemi są naprzykład dwa tylne 
palce, nie dostające do ziemi — u pewnego gatunku 
zwierząt gruboskórnych, albo skrzydła u bezlotkaj 
strusia, które to ptaki latać już nie umieją. Włosy na 
ciele ludzkieni są organem szczątkowym, z owej epoki 
kiedy przodkowie nasi uważali odzież za przesąd, 
kontentując się własną szerścią. Włosy na głowie 
u człowieka dorosłego nie mają również wartości pra­
ktycznej, tylko wywołują zbyteczne koszta, podczas 
gdy w wieku pacholęcym były one tyra organem uży­
tecznym, za pomocą którego światli nauczyciele wle­
wali w serca i umysły nasze idee — prawdy, piękna i 
dobra.

Z tego powodu ludzie mądrzy łysieją* ponieważ im 
—włosy już się bezwzględnie na nic nie zdały.

Wreszcie nasz uroczysty frak, bez którego niepo­
dobna być dobrze widzianym w towarzystwie, jest 
organem szczątkowym z tej epoki, kiedy ród ludzki 
począł wstydzić sio ogonów i zasłaniał je za pomocą 
trzech ćwierci łokcia tkanin.

Zrozumiawszy co jest „organ szczątkowy", łatwo 
już pojmiemy, eó znaczy ochorowiczowskic „szczątko­
we zjawisko w rozwoju społecznym".

I tak.
Dlaczego służący chodzi za swoim panem?
Oto dla tego, że w epoce wojen wszystkich przeciw 
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Ł | Jego ialehta polityczne, śmiałość i przedsiębior- I • „ , ____
- | czość, wreszcie szczęśliwa gwiazda, która mu dotąd I gnał owszem roztoczyć jego promienie — wynikiem 

nieprzyciemnionym wcale blaskiem płonie, a która 
roztoczyła nad calem państwem nieinieckiem światło 
matetfalnej sity, wszystko to razem -wzięte, nietyłko 
bezmyślnym czcicielom powodzenia każę przed nim 
schylać głowę.

Świat widzi w nim -wcielenie przymiotów niezbę­
dnych dziś do rządzenia, więc nie dziw, że zajmuje się 
nim więcej, niż niejednym genjalniejszym od niego 
człowiekiem, który przecież pracuje w cichości i wy­
niki tylko nieprzespanych nocy swoich wyprowadza 
na światło dzienne.

Bisniarck pracuje głośno, na jasnym dniu, a pracę 
tę widzi i odczuwa każdy, kto tyłków społeczeństwie 
żyje i ma oczy.

0 Biśmarfeku różnie różni pisali: źle i dobrze.
Gdyby złączyć w jedną księgę to co wyszło z pod 

pióra jego wielbicieli i nieprzebłaganych krytyków, 
po przeczytaniu tej księgi powstałby większy bigos 
w umyśle, niż po pochłonięciu jednym tchem: „Ty­
siąca i jednej nocy".

Ale bo też prz.ez tę niepospolitą głowę przesunęło 
się więcej kombinacyj i myśli, niż w fantazji bujnej 
księżniczki wschodniej zrodziło się zaczarowanych 
obrazów.

Jednym z ostatnich pisarzy, który żelaznego księ­
cia wziął za przedmiot swoich badań, jest Hansen.

Hansen, ciekawa to osobistość.
Jest on z pochodzenia duńezykiem, znaczną jednak 

część życia przepędził poza granicami swego kraju, 
badając stosunki jiolityczne innych narodów i przy­
glądając się zbliska ludziom stojącym dziś na świecz­
niku.

Dla Bismarcka nie czuł on nigdy szacunku, alei 
nie żywił względem niegouprżedzeń, choć do;tego ja­
ko duńczyk, któremu kanclerz niemiecki zabrał Szle- 
zwig, miał bezsporne prawo.

W jednej z podróży swoich zagranicznych nastrę­
czyła mu sio sposobność zbliżenia do kierownika po­
lityki pruskiej.

Nietyłko że nie pominął tej sposobności, ale owszem 
korzystał z niej jaknajczęściej; widywał Bismarcka 
wielokrotnie, rozmawiał jak mógł najdłużej — i kie­
dy się nareszcie z nim rozstał, doszedł do przekona­
nia że go poznał dobrze.

Sobota



■wagi, jakich osobiście doznał od tego mocarstwa, pod­
czas sławnego sejmu w Frankfurcie.

„Następnie, oziębienie stosunków z księciem Gorcza- 
kowem wywołane zostało przez zuaue zajścia dyplo­
matyczne w 1875 roku."

I dalej:
„Podobnież się rzeczy mają z polityką wewnętrzną 

Bismarcka; nie może on nigdy przebaczyć urazy i prze­
śladuje swoich nieprzyjaciół ze straszną zaciekłością, 
bez względu na to, na jakim szczeblu drabiny społe­
cznej są oni postawieni.

„Tak, znaną jest sprawa biednych szwaczek, skaza­
nych przez sądy na kary za obrazę kanclerza.

„Nadewszystko też nie przepuszcza on dziennikom.
„To też liczba procesów karnych,wszczętych zjego 

rozkazu przeciwko dziennikarzom, dochodzi w Niem­
czech do trzech tysięcy!

„Niedość na tem; wszyscy ci przestępcy polityczni, 
z polecenia Bisrnarka, traktowani są w więzieniach 
w sposób prawdziwie nieludzki.

„Przyjęto za zasadę, że są oni tam pomięszani ze 
zwykłymi zbrodniarzami i używani do robót, mało 
zgodnych z ich poprzedniem zajęciem.

„Tak to księża, dziennikarze i szlachta zmuszani są 
do prac mozolnych, a wcale dla nich nieodpowie­
dnich."

Dotąd Hansen.
Jak widzimy, sąd to surowy i nieco za bezwzględny.
Nadewszystko, pisać się trudno na zdanie, że cala 

zagraniczna polityka Bisrnarka opiera się na jego 
sympatjach i antypatjach.

My owszem przeciwnie sądzimy.
Książę kanclerz niemiecki jest, zdaniem naszem, 

politykiem realnym aż do ostateczności i wszystko co 
robi, robi dla tego, że mu tak a nie inaczej nakazuje 
robić interes, nie uczucie, — ale mimo to posiada on 
te wady, które mu pisarz duński wytyka i to w sto­
pniu,mogącym nawet cień rzucać na jego bezsprzeczne 
przymioty.

Pod tym względem Hansen się nie myli i wydaje 
o człowieku tym sąd taki, jaki o nim bezzawodnie 
wydanym będzie, kiedy stanie on nareszcie po swej 
burzliwej pielgrzymce życiowej przed najwyższym 
trybunałem ziemskim: przed trybunałem historji.

Śnieg a błoto.
—- || — Kąpiemy się w tej chwili w błocie i to 

w błocie po uszy...
Wszystkie ulice zasłane są szczątkami topniejące­

go śniegu, przemieniającego się w najszkaradniejsze 
błoto, — wszędzie warstwy tej brudnej i rozlewają­
cej się masy dochodzą do wysokości kilku a gdzie­
niegdzie i kilkunastu cali.

Przywykliśmy do tego od lat bardzo już dawnych, 
że zdawaćby się mogło, iż tak jest, tak będzie i 
nie być tak nie może, a jednak nie jes!eśmv w stanie 

powstrzymać się od kilku uwag nad tem fatalnem 
położeniem.

< >to nie jest dla nas zrozumiałem, dlaczego koniecz­
nie podczas odwilży kąpać się musimy w masach 
zbłotińałego śniegu, kiedy dałoby się tego przy pe- 
wnem staraniu uniknąć...

Wprawdzie bez zaprzeczenia warunki klimatyczne 
należą do t. '/..forces majeures, ale nawet przeciwko 
takiej” sile wyższej możnaby sobie zapewne jakoś 
poradzić.

Idzie tu o racjonalne zorganizowanie i urządzenie 
wywózki śniegu z pozostawieniem takiej tylko jego 
warstwy, jaka konieczną jest dla jazdy sanną; war­
stwa taka nie potrzebuje być wcale na pół stopy gru­
bą, dość gdy będzi^niała półtora cala.

Trzebaby więc w chwili, kiedy spada śnieg, zająć 
się uprzątnięciem nadmiernych jego ilości bez pró­
żnego i niepotrzebnego wyczekiwania!

Wzorem dla Warszawy w tym względzie powinien 
być choćby mały i daleko mniej zamożny Kraków, 
który ze śniegiem radzi sobie o wielelepiej.

Oto miasto posiada jeden czy też kilka pługów 
śniegowych, które natychmiast po wypadnięciu śnie­
gu wyjeżdżają na ulice i porządkuję je; następnie zaraz, 
o ile to możliwe, śnieg jest wywożony.

Jeżeli manipulacja podobna nie jest za drogą dla 
ubogiego Krakowa, czyż może ona być zbyt kosztow­
ną dla nas; w każdym razie, sądziliśmy, że rujnacja 
ulic spowodowana gwałtownein przy odwilży rozbija­
niem stwardniałego śniegu, zawilgoceniebruków ifun- 
damentó w domów, wreszcie szwank nazdrowiu, który 
bardzo często przechodnie podczas podobnych forso­
wnych oczyszczań miast ponoszą, kosztują daleko wię­
cej aniżeli nawet najracjonalniej i na najszerszą stopę 
urządzona wywózka śniegu.

Zresztą o cóż idzie?
Wszak i tak wszystek śnieg nie spłynie rynsztoka­

mi, i bądź co bądź pewną jego część trzeba różnemi 
czasy wywieźć.

Ta tylko różnica, że śnieg dopiero wówczas wywo­
żony zostaje, gdy już w charakterze błota sprawi 
warszawiakom mnóstwo nieprzyjemności i szkody.

Tak się kwesrja przedstawia ogólnie.
Przejdźmy do szczegółów.
Szczegóły te są niekiedy bardzo ciekawe i dowo­

dzą one, że jeśli zarząd policyjny naszego miasta ży­
wi najlepsze chęci, jeśli oddać trzeba wszelkie uzna­
nie, coteż niejednokrotnie czyniliśmy, wysoce racjo­
nalnym rozporządzeniom p. ober-policmajstra, to je­
dnak niższe organa porządku publicznego często nie 
stają na tej wysokości zrozumienia swego obowiąz­
ku, jakiej od nich wymagać mamy prawo.

Bo weźmy tylko, naprz.ykład, ulice Piwną, Dunaj i 
sąsiednie wąskie uliczki Starego-Miasta!

Widok, jaki obecnie miejscowość ta przedstawia, 
jest nie do uwierzenia.

Prawdziwe zawały i roztopy!
Przedcwszystkiem skutkiem wypadnięcia śniegu 

poziom uliczek podniesiony został co nąnnnie; o sto­

cja?.. Kto dziś wie! Gdyby można zebrać ich rozsy­
pane popioły, ocucić zastygłe życie i zapytać... Usły­
szelibyśmy może niejedną ciekawą historję, nie jedną 
pożyteczną naukę.

Jeżeli kiedy, panno Zofjo napotkasz młodego czło­
wieka, którego twoje oczki, twoje dołki na twarzy, 
twój zresztą biust—przyprawią o lekki zawrót głowy 
i inne chorobliwe przypadłości. Jeżeli znajdziecie się 
kiedy sami w altance. Jeżeli on zącznie mówić zwię­
źle, krótko i bez sensu...

Wówczas pozwól, aby cię wziął za rączkę i zapy­
taj go niech ci wyjaśni: w jakim to dniu wszelakie ży­
czenia miały cechę szczerości?

Później zapisz sobie ten dzień, abyś wiedziała i 
w zgrzybiałej starości wnukom swoim objaśnić po­
trafiła: kiedy się to zaczął Nowy rok dla świata. Nie 
ten Nowy rok, który wysuszeni astronomowie ozna­
czają za pomocą lunet południkowych i zegarów wy­
bijających sekundy, ale ten, w którym można było 
wierzyć słówkom, choćby przesadnie życzliwym.

Trwa to bardzo krótko. Optyczna oś południkowej 
lunety i noworoczna gwiazda ledwie przez mgnienie 
oka formują jedną linję prostą, ale pamięta się takie 
rzeczy, ach! jak długo. Dzięki właśnie temu—ludzie 
posiadają kalendarz.

Nim jednak dla ciebie, panno Zofjo, nadejdzie No­
wy rok, zechciej tymczasem posłuchać niżej przyto­
czonego wyjaśnienia życzeń.

Twój zakochany urobiłby to niezawodnie dokła­
dniej, no—ale co on, to nie ja...

Najdawniejszym bogaczem świata był Ofir. Ziemie 
®na tydzień drogi ciągnęły się wzdłuż Tygru.

' 2,000 niewolników, nad niemi 100 ekonomów i 
włódarzy i wielką moc bydła.

Działo się to, wkrótce po wygnaniu człowieka z ra­
ju. Słońca, które z orszakiem planet uchodzi około 
sześćdziesięciu miljonów mil rocznie, biegnąc wciąż 
naprzód, nie zdążyło jeszcze wyjść za obręb przestrze­

ni pierwotnej. Nie widzieli już ludzie ówcześni tego 
miejsca zkąd przylatują i dokąd odlatują dusze i wie­
lu z nich przestało wierzyć w życie wiekuiste, a tak­
że w nagrody i kary. Miejsce to skryło się już za 
gwiazdami. Ale przy dniu pogodnym można było 
jeszcze widzieć w niebie Jehowę, siedzącego na tronie 
złotym z jaspisowemi kolumnami. Dokoła—wyżej i ni­
żej (tak się zdawało patrzącym z ziemi) wisiały wagi 
zasług ludzkich. Gdy kto umierał,, wagi jego znikały. 
Gdy się kto rodził, wagi jego zawieszano, a wtedy ta­
lerz, na którym leżały skarby doczesne i ten, na któ­
rym były skarby wieczne—stał w równej mierze. Do­
piero z biegiem życia jeden albo drugi talerz prze­
ważał.

Ponieważ jednak życie wiekuiste stracono z oczu, 
a życie doczesne w owych czasach było piękne, więc 
każdy modlił się o skarby znikome i tem więcej był 
rad. im bardziej szala jego na stronę doczesną prze­
ważała. Tylko ubodzy którzy ani jednej palmy nie 
posiadali na własność i niewolnicy, których bitu, wi­
dzieli na niebie wielką obfitość skarbów wiecznych— 
i—płakali nad sobą.

Waga Ofira co rok mocniej pochylała się w stronę 
majątku doczesnego i wszyscy mu zazdrościli, a Ofir 
sam był kontent.

Jednego dnia (miał Ofir już lat 120 i chodząc o- 
pierać się musiał na prawnukach), ekonomowie i 
włodarze jego złożyli mu rachunki ostatnich zbio­
rów.

Było 20,000 owiec, 10,000 bydła, -1000 wielbłą­
dów, 3,000 niewolników, 500 osłów, 100,000 miar 
ryżu, 10,000 miar oliwy i nieprzebrane mnóstwo in­
nych rzeczy. Każdy sykl wypożyczony przynosił bo­
gaczowi sto syklów, a kto procentu nie płacił, stawał 
się jeg° niewolnikiem.

Kupcy z zachodu, którzy u Ofira kupowali ryż, de­
ski cedrowe i szerść zwierząt, zeznali pod przysięgą, 
że takiego jak oa bogacza nie było jeszcze na ziem;.

pę; podwyższenie to, jak obecnie, składa się z brze­
gów z jednolitej, obślizgłej i topniejącej twardej masy 
zlodowaciałej podczas mrozów, w środku zaś z głę­
bokiej bardzo warstwy sypkiego, jak obecnie, bło­
tnistego śniegu, przez który ani kołami ani na saniach 
w żaden sposób przejechać nie można; gdzieniegdzie 
w zagłębieniach spostrzegać się dają szerokie ka­
łuże.

Ulice w tym znajdujące się stanie niemal do komu­
nikacji służyć nie mogą,- bo” środkiem ulicy w żaden 
prawie sposób przejechać nie podobna, a idący pie. 
szo. mają wprawdzie trotuaiy utrzymane dość sta­
rannie, ale na przejściach, zazwyczaj niższych aniże­
li chodnik, spotykają kałuże wody, której ztąd usu­
nąć nie można.

Na przejściach owych przejazd też jest najtrudniej­
szy, ze stopowej wysokości pokładu stwardniałego 
śniegu wóz spada nagle w zagłębienie; łamią się tu 
koła, a dziś od rana widzieliśmy leżący najednem 
z najgorszych tego rodzaju przejść (przy rogu Piwnej 
i Piekarskiej) wóz połamany.

W niektórych miejscach pokład zeskorupiały po­
krywa całą ulicę, nie wyłączając nawet trotuarów 
(naprzykład Dunaj wazki), poprzerzynany tylko ryn 
sztuczkami w niem powyciuanemi; przejazd przez o- 
we rynsztoczki przebijane w poprzek ulicy jest wiel­
ce ryzykownym.

Przyczyną tego najfatalniejszego stanu rzeczy jest 
zaniedbanie we właściwym czasie wywózki śniegu 
z znaczniejszych ulic staromiejskich.

Jeszcze, kiedy mróz był silny, na ważkich owych 
uliczkach leżały takie masy śniegu, że ani było mo­
żna nawet sankami przedostać się przez te zasypy; 
wówczas właśnie zająć się wypadało wywożeniem 
śniegu.

Dla sprawiedliwości przyznać musimy, żeśmy czy­
tali około tego czasu rozkaz p. ober-policmajstra naj­
goręcej polecający, aby się pilnie zajęto natychmia­
stową wywózką śniegu z owych ulic, lecz rezultatów 
owego polecenia dostrzedz nie zdołaliśmy; widzieliśmy 
tylko na ulicy Piwnej kilka wozów’ napełnionych 
śniegiem, które w żaden sposób same nie mogły się 
wydoslać z zasp śniegowych i zapewne też wydobyły 
się ztamtąd, chyba ulżywszy sobie ciężaru.

Ten sposób wykonywania rozporządzeń, których 
owocność i błogie skutki każdy rozumie, nie prowa­
dzi do niczego.

Inna próbka wykonywania rozporządzeń władz 
wyższych.

Oto na rogu ulic Dunaj Szeroki i Wąski zabrano się 
do zgromadzenia śniegu na jedną kupę i rzeczywiście 
uczyniono to, lecz obecnie owe, masa śniegu, wysoko­
ścią niemal do pierwszego piętra dochodząca, leży 
sobie od tygodnia przeszło spokojnie i nikt nie myśli 
jej wywieść; tymczasem tamuje ona cały ruch w tem 
miejscu.

Dalej, przemiatanie przejść wbrew rozkazom pana 
ober-policmajstra nie jest też uskuteczniane należycie; 
nie zachodząc w bardziej oddalone okolice, zapewnić

I Ofir cieszył się. A gdy słońce zaszło, wsparty na 
dwu prawnukach poszedł spać do izby, która zamiast 
dachu miała szkarłatny namiot nad sobą.

Był to dla Ofira dzień wielki, lecz dla niewolników 
taki jak inne.

Gdy powiał gorący wiatr od południa i rozsunął 
makaty, bogacz widział zdaleka ognie zapalone przy 
młynach, które stu mocno okutych niewolników ob­
racało. A jeżeli który ustał, albo chciał wody za­
czerpnąć z kałuży dla zmoczenia warg spiekłych, 
włodarze siekli go tęgiemi batami od stóp do głów. 
I całą noc słychać było w tamtej stronie turkot mły­
nów, szczęk łańcuchów, chlustanie batami i wycie 
niewolników’. Czasem tylko młyn nagle stawał, co 
było znakiem że jakiś niewolnik wyzionął ducha, 
a wtedy jego wagi zdjęto z nieba.

Gdy powiał chłodniejszy wiatr od północy i roz­
sunął makaty, bogacz widział w tamtej stronie długi 
szereg jaskiń gdzie spali niewolnicy. Ztamtąd dola­
tywały go chrapania znużonych pracą, płacz matek i 
kwilenie niemowląt. Czasem który człowiek przy­
walony innym, bo było ciasno w jaskiniach, zrywał 
się ze snu i wydobywał na wierzch, a wtedy klęli go 
i potrącali inui, że im spać nie dąje. Czasem spadał 
który w obrzydłą wilgoć i—topiącsię—ryczał. Innym 
złe robactwo zasnąć nie pozwalało i ci, siedząc, roz­
mawiali między sobą o lepszych czasach.

Niekiedy na niebie ukazywały się nowe wagi, na 
których skarby wieczne i skarby doczesne stały w ró­
wnej mierze. Wtedy Ofir wiedział, że mu przybywa 
jeden niewolnik. Rozpamiętując zaś co widział i sły 
szał, rzeki’ do siebie, że wszystko jest dobrze.

Chciał się modlić za tyle dobrodziejstw’ i podniósł 
oczy ku niebu. Tam, na złotym tronie z jaspisowetni 
kolumnami siedział wielki Jehowa, z obliczem spo- 
kojuem i patrzył daleko, dJeko, aż gdzie błyskawicę 
spojrzeń jego stwarzały powe piętra nieskończoności 
i światy przeogromne.



modemy, że wczoral po południu o dwa kroki od ra­
tusza, bo na przejściu przez Senatorska, wprost Da- 
nielewiczowskiej, leżało grube błoto.

Na domiar wreszcie wszystkiego wymienimy tę 
jeszcze okoliczność, że na wszystkich ulicach staro­
miejskich dziś dopiero wzięto się na serjo do porząd­
kowania ulicy pierwotnym, znanym u nas sposobem, 
a mianowicie do rozbijania zlodowaciałej masy śnie­
gowej, kiedy możnaby i należałoby to zacząć już 
przed tygodniem lub dwoma nawet tygodniami, od­
wilż bowiem od tak dawna się datuje.

TEATR,.
if— Na wczorajszem przedstawieniu „Marji Stu­

art" należeliśmy do tej szczupłej zapewne garstki 
widzów, dla których ta rola Modrzejewskiej była zu­
pełną nowością, i którzy patrząc na bohaterkę Szyl- 
lera, "mieli bardzo żywo w pamięci heroinę Słowa­
ckiego, to jest jedną z najlepszych kreaeyj znakomitej 
artystki.

To zestawienie wyobraźni nietylko nie szkodziło 
pierwszej lub drugiej postaci, ale dopełniało je wy­
bornie i stanowiło pewną ciągłość wrażeń, odpowia­
dającą niejako ciągłości historycznej i uplastyczniają­
ca Marję Stuart. Całą, prawdziwą—kobietę i królowę.

"Kobietę widzimy 'u Słowackiego, zajmuje nas ona 
niezmiernem bogactwem i zawikłauiem natury nie­
wieściej; królowę przedstawia nam Szyller.

I dlatego cała tragedja w Fotheringay skupia się 
w dwóch chwilach; dlategojednostajną, monarchiczną 
legendę pokuty, cierpień królowej trzeba było, choć­
by z pogwałceniem prawdy dziejowe], ożywić sytua­
cją zaczerpniętą z bistorji serca kobiety; dlatego to 
zmyślone spotkanie Elżbiety z Marją w trzecim akcie, 
dlatego w ostatniej scenie to krótkie a tak wymowne 
przemówienie do Leicestra, w którem bohaterka zapo­
mina na chwilę że jest królową, że ma umrzeć — ale 
pamięta że była kochanką.

To zabarwienie sentymentalnej nieco poezji Szylle- 
ra silą dramatyczną Słowackiego stanowi wdaśnie 
charakterystyczną cecho doskonałej gry Modrzejew­
skiej.

Maria w ten sposób traktowana mniej może łez 
wyciska, ale więcej ma w sobie żywotności i prawdy; 
scena z Elżbietą w parku Fotheringay po mistrzow­
sku jest zagraną.

Artystka pojmuje to dobrze, że nie konwencjonal­
na godność majestatu, nie deklamacyjny patos stano­
wi jej siłę; w apostrofie rzuconej w twarz Elżbiecie 
wybucha przedewszystkiem temperament, odzywa się 
kobieta, zgrzyta ta sama namiętność, która podała 
truciznę Darnleyowi, zapaliła ręką Botliwela minę 
prochową.

Jestto straszna błyskawica burzy przeszłości do- 
grzmiewającej w sercu, które wkrótce zamilknąć ma

Wtedy pomyślał Ofir:
_  Co będzie jeżeli Pan na mnie spojrzy? Czy pod 

jego wzrokiem nie rozpadłaby się w proch ziemia 
cała?

Wtedy zobaczył nad głową Wszechmocnego wagi 
z napisem: Wagi Ofira. Jeden ich talerz ze „skarba­
mi wiecznemi" był tak lekki, że unosił się w górę aż 
tam gdzie już nic nie było. Drugi talerz ze „skajrba- 
mi doczesnemi" zdawał się wciąż pochylać nad za- 
myślonem czołem Stwórcy. Ile razy który niewolnik 
jęknął, albo bat ćhlustnął, albo kobieta zapłakała,— 
tyle razy talerz „skarbów doczesnych" pochylał się 
mocniej, aż gięła się belka wagi.

Jeszcze chwila, a wagi ofirowe potrącą Przed­
wiecznego...

Bogacz struchlał i uczuł straszny ból. Zdawało mu 
się, że najmocniej poraniony niewolnik, przysypany 
w swojej kałuży mrowiskiem robactwa—jest szczę­
śliwszy od niego.

A tymczasem młyn turkotał, dzwoniły łańcuchy, 
wyli ludzie i wagi ofirowe spadały wciąż niżej.

Na wschodzie ukazał się krwawy rąbek. Słońce 
nie mogło wejść nad ziemię, z obawy, aby nie zoba­
czyć jak Pana potrącą wagi bogacza. Drzewa stuliły 
liście, ptactwo upadło na ziemię, a dzikie zwierzęta 
kryły oblicza swoje w crasku pustyni.

Cały świat czekał na jakieś wielkie nieszczęście.
Wtedy Ofir szepnął zsiniałem! ustami:
— Całoroczny dochód mój oddaje niewolnikom!..
Na niebie waga drgnęła i talerz skarbów doczesnych 

ęoszedł nieco w górę, choć daleko mu było do skar- 
ów wiecznych.
Świat odetchnął i pokazał ’ię skrawek słońca.
Ofir zwołał ekonomów i kazał wszystkie roboty na 

dzień dzisiejszy -.-trzymać, a potem sprowadzić nie­
wolników' przed siebie.

Waga podniosła się znowu w górę.
Gdy przyszli zdziwieni i zatrwożeni niewolnicy, 

Ofir rzekł do nich: 

na zawsze; w tem oświetleniu krótkiemjak okamgnie­
nie—staje Marja Stuart taka, jaką była: sfinksowy 
potwor, z twarzą anioła, odziany w płaszcz królew­
ski, którego ceutki przypominają skórę tygrys cy.

W krótkiem zakończeniu tragedji zajmowało nas 
nie samo wyłącznie pożegnanie z dworem, choć isto­
tnie poeta niczego w niem nie szczędził, coby promyk 
jakiś dodać mogło do aureoli męczeństwa bohaterki; 
właśnie dlatego może, że tak się tą scena pieścił 
Szyller, dla aktorki samej nie wiele pozostaje i mniej­
szy nawet niż Modrzejewskiej talent daje sobie czę­
stokroć radę z sytuacją, która, jak się to mówi języ­
kiem zakulisowym, „gra sama za siebie".

Alejest w tej sytuacji szczegół wymagający nie­
zmiernie subtelnego traktowania: pożegnanie z Lei- 
cestrem.

Tu znów u progu śmierci, gdy królowa na skrzy­
dłach wiary buja już w krainie pozaświatowej, kobie­
ta przez chwile na ziemi pozostaje; usta, które tylko 
co krucyfiks całowały, nie mogą zamknąć się w tym 
pocałunku—lecz potrzebują raz jeszcze w kilku stó­
wach zawrzeć wszystkie sprzeczności natury niewie­
ściej: słodycz ostatniej pieszczoty i gorycz wspomnie­
nia; przebaczenie, które jest zarazem i zemstą; zapo­
mnienie, które wiecznym będzie wyrzutem.

Te kilka wierszy lepiej charakteryzują bohaterkę 
aniżeli cała scena; na nie Modrzejewska, o ile nam sio 
zdąje, najsilniejszy położyła nacisk, i one też wśród 
obfitości ślicznych szczegółów stanowiły najpiękniej­
szy piątego aktu klejnot.

Całość zaś roli piękna jest, wspaniała i godna sta­
nąć obok najlepszych kreaeyj w repertuarze Modrze­
jewskiej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Władza policyjna potwierdza i obostrza rozpo­

rządzenie oddawna istniejące o zamykaniu bram po 
godzinie 11 wieczorem; przytem poleca, aby Stróże 
domów cały ten czas do godziny zamknięcia znajdo­
wali się w bramie lub w bliskości dla nadzoru nad 
domami i istuiejącemi w nich zakładami.

=P. prezydent miasta przypomina w rozkazie swym 
pp. deputatom handlowym, że termin uzupełnienia i 
złożenia list fabrykantów wyrobów złotych i srebr­
nych, a również wszelkich iraitacyj tych drogich me­
tali już upływa, i że listy mające zawierać dokładne 
szczegóły, dotyczące nazwisk i adresu handlujących 
złotem i srebrem, winny być składane do izby pro­
bierczej z początkiem każdego roku.

= Budżet kasy pokładnego rzymsko-katolickich 
parafij w Warszawie na rok 1880 obliczony został; 
dochodów rs. 56,175 kop. 74—wydatków rs. 50,218 
kop. 75; podobno w tym roku ma być sprawionych 
kilka karawanów nowych.

= W ogrodzie Saskim na wiosnę ma przybyć kil­
kanaście latarni żelaznych na wzór niedawno tamże

— Będziecie wykąpani dziś w wodzie czystej, a ra­
ny wasze zostaną wytarte oliwą...

’ Wagi szły w górę.
— Zamiast świńskiej żołędzi jeść będziecie mąkę. 

Łańcuchy zdejmą z was i bić przestaną. Dostaniecie 
płótna dla siebie i żon waszych i po dwa sykle pie­
niędzy.

“Wagi szły w górę.
Niewolnicy z początku milczeli z bojaźni: czyich 

pan nie zwarjował? Ale gdy poczęto rozdawać im: 
mąkę, oliwę, płótno i po dwa sykle pieniędzy, roz­
legł się okrzyk trzech tysięcy poranionych ludzi:

— Niech cię Bóg błogosławi!.. Niech ci da szczę­
ście!..

Wagi wciąż szły do równej miary i już widać było 
talerz „skarbów wiecznych" — choć jeszcze bardzo 
wysoko.

Niewolnicy rozbiegli się do bliskiego miasteczka 
i poczęli kupować zabawki dla dzieci. Ten chwytał 
batożek, inny świstawkę glinianą, inny papierowego 
kozaka albo grzechotkę.

Gdy zaś wrócili do swoich jaskiń, usłyszano rzecz 
niezwykłą. Oto zamiast płaczu niewiast i kwilenia 
niemowląt rozległy się śmiechy, krzyki, świstania, 
strzelanie z batożków i grzechotanie.

Wraga Ofira spadła nagle do równej miary i bogacz 
stał się jak dziecię, które przychodząc na świat tyle 
posiada skarbów doczesnych, ile wiecznych.

Aż Jehowa, którego uszu dolatywały tylko płacz 
i skargi, usłyszawszy w ziemi Ofira śmiechy, błogo­
sławieństwa, świstanie i grzechotanie dzieci,—zadzi­
wił się.

I oderwawszy wszechmocny wzrok swój od nie­
skończoności, w którą był zapatrzony, — spojrzał na 
Ofira.

Starzec padł jakby w niego sto gromów uderzyło 
i już nie podniósł się. Duszę jego, niewinną jak dzie­
cię, porwał wicher nadziemski i odniósł w odległą 
krainę. Gdzie Adam z Ewą zażywąją wiekuistej mło- 

ustawionych; ozdobne postumenty wykona fabryka 
Lilpopa i Rau, same zaś lataruie sprowadzone będą 
z Paryża.

= Główna aleja Suskiego ogrodu straciła w tym 
roku kilkanaście wielkich drzew; ogromne pnie i doły 
po nieb wymownie świadczą o tej stracie, na poweto­
wanie której długo czekać trzeba.

— P. Festenstat uzyskał zezwolenie na założenie 
w Warszawie lecznicy dla zwierząt domowych; przy 
lecznicy ze stałem pomieszczeniem będzie także u- 
rządzone ambulatorjum.

= Celem powiększenia dotychczasowej liczby kur­
sujących na drodze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
pociągów towarowych, wstrzymanym zostąje z dniem 
13-ym bieżącego miesiąca ruch pociągu kurjerskiego, 
wyprawianego obecnie z Warszawy o godzinie 9-ęj 
minut 10 wieczorem, a do Sosnowic o godzinie 6-ej 
minut 10 rano, oraz takiegoż pociągu, odchodzącego 
w odwrotnym kierunku z Granicy o godzinie 10-ej 
minut 40 wieczorem, a z Sosnowic o godzinie 10-ej 
minut 35 wieczorem, i przybywającego do Warszawy 
o godzinie 7-ej minut 30 rano.

— Oprócz organizujących się prelekcyj publicznych 
na korzyść szlązaków i Towarzystwa osad rolnych, 
jak się obecnie dowiadujemy, warszawskie lowarzy- 
stwo dobroczynności uzyskało pozwolenie na dziesięć 
odczytów—w teatrzyku gmachu dobroczynności.

= Na czas maskaradowy, władza policyjna pozwo­
liła 7 cukierniom, 4 kupcom win, 22 restauracjom 
i 1 właścicielowi kawiarni mieć otwarte sklepy do 
godziny 5 rano.

— Od dnia 15 do 27 grudnia r. z. w cyrkułach po­
licyjnych rozdano 190 rodzinom 3 sążnie i 67 szczap 
drzewa; jednocześnie w izbach ogrzewalnych przy 
cyrkułach znalazło przytułek 1,613 osób i wydano 
455 porcyj herbaty.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś „Dalila" Feuilleta z Heleną Modrzejewską, 

(serja 2, nr 3).
* Słyszeliśmy, iż po wystawieniu „Antoniusza i 

Kleopatry" ma być oddanym do nauki dramat p. W. 
Rapackiego „Pro honore domus“.

* Słyszeliśmy, iż znakomity tragik włoski Thomaso 
Salvini, godny współzawodnik Ernesta Rossego, ma 
zamiar, wracając z Petersburga i Moskwy, dokąd 
wkrótce podąży, zatrzymać się też dla kilkunastu 
wystąpień w naszem mieście.

* Piszą do nas z Wiednia:
nW przejezdzie z Pragi do Paryża bawiła tu panna 

Marja Derynżanka w celu zwiedzenia miejscowych 
teatrów dni kilka.

Sława jej z Pragi, rozniesiona po całych Niem­
czech przez praskie niemieckie dzienniki, znane po­
wszechnie z stanowczego nieprzyjaznego usposobie­
nia dla czechów, a więc niesprzyjające i gościom sce-
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dośei i gdzie litościwy Abel tuli na własnej pierś 
łzami zalanego bratobójcę Kaina.

Przygoda Ofira stała się sławną na cały świat 
i przez długi czas po nim panowała na ziemi bojaźń 
Boska.

Na pamiątkę zaś, synowie, wnuki i prawnuki Ofira, 
każdego roku po zbiorpch i rachunkach, dawali nie­
wolnikom swoim dzień wypoczynku i obsypywali ich 
darami, przyjmując w zamian modlitwy, błogosła­
wieństwa i życzenia wszelkiej pomyślności.

Ale słońce z orszakiem planet biegnie wciąż (na­
przód z prędkością sześćdziesięciu miljonów mil ro­
cznie, skutkiem tego ludzie nietylko stracili z oczu 
miejsce skąd przychodzą i dokąd wracają dusze, ale 
co gorzej—nie widzą już Jehowy ionych wag ze skar­
bami doczesnemi i wiecznemi.

Wieść o przygodzie Ofira, biegnąc przez tysiące po­
koleń, ucichła. Jego zaś dary dla niewolników z mi­
łości ku Jehowie rozdane, stały się później „zjawi­
skiem szczątkowem w życiu społeczeństw".

Bogaci gratyfikują i dziś na Nowy Rok, odtrąci­
wszy poprzednio właściwą sumę z zarobków. Niewol­
nicy i dziś błogosławią ich, w duszy przeklinając.

A jak się tam dzieje z wagami na niebie, który ta­
lerz mocniej przeważa? Kto to wie!..

Wszechmocny też, do którego uszu dolatuje mało 
okrzyków radosnych, lecz dużo klątw i płaczu, nie 
spogląda już na ziemię. Dał przecie światu prawa nie­
zawodne, ludziom przebiegły rozum i współczucie, — 
czegóż więc chcieć od Niego?

Siejcie na ziemi co wam lepiej do smaku przypa- 
dnie, pamiętając o przyszłych zbiorach. Miejcie je­
dnak tyle rozsądku i wstydu, ażeby nie dziwić się 
kiedyś owocom własnej pracy i pożądań.

Bolesław Prus.



ny czeskie), jak JJohemla, urzędowa Prager Abend­
post, Prager Tagblatt i iune, które o występach pol­
skiej artystki jaknąjpochlebniejsze zamieszczały 
sprawozdania—odbiła się echem i o mury stolicy nad 
„pięknym modrym Dunajem".

Tutejsze pisma również bardzo pochlebnie powita­
ły naszą artystkę, zowiącią „beruhmtepolnlsche Tra- 
gódinu (znakomita polska tragiezką) i sarmatische 
Wolter (sarmacka Wolter; Wolter jest pierwszą dra­

matyczną artystką tutejszego Burgtheater a może i 
całych Niemiec).

Podczas swego pobytu w Wiedniu otrzymała pan­
na Derynżanka zaproszenie'od dyrektorowej „Bing- 
theater* (w tym samym teatrze występował Salvini) 
p. Strumpfer-Voiekel, ażeby w wymienionym teatrze 
kilka razy gościnnie wystąpiła.

Pomimo bardzo korzystnych materjalnych warun­
ków odmówiła panna Derynżanka zaszczytnemu we­
zwaniu a to głównie z powodu, że byłaby zmuszoną 
na tej scenie grać wspólnie z niemieckimi artystami, 
a polski język nie dąje się z niemieckim pogodzić.

Jednak mamy nadzieję, że będziemy mieli sposo­
bność podziwiania na jednej z tutejszych scen jej gry 
znakomitej.

Pannę Derynźankę odwiedziła bowiem tu deputacja, 
złożona z przedstawicieli stowarzyszenia polskich 
akademików „Ognisko" i z przedstawicieli stowarzy­
szenia czeskich akademików' „Spółek akademicky*, 
która zaprosiła artystkę do wzięcia udziału w polsko- 
ćzeskiem przedstawieniu teatralnem, urządzonem 
wspólnie przez polaków i czeehów w dniu 17 stycznia 
na dochód obydwóch wymienionych stowarzyszeń.

Panna D. przyrzekła warunkowo, t. j. jeśli dyrekcja 
warszawskich teatrów’ skłoni się do przedłużenia jej 
urlopu.

W przedstawieniu tern mają nadto wziąć udział 
dwaj aktorowie czeskiego teatru w Pradze i kilku in­
nych polskich i czeskich znanych artystów.

Artystka będzie zapewne grata wyjątki z „Fausta" 
i „Romea i Julji".

Przedstawienie urządza osobny komitet w połowie 
z polaków a w połowie z czechów złożony; z czeskiej 
strony bierze w komitecie udział p. Prażak, syn mi­
nistra.

Panna Derynżanka opuściła 30 stycznia Wiedeń, 
udając się ztąd do Paryża.

* Zapewne nie wszystkim wiadomo, że ks. Kon­
stanty Czartoryski, wice-prezydent austryjaekiej izby 
panów, zaliczony jest w literackim świecie do rzędu 
najznakomitszych niemięckich krytyków artystycz­
nych.

W czterech ostatnich zeszytach wychodzącego tu cza­
sopisma Oesterreichisch-ungarlscheKunstkronik znaj­
dujemy obszerną i nadzwyczaj zajmującą rozprawę 
kś. K. Czartoryskiego o teatrze1 w Meiningen, który 
w całych Niemczech najlepszej używa sławy artysty­
cznej.

Rozprawa tu świadczy jaknajchltibniej o Wysokiem 
estetycznem wykształceniu książęcego autora, który 
jako dramaturg nie ustępuje nawet takim znakomi­
tościom jak Laube, Dingelstedt lub Chronegb.

Żałować tylko należy, że książę Czartoryski nie pi­
sie w swoim rodzinnym języku.

* Echo muzyczne donosi, iż firma Kistnera w Lip­
sku ogłasza na rok 1880 wydanie dzieł Szopena, 
przejrzane i poprawione całkowicie przez Karola Mi- 
kulego, dyrektora Towarzystwa muzycznego, a zara­
zem jednego z najlepszych uczni i wykonawców dziel 
zgasłego mistrza.

Znakomity krytyk Bank, polecając w Signals to wy­
dawnictwo, nadmienia, iż Mikuli miał w swem po­
siadaniu wiele kajetów dzieł Szopena z własnoręcz- 
nemi notami mistrza i uwagami, ezem się M. znacznie 
posiłkował.

-- Na szlązaków’.
W dniu wczorajszym stowarzyszenie „Merkury" 

przesłało na Szlązk pierwszy transport żywności, za­
kupionej za pieniądze złożone w jednej z redakcyj.

Transport ten składał sio z 50 pudów mąki, kilku­
dziesięciu korcy grochu i kaszy.

„Merkury" podejmuje się podobnych komisów bez­
płatnie i daje towar po cenie kosztu.

Sala licytacyjna z dniem dzisiejszym otwiera też 
przyjmowanie ofiar w odzieniu dla nieszczęśliwych 
szlązaków.

Sala zajmować się będzie także przesyłką ofiar.
~ Wykrycie kradzieży.
Pod koniec października r. z., w Wiskitkach, W po­

wiecie błońskim, zatrzymani zostali czterej podejrza­
ni izraelici B., Z., D. i R.

Mieli oni bryczkę i parę koni, a prócz tego znale­
ziono przy nich kołnierz futrzany, młotek, klucz, za­
suwki, wytrych itd.

ł‘. p-ułWi.nie tego wszystkiego rzucało 
rm . .o. jt-n silne podejrzenie, dla brak a po-
wużn-r.i-. -alak zostali uwolnieni.

/■ Zari?4<. j , “ecież nad nimi pilny nadzór, w re- 
ulUwc Iregv okazało się, te czterej ludzie byli 

sprawcami wielkiej kradzieży futer, spełnionej około 
tego czasu w Kielcach.

Odbyto rewizję u jednego z mieszkańców Wiski­
tek K. i znaleziono tam wielką część skradzionych 
futer.

Wreszcie jeden z czterech przytrzymanych pierwo­
tnie przyznał się do występku.

= Pożyczka...
Pewien prosił przyjaciela o pożyczenie książki.
— Wiesz co—odrzekł ostatni—do domu ci jej dać 

nie mogę, ale jeśli chcesz, czytaj ją u mnie.
Po pewnym czasie przyjaciel potrzebował fraka na 

bal i z prośbą o wypożyczenie tej sztuki odzieży udał 
się do pewnego.

— Zgoda — była odpowiedź — możesz wziąć 
mój frak i chodzić w nim po mieszkaniu, ale na bal 
dać ci fraka nie mogę...

= Rozmowa Stróży w Nowy rok.
— No! a cóż tam twój gospodarz?
— Tej nocy umarł...
— Trzeba się tego było spodziewać... taki skąpiec... 

wołał umrzeć a nie dac kolendy!
= Wypadki.
* Służący przedsiębiorcy F., Juljan P., przejeżdża­

jąc przez ulicę Długą, w kierunku Freta, najechał na 
przechodzącego 10-letniego chłopca Mordkę G.

Chłopczyna uderzony dyszlem i przewrócony, ska­
leczony został w nogę.

* Na placu Wareckim, w domu pod nr 14, zeszłej 
nocy zmarł nagie z niewiadomej przyczyny Henryk 
K., lat 37 liczący.

* Na Ogrodowej pod nr 17, stróż domu, wychodząc 
z mieszkania, zostawił na stole palącą się lampę, od 
której zajęły się gałgany.

Mieszkańcy, przy pomocy kominiarzy straży ognio­
wej, ugasili ogień Lez wielkich strat.

— W miejsce powinszowali noworocznych złożył1 
w redakcji Kurjera Warszawskiego:

na szlązaków:
Helena II. rs. 3; N. N. rs. 1; dr Jarocki rs. 1; Le 

wica rs. 1 kop. 15; Lucio Ginter rs 1; dr Żera z żo­
ną is. 5; S. Jaroszewski rs. 3; K. P. kop. 50; urzędni­
cy Banku handlowego warszawskiego rs. 48; Adam 
Muncheimer rs. 3; Antoni K. rs. 1; P. A. Muszyński 
rs. 1; Felcio Stypułkowski rs. 1; Karol B. rs. 5; J. 
Rut rs. 2; Sawicki Wład. rs. 1; Karol i Wanda z Lu- 
tostańskich Aquilinowie rs. 5;

na opal dla biednych:
Karol i Wanda z Lutostańskich Aquilinowie rs. 5; 

Władysław Sawicki rs. 1;
na kościół katolicki w Irkucku:
Gucio Ginter rs. 1; /
dla nędzy wyjątkowej:
Hr. Izabella Lubieńska rs. 3;
dla biednych do uznania redakcji:
Zygmunt Borzęcki z żoną rs. 3; Jan Kleczyński 

z żoną rs. 1;
na wpisy dla biednych uczni i na ubranie ciepłe:
Adam Perl z żoną rs. 3.
— W środowym numerze Kurjera w rubryce ofiar, 

gdzie wydrukowano Aleksander Puhl, czytać należy 
Aleksander Phull.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
Na rzecz głodem dotkniętych szlązaków:
Rudolf Okręt, z wygranej rs. 1.
— Art. nad. — Szanowny redaktorze! W sprawie 

z jednym ze składników węgla kamiennego o rozwią­
zanie umowy kupna 5-ciu korcy węgli z powodu nie­
dostarczenia takowych w przeciągu trzech tygodni od 
daty zamówienia, sędzia pokoju X-go cyrkułu mia­
sta Warszawy wydal w dniu wczorajszym wyrok o- 
stateezny: rozwiązujący umowę kupna 5-ciu korcy 
węgli z winy składnika, skazując go na zwrot wyda­
nych przeżeranie rs. 7 kop. 50, na kupno 5-ciu korcy 
węgla w innym składzie, oraz na zapłacenie mi kosz­
tów’ sprawy 15 rs. 50 kop. Załączając całkowitą tę 
kwotę rubli dwadzieścia trzy, mam honor upraszać 
szanownego redaktora o rozdzielenie jej pomiędzy 
biednych naszego miasta, bez różnicy wyznań, na ku­
pno materjału opalowego, a to według uznania re­
dakcji. — Z szacunkiem Józef Goldszmit, adwokat 
przysięgły.

— Bezimiennemu ofiarodawcy, który złożył w na­
szej redakcji li sztuk wykwintnego ubrania męzkie- 
go, składamy najgorętsze podziękowanie. Zaopatrzy­
liśmy nie dwóch ludzi, dla których brak przyzwoi­
tej garó oby stawał się przeszkodą w zajęciu otrzy­
manym •.-.-si.’ Jeszcze raz dzięki serdeczne.

— *-• 4-tym stycznia 1880 r., to jest w przy­
szłą niedzielę.. o godzinie 10 i pół zrana, odbędzie się 
w gmattfu warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności, przy ulicy Krakowskie-Przudinięśc e, pod nr 
50 (370.'. posiedzenie ogółu członków archikonfra- 
teruji rr.e.ackiej; o czeta senjoćowie zawiadamiając pp. 
piotektotow i szanownych członków o licżhe żebranie 
aię "UKezyt upraszaó.

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
— P. rejentowi Przysiecklemu.— We wczorajszym 

numerze Kurjera pomyłka sprostowana została.
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f W poniedziałek, to jest dnia 5 stycznia, jako w trzecią 

rocznicę śmierci Juljanu Łaskowicza, w kościele św. Ale­
ksandra, o godzinie 9-tej zrana, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo, na które żona z dziećmi zaprasza krewnych, znajo­
mych i przyjaciół. —79—
f W dniu 7 b. ni., jako w drugą rocznicę śmierci ś p. 

Konstantego Garczyń'. k ego, odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo, o godzinie 11-tej zrana, w kościele Narodzenia N. 
Marji Panny na Lesznie, na które pozostała żona wraz z dzie­
ćmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —37—

f 8. p. Ludwik Kraków, emeryt, przeżywszy lat 73, 
w dniu 2 b. m. i r. przeniósł się do wieczności. Pozostała 
żona wraz z synami, synowemi i wnukami zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 4 b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 1-ej po po­
łudniu z kościoła świętokrzyskiego, na cmentarz powązkow­
ski, oraz na żałobne nabożeństwo w dniu następnym to jest 
w poniedziałek, o godzinie 11-tej zrana, w tymże kościele, 
odbyć się mające. —115—

•j- W dniu 2 b. m. zmarł w mieście Skierniewicach po 
krótkich cierpieniach Józef Morał, b. kupiec, obywatel. prze­
żywszy lat 56. Pozostała żona wraz z dziećmi i rodziną za­
prasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu do parafialnego kościoła w dniu 4 b. m , o go­
dzinie 4-tej po południu, a następnie w dniu 5 b. m. na ża­
łobne nabożeństwo o godzinie 10-tej zrana i wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz miejscowy, odbyć się mające. —122
t Ś. p. Ignacy Czermiński, urzędnik dyrekcji głównej 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w dniu 3 b. ni., opatrzony św. Sakramentami, za­
kończył życie, przeżywszy lat 44. W nieutulonym żalu pozo­
stała żona wraz z małemi dziećmi zaprasza krewnych, przy­
jaciół i kolegów na żałobne nabożeństwo w dolnym kościele 
św. Krzyża w dniu 5 b. m., o godzinie 10-tej zrana, a na­
stępnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła, o godzinie 
3-ej po południu, na cmentarz powązkowski, odbyć się ma­
jące. —120—

j- Niniejszem składam serdeczne podziękowanie tak kre­
wnym jak przyjaciołom i znajomym ś. p. Jerzego Michel, 
którzy," oddając ostatnią chrześcijańską posługę, w dniu wczo­
rajszym odprowadzili zwłoki jego na miejsee wiecznego spo­
czynku. Je ży Brunold. —124—

— Sprostowanie.—W ogłoszeniu o śmierci ś. p. Feliksa Ka­
zimierza Jaszczołd zapomniano dodać, iż zmarły był se­
kretarzem zarządu szpitala Dzieciątka Jezus, eo niniejszem 
uzupełnia się. . , , —121—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 1-go stycznik—Pan Lcroy, autor broszury za­

tytułowanej „Złę/brmęjf saddles urgentes*, skazany został na 
miesiąc więzienia i. 100 franków grzywny za obrazę publiczną 
oficerów armji francuskiej, mieszczącą się w wierszu „Chant 
des proletaires.* ’

X Paryż 1 -go stycznia. — W fabryce przy ulicy Vicq- 
d’Azir wydarzyła się straszliwa eksplozja: siedm osób za­
bitych.

X Paryż 1-go stycznia.—Odbył się tu pojedynek pomię­
dzy pp. Eugenjuszem Mayerem, dyrektorem LanUrne, a Al­
fonsem Humbertem, redaktorem gazety Mot d’ordre. Pojedynko­
wano się na szpady. Gdy przy drugiem złożeniu się, szpada 
Humberta złamała się, Mayer złożył swą broń.

X Marsylja 1-go stycznia. — Skonstatowano tu lekkie 
trzęsienie ziemi, trwające około minuty.

X Turyn 1-go stycznia. — Akademja umiejętności przy­
znała nagrodę Mondiale w sumie 12,-000 franków Karolowi 
Darwinowi za jego odkrycia w fizjologii roślinnej.

X Kopenhaga 1-go stycznia.i-Rgąd wymaga 3,047,000 
rigsdalerow dla ministerstwa wojny T marynarki.

X Wiedeń 1-go stycznia.—Wody Dunaju Wzbierają gwał­
townie. Wskutek odwilży i deszczu, który bez przestanku od 
wczoraj pada, należy się spodziewać jeszcze większego we­
zbrania wód. Komisja bezpieczeństwa rozpoczęła już swe 
czynności. W przedmieściach nisko położonych jak Rossau, 
Leopoldstadt i Erdberger Mąis przedsięwzięto środki ochrony. 
Setki czółen i masę desek porozkładano po "licach wymienio­
nych dzielnic miasta, a nadto magistrat przygotował pomie­
szkanie dla osób, które przy wzmagającem się niebezpieczeń­
stwie powodzi będą musiały opuścić swe mieszkanie.

X Poznań I go stycznia.— We wsi Jagodowi" P°" Ko­
strzynem pewien wieśniak odkrył starożytne cmentaizysko 
słowiańskie, na którem znaidują się dwa piece z wydrążonej 
cegły. Jestto pi rwsze w tym rodzaju odkrycie na ziemi sło­
wiańskiej. Uczeni mają się zająć szezi golowem zbadaniem 
tego ważnego pomnika czasów przed hietoryeznycn dopiero 
z wiosną. , . ,, ., . ,

X Lwów 1-go stycznia. — W tych dniach widzialne fu 
było zaćmienie księżyca na rozpogodzonym zupełnie lirmanen- 
cie. Było to zaćmienie częściowe. Cień ziemi zajmował skra­
wek z prawej strony tarczy księżycowej, szerokości jednej 
szóstej średnicy tejże. . . .

X Lwów 1-go stycznia.— Zafząd oddziału czarnohorskiego 
towarzystwa tatrzańskiego w Kołomyi postanowił urządzić 
wystawę etnograficzną oddziału czarnoliorskn |p>, obejmujące­
go powiały: kołoriiyjski, sniatynski, horodenski, kosowski, 
zaltszezyeki i bor.-żezowski, połączoną z wystawą płodów 
uórskich. Wystawa ta odbędzie się w drugiej połowie wIZe- 
śnia 1880 roku w Kołomyi i ma obeimowaó o ile można 
wszystko, eo się odnosi do poznania ludu w tych powiatach 
zamieszkałego. Na wystawie znajdą pomieszczenie: ubiory 
i stroje, mieszkania, narzędzia wszelkiego rodzaju, oraz prze­
mysł domowy. Protektorat tej wystawy objął Włodzimierz lir 
Dzieduszycki, gorliwy orędownik przemjsłu domowego w Ga­
licji.

X Petersburg 1-go stycznia.—Wczoraj wieczór nasUjł



żyć będą także z zwykłą odwagą Jego Synowi, pu­
czem Najjaśniejszy Pan opuścił maueż, żegnany go- 
rącemi okrzykami „hura!“ przez oficerów i żołnie­
rzy. W pałacu zamkowym odbył się wczoraj obiad 
z okoliczności rocznicy przejścia Bałkanów i bitwy 
pod Taszkissen, na który zaproszeni byli jenerałowie 
i oficerowie sztabu. Najjaśniejszy Pan ukazać się ra­
czył o godzinie 8 w sali, prowadząc pod rękę dostoj­
ną małżonkę W. Ks. Następcy Tronu. W.Ks. Następca 
Tronu i inni członkowie rodziny Cesarskiej postępo­
wali za Najjaśniejszym Panem.

Przy stole Jego Cesarska Mość raczył wznieść toast 
na cześć wszystkich tych, którzy w ostatniej wojnie, 
a mianowicie w bitwie pod Taszkisenem brali udział. 
Toast, wzniesiony za zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
powitany został z jak największym zapałem.

Konstantynopol 2-go. — Załatwienie nieporozu­
mienia między Portą i Łayardem uważają to za rzecz 
pewną. Przedstawiciele Austrii i Niemiec urzędowo 
pośredniczyli w tej sprawie. Wiadomość Standarda, 
że w Prizrendzie wybuchło powstanie i że domy chrze­
ścijańskie zostały splądrowane i podpalone, jest zu­
pełnie nieprawdziwą.

Berlin 2-go. — Na wczorajszem przyjęciu noworo- 
cznem u cesarza, które się odbyło według programu, 
nie było żadnej przemowy. Rozpowszechnione w dzien­
nikach wiadomości o przemowach są tylko wymy­
słami.

Berlin 2-go. — Chalłemel-Lacour uważany tu jest 
za przyszłego następcę Saint Valhera. Książę nastę­
pca obecnym był na koncercie dobroczynnym w sy­
nagodze i przy tej okoliczności z powodu obecnej a- 
gitacji auti-żydowskiej wyraził się, że przybycie ja- 
go do synagogi dowodzi wstrętu, jakim jest przejęty 
dla tej agitacji.

Londyn 1-go.— Biuro Reutera donosi z Jokohamy 
pod dniem 13 z. m., że kwestja sporna pomiędzy Chi­
nami i Japonją o wyspy Joohoo przybrała przebieg 
pokojowy; obydwa rządy mają zamianować komisa­
rzy do przedyskutowania punktów spornych. Dalej 
donosi biuro, że rząd japoński zamierza przystąpić do 
rewizji traktatów z państwami zagranicznemi co do 
taryf celnych.

Bukareszt 2-go. — Sprawozdawca Statesen złożył 
w senacie korzystny raport w kwestji projektu dr<g 
żelaznych. Sprawozdanie to po porozumieniu się 
z Berlinem zostało zmodyfikowane. Przypuszczają, że 
przyjęcie przez senat nastąpi jutro. Również oczekują, 
że izba przyjmie modyfikację dni świątecznych za­
strzeżonych paragrafem 28 przedugodnyiu układem.

Bukareszt-2,-ę,o.—Izba przyjęła 60 przeciw 12 gło­
som projekt prawa ogłaszające porty Braiły, Galaczu, 
Tnlczy i Kustendje na 10 lat wolnemi.

Berlin 2-go.—Książę Bismarck przybywa do Ber-- 
lina jutro, najdalej zaś w poniedziałek.

LOGOGRYF.

Dziesięć wyrazów poezątkowemi i końcowemi literami, two­
rzą z góry na dół nazwę dwóch nauk—z jednego źródła pły­
nących, z których pierwsza na prawdzie, druga na fałszu 
oparta.

Zgłoski wyrazów: a, a, o, jo, jo, ra, na, nis, is, si, ret, dog, 
ej, el, on, no, re, tin, sa, gry, to, ta, pi, un, ri, hi, men, 
je, mur.

Wyrazy:
1) Matka Nerona.
2) Miasto egipskie.
3) Malarz włoski.
4) Naturalista i fizyk francuski.
5) Jezioro w Ameryce.
6) Gramatyk francuski.
7) Rzeka i Stan w Ameryce.
8) Książę i wódz litewski.
9) Rzeka"w Azji.

10) Gatunek papugi.

(Znaczenie zeszłej szarady: KorreŁta).

ńlo otwarcie szóstego kongresu rosyjskich przyrodników i 
ekarzy; rektor tutejszego uniwersytetu, Beketow, powitał ze- 
jranych mową.

X Nisz I-go stycznia. — Dekret ministerjalny wzbrania 
wy wozn zboża zą grąnicę.

''Teleeraiu MaiOWWaWtC
Berlin 2-go.—0 niemieeko-austryjackim prowizo­

ryczny171 traktacie handlowym donoszą dodatkowo 
z'dobrego źródła, że takowy faktycznie dopiero oue- 
gdaj wieczorem o godzinie 8 został podpisany przez 
hr. Stolberg i ambasadora hr. Szechenyi. Potwierdza 
się, źe ks. Bisniark przybędzie tu w sobotę albo naj­
później w- poniedziałek.

Madryt 2-go. _ Hiszpańska para królewska od­
była onegdaj zwykły swój spacer po Madrycie. Lu­
dność otoczyła radośnie powóz królewski. Członko­
wie opozycji parlamentarnej przybyli w celu złożenia 
królowi powinszowania i oświadczyli, że opozycja 
parlamentarna nie przeszkadza im być przywiązany­
mi do tronu. Pierwotne oświadczenie Otera Gonzale- 
sa, że ubóstwo nasunęło mu myśl samobójstwa i że 
jego koledzy doradzali mu królobójstwo, którego po­
myślny przebieg położyłby kres jego nędzy, byłozmy- 
ślónem i na obałamucenie śledztwa obliczonem. 
Przyaresztowaynch więc uwolniono. Gonzales prze­
pędził noe spokojnie i nie okazywał ani żalu ani 
skruchy.

Londyn, 2-go. — Reuter office donosi z Konstan­
tynopola : Mr Layard nie otrzymał jeszcze odpowie­
dzi na swoją notę. Kontynuuje on ciągle pół-urzędowe 
stosunki do Porty. Byłoby błędem mniemać, iż to o- 
znae/a zerwanie stosunków pomiędzy Anglją i Turcją. 
Layard oczekuje instrukeyj Salisburego. Niemcy i 
Austro-^ęgry robią tak u Layarda jakoteż i Porty 
przedstawienie zmierzające do kompromisu, zwraca­
jąc uwagę Layarda na to, że Koelle nie jest anglikiem 
j‘że minister policji nie wydał rozkazu przyareszto- 
wania, peiswadując Porcie absolutną konieczność 
kompromisu.

Konstantynopol, 2-go. — Scheikh-ul-Islam polecił 
onegdaj wydanie Achmed Tefika władzom państwo­
wym. .

"Petersburg, 2-go. —• Podług Golosu, zamierzony 
jest projekt ustawy celem nałożenia specjalnych kar 
na usiłowania rozszerzania socjalistycznych idei po- 
miedz^ 

Przegląd polityczny.
Wiadomość o zamachu na życie Alfonsa XII i kró­

lowej Marji Krystyny wywołała powszechne oburze­
nie; z dalszych telegramów madryckich nie dowiedzie­
liśmy się wiele nowych szczegółów, oprócz tego, iż 
poszlakowane osoby o wspólnictwo w zbrodni zostały 
uwolnione; nawet czternastoletni brat złoczyńcy nie 
wiedział nic o jego zamiarze.

Otero Gonzalez jest rodem z Galicji, a więc z pół­
nocnych prowincyj Iliszpanji, gdzie Don Karlos ma 
jeszcze wielu zwolenników, ale gdzie też soejalno-re- 
publikańskie idee zakorzeniły się od niedawna. Nie 
wiadomo jeszcze, jakie pobudki i co za wpływy skło­
niły młodego zagorzalca do spełnienia haniebnego 
czynu. Presse utrzymuje, iż ostatnie zaburzenia mini- 
sterjalne nie miały chyba żadnego związku z zama­
chem. Tacy ludzie jak Martinez Canyos, Balmesedas 
iich stropnicy meposlugnjąsię skrytobójcami wswych 
opozycyjny011 cemch; jeśli potrzeba zrobią rewolucję, 
przygotują pronunciamento w armji, ale najemnych 
zbójców do przymierza swego nie wciągną. Z okoli­
czności u wełnienia osób .aresztowanych wraz z Gon- 
zalesenr możnaby się domyślać, iż zamach nie miał 
politycznego znaczenia i nie był wynikiem spisku.

Chwilowy obłęd zapaleńca, który sam sprzykrzył 
sobie życie i chciał samobójstwem je zakończyć, mógł 
popchnąć go do zbiodnr nie wyrozumowauej i nie 
przygotowanej zupełnie, jak to miało miejsce 25 
października 1878 r., kiedy audaluzyjczyk Momasi | 
rzucił się ■/. nożem na króla. I rzed sądem wyznał on 
otwarcie, iż należy do PartJ‘ s°c)alno-rewoiucyjnej; 
w dniu 4 stycznia roku zeszłego został publicznie 
stracony na rusztowaniu.
jUż to w burzliwych stosunkach półwyspu pyre- 

nejskiego panowanie nad ludem rozkiełzanym, mści­
wym, zaciętym, jest pewnego rodzaju niebezpiecznem 
poświeceniem. Na króla Amadeusza w ciągu krótkich 
jego rządów zrobiono także zamach w nocy zl8 lia19 
lipca 1872 1-., co go właśnie skłoniło do abdykacji. 
Matka dzisiejszego monarchy hiszpanow królowa Iza­
bela, została dniu 2 grudnia IboL r ugodzona nożem 
w kościele przez Don Martina Menno, księdza, który 
z osobistych pobudek zemsty taiguął się nażycie 
królowej. . ,

Z ostatniej poczty nie wiele ciekawych wiadomo­
ści mogliśmy zaczerpnąć. Agencja llavasa przedsta- : 
wia polityczne stosunki w Hiszpanji jako krytyczne; 
rząd | om.mo przedstawienia senatorów i deputowa­
nych -azbi-iiiia.się przywrócić Nawarzę konstytńcyj. 
m- ustawv. , , , i • • , .

Z Francji ciągle jeszcze dc chodzą giosy mniej lub

więcej przychylne w ocenie nowego gabinetu. Organ 
lewego środka Journal des Debats nadspodziewanie 
uprzejmie powitał nowych ministrów: wezwał swoich 
stronników do popierania gabinetu, co jego zdaniem 
jest jedynie w obecnej chwili najlepszem, a przynaj­
mniej nie uajgorszem postępowaniem.

Zamianowanie sekretarzy stanu mogło uzupełnić 
obraz gabinetu, który przedstawia się dosyć czerwo­
no w kolorycie.

Co do polityki zewnętrznej Freycineta, to głównie 
interesowane Niemcy musiały się uspokoić chwilowo, 
dowiedziawszy się, że poseł niemiecki ks. Hohenlobe 
jest osobistym przyjacielem nowego prezesa mini­
strów, który wydał okólnik do reprezentantów repu­
blikańskiego rządu zagranicą z zapewnieniem, iż ze 
wszystkiemi mocarstwami Francja pragnie pozostać 
w jaknajprzyjaźiiiejszych stosunkach. Pan Saint Val- 
lier wszelako nie dał się przekonać temi zapewnienia­
mi i stanowczo zażądał dymisji, jakkolwiek i sam pre­
zydent Greyy i Freycinet, i nawet cesarz Wilhelm o- 
sobiście namawiał go do cofnięcia postanowienia. 
Z Konstantynopola zapewniono telegraficznie, jakoby 
Fournier podał się również do dymisji.

Z Paryża na wszelki wypadek zapowiadają poważne 
zmiany w zagranicznej dyplomacji francuzkiej. Four­
nier, jeżeli sam nie pójdzie, to go gambeciści wy­
proszą z ambasady w Konstantynopolu. Wybór na­
stępcy będzie charakterystyczną wskazówką zmian 
w polityce wschodniej p.Freycineta.

Figaro pomieścił nader zjadliwy i lekceważący ar­
tykuł o Waddingtonie, podpisany przez lir. Bernarda 
d'Harwush. Podobno z powodu tego artykułu przyjść 
ma do pojedynku między byłym ministrem spraw ze­
wnętrznych a autorem, który jest kuzynem marszałka 
Mac-Mabona i za jego prezydentury pełnił urząd 
w Bernie.

Hr. d'Harcourt jednej suchej nitki nie zostawił na 
reprezentancie Francji w kongresie berlińskim; 
zaprzeczył mu wszelkich zdolności i kwalifikaeyj na 
męża stanu. „Francja, zakończył swą ostrą filippikę, 
za to, że mu się stała ojczyzna, otrzymała w nagrodę 
od niego upokorzenie14.

Takiego epilogu nie spodziewał się ani Waddin­
gton, ani nikt z przeciwników jego nawet we Francji, 
zwłaszcza po polemice, jaką Nouvelle Revue prowa­
dziła z niepowodzeniem v sprawie pana ministra. Ro­
zumie się, że dotkniętemu boleśnie w punkcie hono­
ru nie pozostała inna odpowiedź, jak szpada, lub pi­
stolet.

Sprawa miedzy Anglią i Portą co do owego nie­
szczęsnego ulema, który się poważył sprofanować ję­
zyk mahometa na tlómaczenie biblii, nie ukończyła 
się dotąd stanowczo, pomimo tak energicznego naci­
sku ze strony Layarda. Oto Porta wydała do swoich 
przedstawicieli za granicą okólnik, w którym przed­
stawia historję owego procesu, wytoczonego Ahme- 
dowi Tefikowi o wspólnictwo z misjonarzem nie­
mieckim w podkopywaniu religii muzułmańskiej. 
Znalezione u nich pisma i broszury skonfiskowano, 
Tewfika uwięziono, od września roku zeszłego pro­
wadzono z nim szczegółowe śledztwo, które przed 
niedawnym czasem dopiero się ukończyło. Porta za- 
przecza.pogłoskom, jakoby na winnego wydany zo­
stał wyrok, a tern mniej na karę śmierci opiewający, 
wszelako o reklamacji posła angielskiego z tego wła­
śnie powodu ani jednem słowem nie wspomina. Te­
legram z Konstantynopola zaś lakonicznie uwiadamia, 
że Szeik-uł-Isiam więźnia swojego wydał władzom 
politycznym. Zdaje się iż na tym niezręcznym zwro­
cie, cala sprawa między Anglią i Portą zakończoną 
zostanie.

Od pewnego czasu nieszczęści się jakoś Porcie 
w jej dyplomatycznych ewolucjach; co krok zawra­
cać musi.

Telegramy.
(Ajencja Budolja Okrętu ).

Petersburg 1-go. — Wczorajszego dnia odbył się 
w maueżu iużenierji przegląd pawłowskiego pułku 
gwardji, jakoteż oddziału pułku tejgwardji kozaków. 
Najjaśniejszy Pan przybyć raczył o godzinie 1-szej 
po południu do maneżu, dosiadł konia i przejechał 
przed frontem witając, wojska. W przemówi? wypo­
wiedzianej do wojska wynurzył Najjaśniejszy Pan 
pułkowi Jawłowskiemu w pochlebnych słowach swo­
je podziękowanie za jego wierną służbę i waleczny 
udział w'wojnach 1828, 1831 i 1877 r. Kiedy umil­
kły ożywione okrzyki wojsk, Cesarz kontynuował 
swoją przemowę, wyrażając przekonanie, że pułk 
pawłowski służyć będzie tak samo wiernie swojemu 
drugiemu szefowi, Wielkiemu Księciu Następcy Tro­
nu. Słowa te powitane zostały powtórnym entuzja­
stycznym okrzykiem „hura!" podczas których Najja.

: śniejszy Pan salutował szablą J. C. W. W. Księcii 
Następcę Tronu. Po skończonym przeglądzie J. C. 
Mość wyraził oficerom Swoje podziękowanie za gor 
li wą ich służbę, rozmawiał jaknajłaskawiej z ronio­
nymi w ostatniej wojnie, podając im rękę i powtórzy ł, 
że spodziewa się, iż żołnierze w swoim czasie łlu-
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poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka nr 23. Posiedzenie 24 grudnia.

UlicaNr 
domu

Chłodna 
Pańska

4
78
12
14

385
3

Prosta 
Pańska 
Wolska
Wspólna 
Praga
Zajęcza

25
52

Wdowa, dzieci drobnych 4.
Mąż w szpitalu, dzieci dr.' 3, 

jedno chore.

251
6

291
78 ......... ,
2 (Brzozowa

Praga
{Fabryczna
Praga 
(Nowolipie 
II 2 uaw

53 (Nowolipie 
3 iSiawki

31 IGftfiA

Kamińska Z.
Janiak Leok. _ _
Obarska Fr. Wdowa, dzieci drobnych 5. 
Abramowicz K.'Kaleka, żona sparaliżowana.
Kopańska Julja.Mąż sparaliżowany, dz. dr. 3.
Łaja Frydman (Mąz W szpitalu, dż. dr. 3.
Ryfka Kogan iWdowu, dzieci dr. 3.

Chajkowska 
Rybak Kat.

Drzewiecka AJWdowa, schorowana, dz. dr.3. 
Ziółkowska lżona bezwładna, dz. dr. 3.
Ostrowska Fr. Mąż po chorobie, dzieci dr. 3. 
Krupińska Fr. IWdowa, dzieci dr. 3. 
Stawicka Mag.jMąż w szpitalu, dz. dr. 4. 
Troć Marcjan. Kaleka, mąż ciężko chory, 

i dziecko małe.
Jezierski Teofil Chory na nogi, żona eh., dz. 2. 

Wdowa, dzieci dr. 3. 
Wdowa, dzieei dr 3.

j Nazwisko i UWAG I.
I lub initiate i
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— Mowa czytelnia. Chmielna nr 8.—15402

92
88

 
— Dziś rano zimna st. 4 w południe zimna su 2.
Wysokość wody na rz; Wiśle pod Warszawa st. 7 o? 4

dlowego, z kapiłalem rs*
i>2—2—27451—

— Dr Adam fodolski zamieszkał przy ulicy 
Pednnrskiej nr 7. Przyjmuje chorych od godz. 4 do 
6 po południu. —78—1—3

— Dr Hadler przyjmuje chorych na syfilis i 
skórę tak przychoduich jako i na stale pomieszcze­
nie w instytucie, od 10 do 11 i od 4 do C. Porada dla 
nie samo sny eh na tych samych' warunkach jak 
w lecznicach. Krakowskic-Przeimieśeie 36. —65—

  

Kantor St Jermułowicza i S-ki, 
przeniesionym został z dniem 1 Stycznia r. b., 

na ulicę Nowolipki Nr 26 nowy.
k—95—1—3

WODA GORZKA VMIRHIIh naturalna 
rzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzkiemi, 
zawiera o 170 gr. stałych i skutecznych części więcej jak 
Hunyady Janos, ao26Ogr. więcej jakPiilna i Friedrichshail. 

WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i li­
zną ję jej znakomitą i szczególnie pewną działal­
ność, — Ces. rzecz, tajny radca, profesor uniwer­
sytetu. i>r. 1>. Lanibl.

Wodę gorzką Victoria ahallżewałein chemicznie i skon­
statowałem w 1000 częściach 60.6 części stałych i skutecz­
nych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako najbardziej 
esencjonalna ze wszystkich znanych wód gorzkich.

IV. Milicer, magister cheiuji w Warszawie.
Woda gorzka Victoria w szpitalu na Pradze, jako pe­

wnie działająca nawet przy dłuższem użyciu, aprobowaną 
została. Dr Kryzę.

Woda gorzka Victoria okazała się we wszystkich wy- 
padkacli jako bardzo przyjemny, pewnie działający środek 
i zasługuje na odznaczenie przed inneini podobnemi wodami. 

Dyrekcja szpitala św. Ducha Dr Zaleski.
Woda gorzka Victoria okazała się w rozmaitych cho­

robach kiszek nawet w małych dawkach bardzo skuteczną.
Pryinarjusz Dr Kobylański.

Wodę gorzką Victoria przez czas dłuższy obserwo­
wałem w jej rezultatach i przekonałem się o jej znakomitych 
przymiotach. Szpital św. Rocha, Dr Kurcjusz, ordynariusz.

Ńa składzie we wszystkich aptekach w Warszawie. 
-26228—3-12—

średnia ........
ordynaryjna  — 

li. Werner et Comp.

Owies:

Groch:
Gryka:

( wyborowa .
Kasza jaglana: 1 średnia ...

Nastręcza się korzystać z okazji powiększenia 
pewnego procederu!!

WSPÓLNIK,
z kapitałem 4 do 5,000 rs. może niebyć spe­
cjalistą, a bardzo korzystać w interesie ban. 
dlowym otwartym I dobrze prosperującym, na 
celniejszej ulicy, pod kierunkiem znafioj firmy 
ęd lat 12, która przynosi rocznego zysku 
do 6,000 rs. — Wiadomość na ulicy 
Karmelickiej Nr 13, u felczera L. BShtn.

k—14— 1—3

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 2 Stycznia 1880 r.

Lnizow, podpułkownik z Pilicy; Pccztenow 
Mikołaj, sekr. koleg. z Citnikowa; Jaginin 
Stanisław, ob. z Wilna; lir. Jezierski Ale­
ksander, ob. z (iąrbtiwat Swieżawska Anna, 
ob z Lublina: .lir. Keizerling Teofila, ob. 
z Mitawy; Żelabużska Aleksaliiira, żona rad­
cy etapu z Lipna: Świężawska Emma, ob. 
z Łykoszy a; Jąchimowiez Włodzimierz, po­
rucznik z Woli: Łapiński Michał, ob. z Wie­
lunia: Srieeer Nestor, asesor koleg. z Lubli­
na: de Grawe Ad bida, wdowa po pułkowni­
ku z Newla: lir. Plater Zyberg Tadeusz, ob. 
z wsi Pass: Greniami Nadina, ob. z Peters­
burga; Lebiedineew Aleksander, student z Pe­
tersburga; Maierhow Teodor, kupiec z Ło­
dzi; Benedykt Samuel, kupiec z Wiednia; Szu­
ba Jabłoński W ineenty, ob. z Igumna.

Z nieprzewidzianych okoliczności jest do 
wynajęemzar^ Ł p

z oknem wystawowym i pokoikiem, w domn 
na rogu placu św. Aleksandra i Wspólnej 
Nr 2/1590, od kilkunastu lat tam z powodze­
niem egzystujący, Skład Nafty i Lamp. — 
Wiadomość u stróża, oraz u właściciela, uli­
ca Marszałkowska Nr 18, mieszkania Nr U.

Dyrekcja dróg żelaznych warszawsko-wiedeftskiej 
i warszawsko-lydgoskiej

podaje do wiadomości, że celem powiększenia do­
tychczasowej liczby kursujących na drodze' war­
szawsko-wiedeńskiej pociągów towarowych, ruch po­
ciągu kurierskiego, wyprawianego obecnie z Warsza­
wy o godzinie 9 minut 10 wieczór i przybywającego 
do Granicy o godz. 5 minut 58 rano, a do Sosnowic 
o godzinie 6 minut 10 rano, oraz takiegoż pociągu, 
wyprawianego w odwrotnym kierunku z. Granicy o 
godz. 10 minut 40, a z Sosnowic o godz. 10 minut 35 
wieczór i przybywającego do Warszawy o godz. 7 
minut 30 rano, począwszy od dnia 1 (13)'stycznia 
1880 r. z upoważnienia władzy wyższej zostanie 
wstrzymany.

Co się tyczy wszystkich innych pociągów kurjeir- 
skich, pośpiesznych i osobowych, kursujących obe­
cnie tak na droclze warszawsko-wiedeńskiej, jakoteż 
na drodze warszawsko-bydgoskiej, to ruch takowych 
uskuteczniać sie będzie i nadal podług obowiązujące­
go obecnie rozkładu jazdy. I—0 —27501—

— Doktor medycyny Władysław Hraj&wtkl, 
lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich, osiedlił się 
stale na zimę we Lwowie, mieszka przy ulicy Ko­
ściuszki nr 6. —27426—2—3

biały, w rodzaju pudelka, na krótkich łapkach, 
Zginął w dzień Nowego Roku na Pradze. 
Znnlazea raczy odprowadzić Pieska na ulicę 
Swiętokrayzką pod Nr 25 nowy, dy p. Qroh- 
mann, w oficynie prawej, na dole. Nagro­
dy rs. 8. k—125— 1—3

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 4, r. j. w Niedzielę: Krupnik, pie­
czeń wieprzowa, kapusta.

Dnia 5, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, zra- 
zv, kuszti gryczana.

Na śniadanie i kolację herbata z bułką, 
szklanka po kop. 3.

Wielki transport

Kanarków z góry Harc, 
śpiewających w dzień i przy świetle, 
a także i Papugi, oraz piękne Pieski 
rassowe, mając do zbycia w hotelu Ko­
wieńskim, obok dawniejszej poczty, na Krak.- 
Przedmiesciu, lokalu Nr 5, polecam takowe 
Szanownym Amatorom, prosząc o liczne za­
szczycanie mnie.

Franciszek Asche, handlujący ptakami.

Zwierzyna.
Sarn, Jeleni, Bażantów, dostarcza w każ­

dej ilości, po najtańszych cenach—zaraz 

Leopold Haerring, 
w Wiedniu. Łandstrasse III.

k—27437- 3—3

FONOGRAF, 
przyrząd mówiący i śpiewający, zaj­
mujący każdego i pouczający, przedstawiany 
codziennie w godzinach: o 1, o 4, o 7 i o 8 
Wejście kop. 20—Dzieci plącą połowę.

Drugie wejście przez Cukiernię F-lle Vin­
centi Miodowa Nr 3.

H. HERVAN.
Ulica Podwal Nr 3, pałac Dyzmańskieh. 

k—27300—3-4

OPERATORKI ODCISKÓW 
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut

Osoby interesowane przyjmuje każdodaiennie 
od godziny 10 do 12 i od 3 do 5—tej.

Ulica Niecała Nr 8. parter prawy. 
-50—1-6 BIELIŃSKA.

Dla Rodziców, i 
Młodzieży Szkoły Realnej tutejszej, Gim­
nazjów i Zakładów naukowych prywatnych, 
udzielam lekcjo i w krótkim czasie specjalnie 
obznajmiani z przedmiotem kalligrafii, tak wa­
żnym i koniecznym w życiu człowieka. — Dla 
tychże jedynie kurs wynosi rs. 10. — Zapis 
każdudziennie trwa od 28 Grudnia r. b. pnez i 
dni 15, t. j. do 12Stycznia.—Wyższy Nauczy­
ciel Kalligrafii R. KRAJEWSKI, Nowy- 
Świat Nr • 6. k3—3—27 —27379—

z dnia 1 stycznia 1879 i.
1 wyborowa ..............

Pszenica: < średnia ...............................
f ordynaryjna ............

(wyborowe.........................................
średnie...............................................

ordynaryjne  
t wyborowy

Jęczmień: ’ średni .
I ordynaryjny  

wyborowy.....................................
średni ................................

ordynaryjny

Ostrzeżenie.
Jeszcze w roku 1877 zmuszony byłem ostrze­
gać za Nr .117 i 129 Kurjera Warstawekic- 
go i za Nr 115 Kurjera Codziennego, że Stani­
sławowi Burba nie dłużny nie jcsiem, że Sta­
nisław Burba doszedł nie właściwą drogą do 
posiadania dwóch moich weksli na 3,000*ru- 
błi, ponieważ teraz tenże Burba publioznemi 
obwieszczeniami chce mnie zmusić do zapła­
cenia pieniędzy jemu nie i.a--i:iyeh, ■- oświad­
czani przeto, że jednocześni" wystąpiłem przed 
Sądy Karne celem skarcenia nielegalnych po­
stępków Stanisława Burby, który zamiast tia 
drodze Sądowej oczekiwać satysfakeyi, wywo­
łuje obwieszczeniem swoim skandal publiczny, 
wiedząc, że w drodze Sądowej jego pretensje 
będą ostatecznie oddalone.

Józef Frtenstein.
a2-2-427471—

— Bada do której zastosować ile należy. 'Ta wszys­
tkich chorób, które przyezyttiuja się do zwiększenia 
liczby śmiertelności, najpowszechniejszą, najbardziej 
przerażającą dla rodzin i przyspaizająca każdy dzień ! 
najwięcej takowej, bez zaprzeczenia są to suchoty. 1 
Nauka aż dotąd nie znalazła jeszcze żadnego skutecz­
nego środka leczenia i rola jej ogranicza się na ulże­
niu i przedłużeniu suchotnikom za pomocą pielęgno­
wania na parę lat, Ich egzystencji. Powszechnie wia­
domo. że suchotnikom zalećąją przepędzanie zimy 
w ciepłym klimacie, w pobliżu lasów jodłowych, 
których wyziewy są dla płuc wielce korzystne. Na 
nieszczęście nie każdy chory jest wstanie przemieniać 
miejsce swego pobytu, do tych więc szczególnie od­
nosi się ten artykuł.

Doświadczenia czynione w Brukseli, a następnie 
prawie wszędzie, dowiodły, że smoła, produkt żywi­
czny jodły, oddziaływa bardzo skutecznie na chorych 
dotkniętych suchotami, lub zapaleniem dychawek.

To wystarcza, ażeby produkt ten zasługiwał na 
baczną uwagę cierpiących,'przyczem należy nie zapo­
minać, że tylko w początkach choroby środek ten 
może skutkować. Najmniejsze zaziębienie może być 
początkiem suchot, to też jest niezbędnem, chcąc ze 
wsporanionego środka rzeczywistą korzyść osiągnąć, 
rozpocząć leczenie smolą, jak tylko kaszel się objawi, 
co tern więcej jest koniecznym, że wielu suchotników 
nie wierzy w chorobę, albowiem im się zdąje, że się 
mocno przeziębili, lub też cierpią na lekkie zapalenie 
dychawek, gdy tymczasem suchoty już się wywią­
zały.

Najlepszy sposób użycia smoły są kapsułki. Pan 
Guyot przygotowy wa małe okrągłe kapsułki wielko­
ści p?gułki, które pod cienką powłoką żelatiny, za­
wierają czystą smolę norweską, bez wszelkich do­
datków". Dwie, lub trzy kapsułki ze smoły Guyot’a 
przyjęte podczas jedzenia zastępują z łatwością uży­
wanie wody smołowej.

Każdy flakonik zawiera 60 kapsułek, zatem leczenie 
kapsułkami Guyot’a ze smoły, wyniesie dziennie od 4 
do 5 kopiejek.

Leczenie to uwalnia od użycia ziółek, pastylek i 
syropów i częstokroć skutek następuje przy pier­
wszych dozach. —2—0—24049—

GENY ZBOZA
za pud na stacji „Praga“ drogi żelaznej warsz.-terespolakięj,

158 — 168 
135 — 155 
110--------
109 — 111 
104 — 107

| obszerny na pryncypalnej ulicy-***'' ladotnosć*. 
I ulica Wierzbowa Nr 2, w mieszkaniu Teofila 
> Wszelaki, pomiędzy, godziną 10 12, tamże 

potrzebny jest WSPÓLNIK do interesu ban- 
ji___ ___________ i c.oo___ *2 non

90 —
82 —
77 —

100 — 115
79 — 90

110 — 125

TEATR WIELKI.
Dziś: Daliila (serja 2 nr 3). występ 

p. Modrzejewskiej.
Jutro; Twardowski.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Cyrulik Sewilski.
Jutro: Wróble Na Maskaradzie: Fili­

żanka Herbaty.

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk nięknych 

Józefa Ungra,
Otwarta codziennie. — Niecała, dom hr Kra- 
Sinskiego, 41-0—22669—
Róg Próżnej i Zieluej, od froutu, przyjmuje się 

Wszelkie Roboty, 
w zakres Toalety Damskiej wchodzące 
po cenach przystępnych, i Balowe tualety, 
świeżo i gustownie wykończam A. Kosin- 

, tka. k—47— l—io

Majątek Ziemski.
Żądanym jest majątek położony przy kolejach 
Nadwiślańskiej lub Teresi A-k/Cj, rozległości 
40 do 50 włók, w pięknem położeniu, z dobrym 
i obszernym murowanym domem mieszkalnym, 
z ogrodem, dobremi budowlami, w dobrej sie* 
mi, z lasem, łąkami i inwentarzami iywemi 
i martwemi.—Retiektanm laezą udzielić wia­
domość Adwokatowi przysięgłemu Ksawere­
mu Smoleńskiemu, zamieszkałemu w Warsza­
wie przy ulicy Długiej Nr 16, wprost cerkwi. 
Pośrednictwo osób trzecich wyłącza się. 
______________ k3—6—27135—

Jest zaraz do odstąpienia

— Zakład Leczniczy specjalny dla. choryeh ąardl. 
wener. i skórnych Dra Kohna. Przyjmuje chorych przy- 
chodnieh i stałyeli od 9 do 10-tej rano i od a do 6‘/» popo­
łudniu. (Miodowa, 15). W tyciiże godzinach przyjmuje i 
Lekarz miijsrowy Zakładu (\\'S|a'dna. Ńr 7). —2ii914—4—0

5% pożyczka pr&mjotoa rosyjska z 1864 roku.
Asekurację od losowania amortyzacyjnego w dniu 

2(14) stycznia 1880 r. odbyć się mającego, za opła­
tą od sztuki

kop. 50 dla miejscowych.
„ 60 dla zamiejscowych, łącznie z kosztami 

portorji i korespondencji, przyjmuje
Maurycy dVelken,

Krakowskie-Przedmieście nr 77.
NB. Tabele losowań klienci zarówno miejscowi 

jak zamiejscowi otrzymują na żadanie bezpłatnie.
—25132—7—12

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia, od 
każdego czasu, przy ulicy Marjańskiej Nr 7 
wowy, lokalu Nr 5.

MIESZKANIE 
Składające się z 3-ch Pokoi, przedpokoju, 
knchni i 2-ch schowanek za rubli rs. 380 
rocznie w—63— 1—3
Praktycznie* i specjalnie obeznany z kuracją 

metodą Raspajla, 
£ roszony jest o nadesłanie swego adresu 

ówy-Swiat Nr 44, do Magazynu wyrobów 
metalowych p. Lewandowskiego.

8
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KA.ISTTOR, KOMISSOWV 
pod firmą

„Sala Licytacyjna Prywatna."
Zawiadamia, że w Niedzielę d. 23 Grudnia 1879 (4 Stycznia 1880) r., w Ponie- 

działek d- 24 Grudnia 1879 (5 Stycznia 1880) r. i w Piątek d. 28 Grudnia 1879 (9 Stycz­
nia 1880) r., odbywać się będzie w tejże sali sprzedaż: futer, ubiorów męzkich i dam­
skich, zegarków, obrazów, przez publiczną licytację.

W Sali jest do sprzedania: Stereoskop z 40 widokami kolorowanemi na szkle 
Maszyna do szycia rękawiczek, Żyrandol bronzowy na kilkadziesiąt świateł. Mundur 
galowy V klasy dla urzędnika komory; Suknie jedwabne damskie, balowo, w zupełnie 
dobrym stanie i ”°rtjery aksamitne i wełniane do okien.

Domy, Place i Majątki Ziemski do sprzedania.
Sala otwarta w dni powszednie od godz. 8 do 4 po południu, w Niedziele i Święta od 

12 do 3 po południu—Wejście bezpłatne!? K_ jog—1__3*

ISTNIEJĄCY OD L YY T 1S 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
prowadzony przez męża mego ś. p.

Ł- s*>*li.Cl£iego,
przy ulicy Senatorskiej Nr 8, w pałacu byłym Blanka,

po nastąpionej śmierci, przeszedł takowy na moją własność, który i nadal pod tą samą fir­
mą prowadzić będę, a kierownictwo takowego, oddałam synowi mojemu Janowi Garlickiemu, 
który przez wiele lat w tymże zawodzie w pierwszorzędnych Zakładach zagranica kształcił 
się, gdzie nabywszy potrzebnej wiedzy w- sztuce Zegarmistrzowskiej, wszechstronnie uzdol­
nił się, a przy pomocy współpracownika, który przez wiele lat zostawał przy mężu moim, 
znajduje się w tych warunkach, ze śmiem dążność moją pokładać, aby przez Szanowną i Ła­
skawą Publiczność uznana tirma s. p. męża mego, cieszyła się i nadal zaszczytem jednako­
wego zaufania, ku czemu wszelkie możliwe starania dokładać będę—kierując się zasadami 
odziedziezonemi, pod względem przystępnych cen i wszelkiej akurafności. O czem zawiada­
miając całą dotychczasową klyentelę i Szanowną Publiczność, której względom łaskawym 
polecić mam honor.

Niemniej zawiadamiam, iż otrzymałam nowe transports Zegarków kieszonkowych, zło­
tych i srebrnych, damskich 1 męzkich z najpierwszych fabryk Genewskich, również Zegary 
ścienne różnej konstrukcji oraz Regulatory najświeższego fasonu, które to przy wielkim do- 
borze po nader przystępnych cenach i z poręczeniem akuratności sprzedaję. Zaś wszelka re- 

'paracja Zegarków 1 Zegarów z poręczeniem na lat dwa uskutecznia się.
k—25778—5—5 z uszanowaniem A. GARLICKA.

1 Karwackiego, I

dla Myśliwych, Rybakówi Gospodarzy wiejskich, zabezpiecza od zamoczenia nóg i ne- kr 
kaniu skóry na obowiu, które było uznane przez Muzeum Rolnicze jako dobre i nrak- ■ 
tyczne i przez wielu innych znawców.—Wyrób smarowidła: ulica Dzika Nr 37 wprost ■ 
plaeu Wojennego, a także smarowidło do uprzęży, maszyn i osi, dla koni Massa do ■ 
kopyt, która goi kopyta i róg gładko porasta.'’ — W Warszawie takowego dostanie B 
w Składach W W. PP.: Mrozowskiego, ulica Miodowa Numer 6; _ Genellego, ulica I 
Długa Numer 17; Zygmuntowicza, w składzie skór, ulica Świętojańska Mim er U- ■ 
Stapf, ulica Królewska Nr 5;Duschek, ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 39; Nowal ■ 
kowskiego, ulica Bielańska Nr 603; Lewandowskiego, ulica Elektoralna Nr 15; Pa- M włowskiego, ulica Nowy-Świa.t Nr 5; Cedrońskiego, ulica Długa Nr 17; Hermana, ulica I 
Senatorska, wprost, kościoła S-go Antoniego; Wiercińskiego, ulica Jasna Nr 2; Krupę ■ 
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 45; Szuwalskiego, wprost Króla Zygmunta; Sram- M 
borskiego, ulica Miodowa Nr 490; Szamborskiej, Krakowskie-Przedmieście Nr 1, a ta- ■ 
kże w Radomiu u W-go Krzyżkiewieza; w Skierniewicach, u W-go Morata.

k—23585—8—12

Smarowidło nieprzemakalne

Najtańsze i najpraktyczniejsze
. w liczbie 2,000 par, całe metalowe męzkie i damskie

^ARieiskie po rs. 2.—Amerykańskie Halifax po rs. 5.—Systemu Victoria i Grant po rs. 6 —
• v«temu Don Jouan po rs. 7 kop. 50.—Amerykańskie własnego patentu po rs. 2 kop. 50_

Z drewnianemi kopytkami zwyczajne po kop. 40.
„ > „na szrubach od kop. 75

- otrzymał i poleca
Skład towarów żelaznych

ROBERTA zieg-ler,
ulica Długa, Hotel Niemiecki. a—25568—6—6

Biuro Techniczne i Międzynarodowych Patentów 
na Wynalzki Inżenierów Cywilnych

J. Brandta & G. W. Nawrockiego, 
.... w Berlinie, ulica Lipska Nr 124.

tu tut.i8rzvmZ!>Twiatrpni„W^6t“Y.ie ob^.Y'»0 Ungra PW ulicy Niecałej, pierwsze w kra- 
’?ke i zvskawszv za WIa,łern1e!ektr>’cine"> systemu Berlińskiej fabryki Simens et Hal- 
f ‘^etlSni^ Xek°?Or ,'OdR/ -d° i* P°»
it. p., tak systemem Simcnsa i HaSiego^ako te k,®g“ r0^JU Placńw’.ogrod6w
czenia osób intersssowanych. g ’ J Jabloczkowa i innych, stosownie do ży-

Bliższe informacje udziela w Warszawie rOt rw ■ w NAWnnriri 
szkająey przy ulicy Elektoralnej Nr 7, dom W

EAU DE BOTOT
Denitfrtce approuvt par t Academic de Mćdecine de Paris

POTOREdeBOTOT-’oXS.
Entrepot: 229, rue St-Honoró. Bxiger

—yludf—i—U

Nauczycielka 
młoda, z patentem i upoważnieniem, poszu­
kuje lekcji, lub korrepetycjł.—Adressa upra­
sza się składać w Red. Kur. Warsa, pod lit. 
M. K. 19.______________ k—90—1—3

Rodowita Paryżanka 
udziela lekcyj konwersacyj języka fran- 
cuzkiego. Opłata miesięczna rs. 3, za co­
dzienną godzinę lekcji — Ulica Elektoralna 
Nr 30, stróż wskaże. k—72—1—6

GUWERNER, 
francuz lub niemiee, potrzebny jest na stałe 
mieszkanie do dozoru uczniów.—Marszałkow­
ska Nr 53, stróż wskaże. k—62 1—3

Dla Rodziców i Opiekunów!
Dwóch chłopczyków w wieku od lat 

8 do 10, mogą być przyjęci do wspólnej sta­
rannej nauki, jako pensjonarce lun przycho­
dni.—Ulica Widok Nr 5, mieszkania 7.

Nauczyciel J. Obiezierski. 
_______________________ k—94—1—3________ 

Fabryka Strun
i

Instrumentów Muzycznych 
Ignacego Chrościckiego, 

dawniej
JANA HUBERT, 

egzystująca od lat 60, Plac Zam­
kowy Nr 101 (33).

Ma honor zawiadomić Szanownych arty­
stów i amatorów muzyki, iż posiada znaczny 
wybór skrzypiec starych ogranych dobrego 
gatunku, pomiędzy któremi znajdują się tak­
że Amat.iego i Stradirariusa. Gitary różnych 
formatów, altówki, wiolonczelle, kontrabasy 
i cytry koncertowe. Poleea się z świeżo na- 
deszłym transportem strun włoskich wszel­
kiego gatunku, wypróbowanej dobroci. Struny 
niemiecki z pierwszorzędnych fabryk posiada 
zawsze świeże w znacznym zapasie. Obsta- 
lunki na prowincję i Cesarstwo, załatwia 
z największą akuratnością—wszelkie repera­
cjo i korekię instrumentów rzniętych wyko­
nywa w Krótkim czasie za cenę przystępna, 
gwarantując dokładne wykonanie. — Handlu­
jącym biorącrm większą partję strun i in­
strumentów odstępuje stosowny rabat.

_______________ K—48-11—1_________
Syndycy Tymczasowi Upadłości 

Hermana Gelda.
Zawiadamiają niniejszem, iż dnia 24 Gru-* 

dnia 1879 r. (5 Stycznia 1880 r.) o godzinie 
5-tej po południu, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację, przedmioty znajdujące się 
w byłym Kantorze Hermana Gelda, przy uli­
cy Ńowy-Świat Nr 51, składające się z me­
bli, książek różnego rodzaju, kassy" ognio­
trwałej,' urządzenia sklepowego i gazowego 
i t. p.—Spis sprzedawanych przedmiotów mo­
że być przejrzanym codziennie w kancelarii 
Adwokaia Przysięgłego Benzefa, przy ulicy 
Nalewki Nr 3.

Warszawa d. 19 (31) Grudnia 1879 r. 
Syndyk Tymcwiwy juljusz Benzef.

Adwokat przysięgły. 
k—19—1 —1

Lekcje Tańca.
Z powodów niezależnych odemnie zmieni­

łem lokal, obecne mieszkanie róg Mostowej 
i Freta Nr 24, drugie piętro od frontu, lekcje 
już się odbywają. O czem osoby interesowa­
ne, mam honor niniejszem zawiadomić.

Artysta Bale’u R. Chronowski. 
k—105—1—3_______

SUKNIE
Balowe i Wieczorowe, 

wykończają się szybko i elegancko, z mate­
riałów własnych i powierzonych, po cenach 
umiarkowanych,

. W Pracowni Marji Gałkowskiej, 
Świętokrzyzka Nr 35, róg Marszał­
kowskiej. — Tamże potrzebne są Panny 
do nauki. k—77—1—6

NOWO ZAŁOŻONA

Królewska Nr 3, dru 
od Krakow.-Przedm.,

Poleca codziennie świeże 
deserowe w wielkim wyborze 1 
45, karmelki po kop. 30 i 35.

K-1D7-1-

Jest do sprzedania 
kilka jedwabnych bardzo eleganckich sukien 
jasnych zupełnie nowyeh, oraz przedmioty 
eleganckie do ubrania służące.— wiadomość 
w domu Nr 2 za Żelazną Dramą, 1-szy dom 
od Ogrodu Saskjcgo, codziennie od 10 do 12 
w południe, stróż miejscowy wskaże. 
_____________ k— 106—1—3_______

Codziennie
Z1B4WV ZIMOWE 

v Zaciszu, 
m 4 wicie u nato Zattort?.

Dla uprzyjemnienia pobytu gościom, urzą­
dzane zostały w Parku przy Restauracji na 
jednej ze sadzawek „Wielka Karuzel na 
Sankach", na którąi niezwykle szybka ja­
zda niesprawiając wcale przykrego zawrotu 
z powodu będących przy niej długich na 12 
przeszło łokci ramion, czyni jazdę nadzwyczaj 
przyjemną i może zupełnie zadowolić zwo­
lenników 'szlichtady. — W miejscowej Restau­
racji, która obecnie przyszła pod nowy Za­
rząd, przygotowane są dla gości oprócz ogól­
nych, oddzielne gabinety; wielka zaś sala 1 rzy- 
brana z konfortem może służyć w każdej 
chwili do tańca. — Zamówienia na wszelkiego 
rodzaju zabawy, przyjmują się. tak n-a miejscu 
jakoteż w Handlu Win i Delikatesów S. Do- 
brycza et Comp., przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr 93, k6—10—26861—

WIEJSKA KAWA! 
v OiroiM Róż, 

w Alei Ujazdowskiej, 
obok Doliny Szwajcarskiej.

Przez lat kilka utrzymywałam Zakład 
mhezny w Nowej Szwajcarji, gdzie wszelkich 
dokładałam starań, aby wzglę iy amatoiów 
dobrego nabiału zjednywać. — Obecnie cały 
swój Zakład przeniosłam do Ogrodu Róż, 
z drugiej stiony Doliny Szwajcarskiej i pra­
gnąc zasłużyć sobie na dalsze względy Sza­
nownych gośei, urządziłam na czas zimowy, 
przy trwającej sannie, pokoje w budowli mu­
rowanej, ciepło ogrzane, gdzie dostanie w. każ­
dej dnia porze wybornej kawy, na sposób 
wiejski, z domową śmietanką, herbaty i cze­
kolady, oraz ciasta po gospodarska wypie­
kanego. ANNA fi.

k—26980—5-6 

pralnia” 
dobrze urządzona i w dobrem miejscu po* 
łożona, ze stałą liczną kljentelą, jest 
zaraz do sprzedania z powodu słabości 
właścicielki.—Wiadomość r.e miejscu. Nowo- 
lipie Nr 2._________ k3 -3—27104—

NO WO-OT WÓR ZON Y' ZA K LA D

N aj mu Karet
pod firmą

"W i® SB 9
przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, p lecą się 

z doborem eleganckich Ekwipaży.
________________k12—15—26492—

Sklep z Lokalem, 
w dobrym punkcie, zdatny na Kawiarnię lub 
Dystrybucję, do wynajęcia od Nowego Roku. 
Wiadomość w Handlu Win, Towarów Kolo, 
njalnych i Delikatesów Lucjana Krupskiego, 
plac Ś-go Aleksandra Nr 3. k—27342—3—3

• Domina i Kostjumy ® 
8 Krakowskie,
S są do wynajęcia, w Magazynie Broni- X
• sława Michalskiego, ulica Swie- >
• tokrzyaka Nr 19. — Przyjmują takso M
• obstnlunki na kostjumy, które wykony- §
Z wam tanio, pośpiesznie I elegańcko, jai 
Z K—27395—3 —6 •

Nagrody rs. 15.
Dnia 29 b. m., w Poniedziałek, między go­

dziną 6—9 wieczorem, jadąc omnibusem z pla­
cu Ś-go Aleksandra do Kopernika, a z lam- 
tąd wracając piesso, zgubioną została złota 
Brosza, "ozdobna liściem "winogronowem, 
wysadzanem turkusami i perłami. — Brosza 
stanowiła wielką pamiątkę. — Łaskawy zna­
lazca ra«y oddać do pracowni Introligator­
skie), sa powyUzą nagrodą.—Złota Nr 18.

jb»2745i—3—3
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WAŻNA WIADOMOŚĆ

i, Senatorska
32;

!E®£5E

aniżeli jakiekolwiek anonsowane IVyprzedaze,
szelką garderobę zimową, jak Paltoty i inne ubrania zimowe. — Mam także 
ielki wybór, przydatnych na podarunki G’.viazdkowe, eleganckich Szla­

froków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszo1
Z uszanowaniem ]

Irawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1;

UWIADOMIENIE <Wg
dla Amatarów prawdziwie zdrowego piwa.

«------- esz * ™------- >

Fabryka przetworów Słodowych
Lichtensteiną & Silbermana 

w Warszawie, Swiętojerska Ir 24, 
ma zaszczyt polecić względom Szanownej Publiczności Piwo swojesro wyrobu, które pod nazwą 

PIWO ANGIELSKIE TABLE-BEER,

I

w butelkach porterowych, z ozdobną etykietą i kapslem, w tych dniach nowo do handlu 
wprowadzonem zostało.

Piwo to zaleca się wybornym smakiem, pobudza apetyt i wcale nie odurza,—skład 
jego stanowią wyłącznie Słód i Chmiel, jest o wiele essencjonalniejsze od najlepszych piw 
lagrowych i nie sprawia ociężałości.

Dostać można we wszystkich znaczniejszych Zakładach Restauracyjnych i Handlach Win.
BUTELKA PIWA kosztuje kop. 15 bez szkła.—Biorącym jednorazowo 20 bu­

telek, sprzedaje się w fabryce po kop. 10 za butelkę bez szkła. K—25267—

Ceny Węgli i Drzewa
W Składach F. Łapińskiego

po rs.
5

w Wozach

będzie taniej o kop. 10 na korcu a o rs. 1

20
25

1 kop. 10
1

,, 16
„ 17
„ 18

Dostawa

w Warszawie.
Węgle najlepsze grube, z odstawą, korzec....................................

z własnej kopalni „Jan.11 gruby z cdstawą korzec .... 
„ „ „ kostkowy „ „ ....
„ drzewne do samowarów „ „ .. ..
„ kowalskie franco Skład Główny za pud..................

Drzewo sosnowe szczapowe z odstawą po...................................
„ Olszowe „ „ „ .......................................
„ brzozowo „ „ „ .......................................

Za porąbanie drzewa dolicza się po is. 1 do każdego sążnia, 
krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.

Zabierającym własnemi furmankami, liczone będzie t ' 
na sążniu drzewa. ,F. ŁAPIŃSKI

Kantor i Skład Główny, Jerozolimska ł¥r 35.
15—0 — 20343 —

! Snowacki Józef! (*)
O! witajże KARNAWALE,
Z tooą uczty, taf.ce, bale, 
Bo ten biedny świat,
Z wesołej korzysta pory,
1 do zabaw zawsze skory, 

Pohulać jest rad.*
* * . Jednak wszyscy o tern wiecie, 

Że wśród uciech na tym świecie, 
Trzeba pić i jeść—

Smaczne jadło i napitek, 
(Notabene) nigiy zbytek,

To zabawy treść.*
Ale często uczt fundator,
Pragnie by sam kulinator,

Zarząd stołem miał;
By sam podjął kuchni sprawę, 
Dal nakrycie i zastawę

I usługę duł.

Chcecież mieć spokojną głowę, 
A pokarmy świeże zdrowe

I w n i kryciu gust?
Chcecież ucztę mieć wspaniałą, 
Jak na zacny dom przystało

I rozkosz dla ust?** *Więc radzimy z doświadczenia, 
Że na różne zamówienia,

Wyszedł dzielnie z prób
Pan Snowacki—wzór kucharza, 
Co w swej sztuce cuda stwarza, 

Czy to bal, czy . ślub.
*

Wszak w kronice to Warszawy, 
Jakiej niegdr’ nabył sławy,

Snowac’ iigo Dzia ł,
Po nim syn;—a^dziś wnuk godnie, 
Kulinarną wznios) pochodnię,

Idąc w ojców ślad.
* . * Niech zażąda bodaj książę, 

A wzorowo s:ę wywiąże,
Jego dzielna dłoń.

A więc wierzcie nam na słowo, 
Kto chee ucztę mieć gotową, 

Nieńbże dąży doń.
\ - ■

(*) Restaurator w Resursie Kupieckiej, 
Senatorska Nr 26, l-«ze piętro.

O Piotr Sliżyński .y, 
udziela lekcje tańców salonowych 
u Siebie w domu iakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, rów nież, osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjaSh 6-eiu 
tańeów najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 
ulica Dlug.a, (w domu gdzie Eldorado), w dru­
gim dziedzińcu na prawo, na I m pie’rze. 
__________________ —123 1—T 
mwmiwui 1 wiiui ■w—Miu.uuiiwin.łw'.»JwetiwaesaEarap—i 

JSIpMiodowa Nr
MAGAZYN UBIORÓW MEZKICH.

ODZNACZA się pięknym i gustownym kro­
jem, oraz cenami przystępnemi tak w goto-' 
wej jaki obstalowane'i garderobie.— Wvszlą 
z mody nieco, WYPRZEDAJE przez zi­
mowy sezon, przeto prócz najświeższej, nabyć 
tu mnż.na do zajęć zwyklejszych jeszcze bar*

Karol Szlis.

Ulica Szeroka Freta Nr 14.
AiimraM
tanie i dobre, cylindrowe rs. 5, tikowe 
rs- 2 kop. 50, oraz przyjmują si; s.ate ró­
żnego rodzaju, choćby najbardziej zniszczone 
do | rzerabiania. na modre lasony, po cenach 
najprzystępniejszych, i prasuje się w każdym 
czasie na poczekaniu, po kop. 10.—Tamże po­
trzebny jest UCZEŃ.
k—24899— 5—6 Jan Bieńkowski.
XXXXXXXXXiXlX'XXXXXXXX X

| Tytus Poświk, |
Nowolipie Nr 3,

X Zawiadamia niniejsze.m, że przyjmuje isj 
X ubezpieczenia na życie, jak również X
X kapi talów i dochodów, na jak najdo-
X godniejszych warunkach, bez komisso- X
X wego, dla Towarzystwa Rosyjskiego X 

z roku 1835, w St.-Petersburęu X
X k—2528'1-6-12 X
XXXXXXXXXIXIX'XXXXXXXXX

Lekcje Tańców 
udzielam po domach, pensjach i u siebie.— | 
Ulica Widok Nr 8.
k—25776—5—6 Zuberbier, Art. Teatru.

OSOBY i 
życzące brać drobną robotę kwiatów do domu ' 
swego, mogą zgłaszać się po takową do fa­
bryki W. Zadzińskiej, Długa Nr 16, 
wprost Cerkwi.—Tamże potrzebne są Panny 
uzdatnione i podręczne, za dobrem wynauro- , 
dzeniem, oraz do nauki. —27253—4—6

Barctzo Tanio!
^JKocz, Kareta, z powodu wy- 

jazdu jest zaraz <lo sprzedania. 
Ulica Szpitalna Nr 2, mieszkania 20, zastać 
można od godziny 11 do 5 po południu.

k—27021-3-3

20% NIŻEJ KOSZTU
do sprzedania: Salopa lisowa rypsem jedwa­
bnym, 3 Polonezy elkowe rypsem v. nlr.ia- 
nym kryte. Kołnierz sobolowy, Mtafka tu- 
makowa. 2 algierki szopowe i 2 elkowe 
nowe. ,W składzie nasion W. Grigotowioza, 
Nowy-Świat Nr 20, Pałac Braniekich.

k—27000 -2—3

k—27196—3—6 J5S

Ei1lalEilEillall5ilEilEiiaili3lBin3naiai@lElliailH
Patrz Dodatek

Drukarni Kurjera Wartzawtki^o.—P\a.c Teatralny Nr 473c (nowy 5)._________Aosbojcho U.eH3ypoio Baptuana 22 JeKagpx (3 fHBapHj 1879/80 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.-Wydawca Gustaw Gebethner

gjjialialliBilialiaiEiliSiliaiBiślsilisilEilEilEilEilEilEilgl
Dla dogodności W-nych Panów odbiorców węgla 

Z KOPALŃ BOGUSŁAWA PRZYBYLSKIEGO, 
otworzony został 

Skład Główny, ulica Okopowa, 
gdzie w Kantorze przyjmują się obstalunki, na dostawy hartowne, jako też zlecenia na 
pojedyncze wagony i pudy z odstawą do fabryk i domów, które wykony wane będą w ilo­
ściach 600 pudów w ciągu 24 godzin, a w ilościach 60,000 pudów, 
nie później 8-m dni od czasu obstalunku, jak również przyjmuję obstalunki, 
ale tylko na dostawy hurtowne i pojedyncze wagony

w KANTORZE przy ULICY WIDOK Nr 7a. 
W M. ŁODZI OTWARTY ZOSTAŁ SKŁAD FILIALNY.



Dnia 3 Stycznia 1880 roku. Sobola. ____  ^nin ycudn'u (3 kiyczuia) 1879180 roku.

Nakładem Ksi®nii, ”' ' Mi"
GEBETHNERA i WOLFFA

®<E?acyga< Ji ,
25 obrazków w malej 16-ce obejmująca.

Cona kop. 20.
Nowe to wydanie zaleca się starannym kolorytem, sposobom chromolifogr. wykonanym. 
Na odwrotnej stronie obrazków dodane są, żywoty i stosowne do każdego modlitwy

Do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych. u—26003—3—3

najtańsze pistno illnstrowane dla kobiet, wychodzi dwa razy na miesiąc—ni rok 1880 doda­
no będą cztery’ Oleodruki jako Premium, co, kwartał jeden obraz, za dopłatą czwar­
tej części wartości.

Kosztuje w Warszawie: 
Bez dodatków powieści:

Rocznie rs. 4 Kop. 80. 
Pół rocznie „ 2 „ 40. 

Kwartalnie „ 1 „ 20.
z dodatkiem:

Rocznie rs. 6 kop. — 
Pół rocznie „ 3 „ — 
Kwartalnie „ i „ 50.

Na prowincji i w Cesarstwie:
Bez powieści:

Rocznie rs. 6 kop. 20. 
Pół rocznie „ 3 „ 10.
Kwartalnie „ I „ 55.

Z powieściami:
Rocznie rs. 8 kop. — 

PÓJ rocznie „ 4 „ —
Kwartalnie „ 2 „ —

Prenumeratę pizyjmują wszystkie Księgarnię, Kantory pism i Redakcja w Warsza­
wie, Krakowskie-Przedmieśćie Nr 19. 1—3 — 71 —d 

Encyklopedja Powszechna

w 12 tomach, oraz toni jeden

kop,

domu W. Buyno.

Księgarnia i Skład Nut

Piękne
Długie

zawierający uzupełnienia do obecnej chwili:
tomu w Warszawie rs. 1 kop. 25, w Cesaistwie i na prowincji rs.I 

Suplementu w Warszawie rs. 1, w Cesarstwie i na prowincji rs. 1 

kompletu wraz z Suplementem w Warszawie rs. 16, w Cesarstwie i n»

Polski Skład, ul, hr. Berga 11.—Nici.—Jedwabie.—Wełny.—Włóczki.— Point lace i t. p. przybory 
arvrobót damskich.—Drobna galanterja— Praktyczne podarki— Portmonetki DO CGMCil -i

przy ulicy BOWY-ŚWIAT Nr 39.
Księgarnia dostarcza wszelkie Książki, Nuty muzyczne, Atlasy, Karty jeografi- 

czne, Globusy i t d. ogłaszane tak w jej, jak i w jakichkolwiek innych katalogach. 
Przyjmuje Prenumeratę na wszystkie pisma perjoclyczne, krajowe i zagraniczne.

Dla udogodnienia prędszej i regularniejszej ekspedycji, wysyła Prenume­
ratorom z gubernji każdy numer lub zeszyt pisma w dzień otrzymania go z re­
dakcji, lub z zagranicy. Niemałą też ulgę dla Prenumeratora, stanowi to, gdy mając 
kilka pism zaprenumerować, sprowadza je z jednego miejsca; tym bowiem sposo 
bem, jak się na praktyce pokazało, unika zbyt rozległej korespondencji, i skuł, 
kiem tego, zbytecznych reklam. Księgarnia powyższa podejmując się Ekspedycj - 
wszelkich pism, nastręcza tern samem Prenumeratorom ścisłą i doświadczeniem naby­
tą akuratność.

Zadający z bliższych gubernji książek lub nut, za rs. 5. z wyjątkiem ksią­
żek prenunieracyjnych, w cenie zniżonych i szkolnych, kosztów przesyłki nie 
ponoszą. Przesyłka Kalendarzy zalicza się od wagi.

Katalogi wysyłają się bezpłatnie, Ekspedycja wszelka uskutecznia sie od­
wrotną pocztą. ' “ 5—5 ' — 24676—D

Polski Skład, ul. tir. Berga 11.— Nadszedł transport Chustek czysto lnianych, kolorowe szlaki, rs. 3 i 4 tuzin,
Chustki jedwabne najświeższe, różne — Nowości.—Wełna iocher najlepsza, funt 3 rs.—Handlującym rabat

Kalendarz ścienny, bardzo gustowny, 
lata Kraszewskiego ....

Kalendarz kartkowy do zdzierania. 
Notatki dzienne na4caly rok. . .

uA/łnCW RKfanzie) przyspieszą nystry icu porost- 
■" ] nbviek ponrzednip utraconych włosów.

Najlepsza Metoda języka Francuzkiego, 
dla uczących się, z pomocą lub bez pomocy nauczyciela, w 36 listach, po­
dług 22-go wydania Toussaint Langenscheidt, zastosowana dla Polaków przy uwzględnieniu 
właściwości ot u języków. Metoda powyższa wyucza jak najdokładniej języka frc.ncuzkiego 
w sp sób, że się tak wyrazimy niespodziany—i przez znawców osądzona została jako dzieło 
przewyższające wszystkie sobie podobne.

Cena całego dzieła wynosi w Warszawie rs. 6.—Na prowincji i z przesyłką poczto­
wą rs. 7.

S. ORGELBRANDA SYNOWIE, w Warszawie.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka jako niezawierająeego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

\ są niezaprzeczającą ozdobą każdego, lecz najczęściej wyniszcza 
je do szczętu łupież, czyli łużczka, sypiąca się z głowy. Łupież jest 
niezawodną oznaką osłabienia korzonków włosowych, dla tego 
działalność takowych ustąje na zawsze. Dla zabezpieczenia zu­
pełnemu wyłysieniu, należy natychmiast, przy pojawianiu się łu- 
pieża, zmywać włosy kilkakrotnie ATEŃSKĄ WODĄ tylko nie spiry- 

/ tusową, lecz czystą roślinną, znajdującą się jedynie wskładzic perfu- 
merji DOBRZAŃSKIEGO, przy ulicy Wierzbowej. ATEŃSKA WODA, po 
pierwszeni użyciu wstrzymuje wyłażenie włosów, a przy użyciu 
Topolowej lub Rzepakowej pomady, (obie dostać można w tyraże 
składzie) przyspiesza bystry ich porost—dopełniając z procentem

Wójcicki, rs. 1 kop 50, w pięknej O|)’'..l*i
Kucha, z Polski dfa młodych gospodyń, czyli Podręcznik obejmujący 1135 

przepisów kueliai skich na wszelkie potrawy mjegne , postne: gotowane, smażone, pieczone, 
smaków najrozmaitszych, swojskie i obcych' pomysłów, pod właściwą sobie nazwą do pol­
skiej kuchni wprowadzone. V ydnnie 6 przejrMne' sprostowane, dopełnione Iraneuzką nomen­
klaturą i skorowidzem, przez Bronisławę Leśniewska, w oprawie rs. 1 kop. 35.

Pogadanki i spostrzeżenia z dziedziny fiziologi, psychology, i pedago­
giki i nauk przyrodniczych, przez Juljana -bchorowiiza, Dr fil. docenta Uniwer­
sytetu we Lwowie, is. 1 kop. 50.

Gra w Szachy, wyłożona na mistrzowskich partiach: Andersena, Morphye- 
go, Steinitza, Paulsena, Duboie, Kohsclia, utaiiriona, Kbieryekfego, Honvitza, Owena, itords, 
Arnous dc Rirtbre, Zakerforia G R. Neumanna, Bieniowskiego, liosenthala, Ksawera, 
Petrowa, Barnea i wiciu jnnjcn, pi zez Augusta Helcina. Metoda shrżaca do wydoskona­
lenia $ię praktycznie samemu, is. 1 kop. -O, w pięknej oprawie rs. 1 kop. óO.

5-— 5 ____  - . — 24K77 —i'

NAKŁADEM
Składu Papieru i Materiałów Piśmiennych 

Władysława Bednawskiego, 
przy ulicy Miodowej Nr 497 b, w i

r<ina
kop, 50

uena
kop. 25.

Cena . . ........
prowincji rs. £8 kop. 25.

Cena okładki z płótna angielskiego do każdego tomu kop. 25.
„ tomu oprawnego w płótno angielskie kop. 40.
„ okładki na dwa tomy w jeden, grzbiet skórzany (tomów 6 i 7 suplementu) 

i. 40.
Cena oprawy dwa tomy w jeden 6 i 7 skórzany kop. 60.
Cena onrawy Suplementu z grzbietem skórzanym kop. 50.

S. ORGELBRANDA SYNOWIE, Wydawcy.

. ....... . ... ę 1>—2S034—4—6 *

skiego, w dodatkach arkuszowych do każdego numeru, po cenie zniżonej dla prenumerato­
rów Pierwszą książkę rBibljoteki“ stanowi Teorja Ogrodnictwa M. Kolba.

NA PROWINCJI:
i rs. 4.

8.

Znana od iat 10 ze swej praktyezności i łatwości do prowadzinia

f siązka do Rachunków dla Kobiet w Gospodarstwie
Dornowem, w wydaniu 4-tem. J. BEASZKOWSKIEGO, obok Uniwersytetu, 

’"‘•Triypomioą eię Panj-(Mn z Nowyin Rokiem; tein bardziej, że drożyzna nakazuje oględność 
Nieie»t to Buehhaltena, którejby samo nazwisko wiele kobiet przestraszało. Tu 

wszystko tak jest ułatwione wydrukowane i przygotowane, że dosyć jest wpisywać liczby Mbem Xdziecyh|{iaby mic® k'lżde?° dnk‘ ^datków, na każdy przedmiot i tym spo- 
sobem wiedzieć jaki wydatek zmniejazy<i -ahy funduszu wystarczyły. 4—6 — 27129—D

Najświeższe nowości wydane

z wizerunkiem Jubi-
. . egz. kop. 50.
. • „ „ 50.

• i • *’ ’’ ,f
Tamże Książki linjowane, oprawne, kantorowe, 

oraz Rejestra gospodarskie.
1 n-27197—4—6

OGRODNIK POLSKI 
dwutygodnik 
(wychodzi I go i 15-go każdego miesiąca),

b chromolitografjami i fotodrukami owoców i kwiatów, oraz planami ogrodów.
Przy piśmie tern wychodzi od 1-go Stycznia 1880 r. Biblioteka Ogrodnika Pol­

skiego, w dodatkach arkuszowych do każdego numeru, po yenie zniżonej*dla

CENA W WARSZAWIE: i NA Fit
Półrocznie rs. 3. Półrocznie
Rocznie „ 6. I Rocznie
Za „Bibljotekę** dopłaca się jednorazowo rs. 1 kop. 50.
Prenumerować można w Redakcji (Mazowiecka Nr 6), u E. Jankowskiego (Nowo­

grodzka Nr 36), u Braci Kaczyńskich (Mokotowska Nr 4), u Er. Szaniora (Ogród Saski). 
EPS- Akuratność przesyłki numerów poręczamy tylko prenumerującym 
wprost w Redakcji. 3—5 —27101 —

44
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STARA BASN,

Ktoby, sobie życzył

bo sprzedan a
pj Łon<!uitv. t>i—1—59—

w pudtfo- Adresy uprasza się składać w Redakeii Kur* 
■d. i:iy 3 h i jera Warszawskiego, pod lit. C. D. Nr 1.

Kaucjonowany Kantor Dobrzańskiego.
Rekomendacja Guwernantek, Guwernerów, Nauczycieli, Bon i Korepetyto­

rów, w Warszawie, Niecała Nr 8.
Nadmienia etę, te wszystkim innym, którzy dawniej Kantory takie prowadzili 

czynność ta jest wzbroniona pod najsroższą odpowiedzialnością sądową (wyciąg z Gazety 
Policyjnej Nr 251).i>-96—1—24

z przesyłką pocztową w bliższych guberniach rs. 13—w dalszych gubernjaeh rs. 14. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach w kraju i zagranicą.

o -26040—5—6

Nakładem i Drukiem
S. ORGELBRANDA Synów 

w Warszawie, Bednarska Nr 20, 
cpuśeH prassę:

Udzielam lekcje na

Zakład Naukowy Żeński, 
przy ulicy Freta Szeroka Nr 5.

Na drugie półrocze, przyjmuje uczennica 
przychodnie i stałe na warunkach, stosownie 
możności rodziców.

do krawieeczyzny, w do 
l też przyjmuje do domu, 
I domu Nr 6 nowy, mieszk.

Wyszła z druku nakładem

KSIĘGARNI K. PRÓSZYŃSKIEGO

ffitWa Wini, Mi Nit i M’jfnh 
GEBETHNERA i WOLFFA 

w WARSZAWIE,

KANTOR SZLACHTINA,
plac Ekateryninski, dom Katakazi w Odessie,

Sprasza PP. Fabrykantów, Producentów i Techników, mających potrzebę obznajmienia zie­
mian, rękodzielników, kupców i t. p. konsumentów ze swenii produktami,- aby zechcieli wy­
syłać do’ Kantoru próby, modele, programy, oraz same produkta dla sprzedaży takowych. 
Tuuj lówiiież odbywa się sprzedaż, zakup i puszczanie w dzierżawę gospodarstwa wiejskiego, 
sprowadzanie i dostawa maszyn rolniczych i innych, ekspedycja towarów i bagaży, reko- 

endacja techników specjalnych. »—91—J—•

Powieść z IX wieku,
Józ. Ign. Kraszewskiego,

Wydanie jubileuszowe z 24 ilustracjami
F. Andriollego.

Na wytwornym welinie, w formacie wielkiej 4-ki,
w ozdobnej, bogato złoconej oprawie i ztoconemi brzegami

„WIECZORY RODZINNE” 
Czasopismo illustrowane ty­

godniowe dla dzieci, 
wychodzić zacznie z dniem 3 Stycznia 1880 r. 

pod Redakcją LUDWIKI HANKE.
Prenumerata przyjmuje się w Redakcji Mar­

szałkowska Nr 77 i we wszystkich Księgar­
niach w Warszawie i na prowincji, w Kra­
kowie w Księgarni Gebethnera, w Poznaniu 
u Kamińskiego, we Lwowie u Gubrynowioza, 
w Odessie u Zwierowicza.

Prenumerata wynosi: w Warszawie kwar­
talnie rs. 1 i kop. 2*/i na szpital dziecinny, 
na prowincji i w Cesarstwie pól rocznie rs. 
2 kop. 50 i 5 kop. na szpital dziecinny, za 
granicą rocznie rs. 6. 3—3 — 26962 —d

Paris-Murcie, 
świetna publikacja illustrowana, na którą zło« 
żyłf stę największe znakomitości literackie 
i artystyczne Francji, na korzyść dotkniętych 
powodzią Hiszpanów wydana, nadeszła już de 
Księgarni Fr Zabłockiego, na Krakow- 
skiem-Przedmieśeiu i rogu ulicy hr. Berga 
Nr 5. 2—2 — 27427 —p__ *

przybyła z prowincji, znająca się na krawieo- 
czyznie, bieliźnie i szyeiu na maszynie, po­
szukuje miejsca na stałe, lub na przychonią. 
Wiadomość Chmielna Nr 5, u stróża.

Encyklopedii Powszechnej tom do­
datkowy (suplement).

Zawierający uzupełnienia do dzieła głó­
wnego.

Tom dodatkowy służyć może do wszys­
tkich dotąd wyszłych Encyklopedii, 
gdyż zawiera wszelkie uzupełnienia no obe­
cnej chwili, wiadomości jakie w każdym po­
dobnym dziele znajdować się winny.

Cena tomu powyższego rs. 1.
PP. Prennmeratorowie nowego wydania En­

cyklopedii, którym tom powyższy należy się 
bezpłatnie, raczą zgłosić się do księgarń 
w których dzieło nabyli.

Cena Encykiopcdji Powszechnej 
wraz z Suplementem w Warszawie rs 16; 
w Cesarstwie i na prowincji rs.18 kop. 15. 

6-8 — 25035 —1>

Przyroda i Przemyśl,
Tygodnik popularno-naukowy,

obejmuje:
O nauce biologii, mowa wypowiedziana przez 

prof. Tomasza H. Huzleya w Londynie pod­
czas wystawy przyrządów naukowych.—O prą­
dach morskich i powietrznych, przez Jana 
Kowalczyka starszego astronoma obserwato- 
rjum Warsz. (dokończenie).—Trucizny i Tru- 
cieielstwo podał Antoni Skórkowski z Medo- 
watej.—Adolf Wilrtz,-łlistorja poglądów che­
micznych. — Kronika: Hiszpańska wypra­
wa.—Studnia gazowa i Fabryka sadzy.—Po­
mnik Rutefibergowi na Madagaskarze.—Mu­
zeum w Homburgu.— Trzy belgijskie wypra­
wy afrykańskie. — Ptaki i druty telegrafi­
czne.—Możliwe skntki pogody tegorocznej.— 
Nowe skamieniałości w muzeum paryzkiem.— 
Towary zapalne.—Tytuły zaszczytne.—Oświe­
tlenie elektryczne. — Timbuktu. — Dr. Oskar 
Lenz.—Duplikator Bartoleta.—Drobne plane­
ty.—Łowicetwo korali we Włoszech.—Zima 
obecna.— Ciekawy podarek.—Skóra nieprze­
makalna. — Missja w Uganda. — Oznaczenie 
ehlorn w ziarnach zbożowych i roślinach pa­
stewnych.—Cofanie się loduika Rodanu.—N a 
okładce: Spostrzeżenia meteorologiczne Ob­
serwatorium Warszawskiego.—Ogłoszenia.— 
Bibliografia.

j Wydawnictwa | 
i UEISŁ t

oraz ELEMENTARZ dla SAMOUKÓW.
Obmyślił i ułożył:

KAZIMIERZ PROMYK,
(z 500 bliskó rycinami), 3 części w 2-ch zeszytach, oraz „Przemowa do 
Wszystkich" (wykształconych), o konieczności rozpowszechnienia czytelnictwa i piśtnien- 
ności, i o znaczeniu niniejszej metody. — Cena każdego zeszytu 10 kop. (w okładce 12'/j 
kop.), a „Przemowy 5 kop. Biorący obydwa zeszyty otrzymnią Przemowę bezpłatnie”.

Praca ta przeznacza się tak dla dorosłych, jak i dla dzieci; tak dla samou­
ków, jak i dla uczących się, przy nauczycielu w domu lub w szkole.—Zeszyt I. służy: 1) 
do nauki pisania dla tych co czytać już umieją: 2) do nauki czytania i zarazem pisania dla 
nic ciemniejących.—Zeszytu, służy: do nauki poprawnego pisania, dla piszących 
już jako tako. — Do 1 zeszytu dołączone są najpraktyczniejsze wzory, przenośne do ka- 
Hgrafji.

Osobom biorącym w wyżej wymienionej księgarni Prószyńskiego, egzemplarzy 12, do- 
daje się 13-ty bezpłatnie. Nabywajaeym zaś najmniej 50 egz., eena się zniża. Księgarze 
otrzymują rabat.

Dzieło to może służyć jako BARDZO PONĘTNY, POŻYTECZNY, A TANz 
PODAREK dla dorosłych i dla dzieci.

Wzory do kaligrafji snrzedają .się taż i oddzielnie po 2 kop. cały komplet.
C—« — 25461 —n

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Grudnia (12 Stycznia) 1879/80 r,, o godzinie 12-tej w południe, odbędzie się 

w sali posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje^ na reparację 
w zabudowaniach 4 części Warszawskiej Straży Ogniowej, od summy anszlagowej rs. 1,337 
kop. 53>/,.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże ka­
sie vadium w ilości rs. 135 i na koszta ogłoszenia rs. 3Ó.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się reparacji 

w zabudowaniach 4 części Warszawskiej Straży Ogniowej, za summę rs. N. N. kop. N. N. 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 35 i na koszta ogłoszenia 
rs. 30, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

(.podpisać wyraźnie imię i nazwisko) i>—87—1—1

na Prauze, blisko mostu, z frontem od 3 ulic, 
z budowlami przynoszącymi 29O> rs., rozKgłą 
13280 lok. kw., lub PLAG z tejże posesji 
z frontem od 2 ulic 5'00 lok. I:w.-Wiado­
mość w alei Jerozolimskie..! Nr 26.
rzu wprost bramy, 3 piętru,. g

Potrzebną jest

Osoba z kaucją
. do sprzedaży Gazet i Książek. — Wiadomość; 

na banhofie Warszawsko-Petersburskiej Kolei, 
przy sprzedaży gazet, od 4-tej do 7-mej po,

Magistrat miasta Warszawy.
W dniu 14 (26) Stycznia 1880 r., o godzinie 12 w południe, odbywać się bedzie 

w sali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna, na sprzedaż gruntu miejskiego Nr 128łf, na 
rogu ulic: Jeiozohmskiej i Nowego-Swiatn w Warszawie, mającego powierzchni 146,3*/, łokci 
kwadratowych, od rubli 6 za łokieć kwadratowy.

Konkurenci nieżyczacy stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane’ deklaracje, i dołączeniem 
wymaganego vadium, albo kwitu ua wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne, oraz plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. d—88—1—3

Rodowita Francuzka
udziela lekcje.—Bracka Nr 12, mieszkania 13. 

ni—3-27381—I KOLENDA flla GOSPODYŃ g
Kalendarz na rok 1880 0
(rok piąty).—Cena kop. 50. ®

365 obiadów, edycja 11-ta. S 
Cena rs. 1.
Je dyno praktyczne przepisy a 

zapasów śpiżarnianych, edycja a 
9-ta. Cena kop. 90. A

Poradnik porządku (wydanie S 
l-6zc). Cena kop. 50.

Nauka kwiatów bez pomocy a 
nauczyciela, z 239 rycinami. Cena 
rs. l ID/i .SD9 *

Dawne wychowanie szkolne ja 
ti domowe naszych polek, Zaruskiego, gu 

Cena kop. 15. 6—6 — 24462 —d £

Kamerdyner
z chlubnemi świadectwami, przybyły z pre* 
wineji, poszukuje obowiązku zaraz, w War­
szawie lub na prowincję.—-Wiadomość Nowy- 
Świat Nr 4, pnd nazwiskiem 1'ltioiński.

1,~2’— 1-2
Do Jlamiiu uob' ita Żibka, p1Zy ulicy Prze- 

chodniej, potrzebny jest

potrzebny jest zaraz, posiadający zdolnośe 
rysunkowe, do grawera O. Reismg.—Święto- 
jańska Nr 5/24 mieszk- Nr 7. n—24— 1—3

Człowiek młody, 
który ukończył gimnazjum klassyczne w Ce­
sarstwie, poszukuje jakiego znjęoia.—Smolna 
Nr 7, mieszk. Nr 6- n—30— 1—2

nowc-narodzone, płci męzkiej, mające dni 8, 
nie chrzczone, może być wzięte za ewoje wła­
sne, raz na zawsze.—Wiadomość u Akuszerki, 
nliea Twarda Nr 25. __

Asystent farmacji 
z kilkoletnią praktyką zagraniczną, poszukuje 
umieszczenia w miejscu, lub na prowincji. 
Łaskawe offert.y K. T. B. hotel angielski.— 
Ulica Bielańska. d—31— 1—2

iYYTPI NUUŁl 1 od Nowego-Swiatu.
T. Czarnowskiego, otrzymała dzieła wy- j 
borowe (Spencera, Jeża, W. Hugo, Szujskie­
go, Bałuckiego i innych, oraz nowości pol­
skie i francuzkle, w tych Daudeta, Le roi 
ou exile. (Katalog Nr 2 drukuje się).

3—0 — 26791 —d
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Potrzebne są za rut

Panienki
oztery podręczna do sukień, za odpowiedniem 
wynagrodzeniem.—Królewska Nr 41, mieszka­
nia Nr 15, na dole, stróż wsknże.
■___________ o—27494— 2—3

Kucharz
t prowincji, mający clilnbne świadectwa, pra­
gnie umieścić się do większego zakładu. — 
Wiadomość ulica Orla Nr 10 mieszkania 
Nr 14. t>—27492— 2—3

Buchh alter
! biegły korespondent, z zagranicy, znający 
dobrze język polski i niemiecki, poszukuje 
miejsca. — Łaskawe adresy proszę złożyć 
w Redakcji t. p. pod lit W. p.

' p—27470—2-6
Potrzebny jestKorrepetytor

do dwojga dzieei.—Wiadomość przy ulicy Po- 
’ dwal Nr 26, na 1-m piotrze, wprost schodów. 

p2—3-27447—

Potrzebni są___ _UCZNIOWIE
l DZIEWCZYNKA; oraz Kłosy z roku 
1877 i 1878 kompletne.—Wiadomość u introli­
gatora, plac Krasiński Nr 2-

* Potrzebna na wyjazd

. JWi a laJU.
dobrą muzyką za rs. 300.—Wiadomość Dłu- 

m Nr 23 n» 1-szem piętrze. Nr 3, mieszka­ją Nr ao, p—27327—3—3
ma. —‘osoba
posiadająca język francuzki, niemiecki, mu­
zykę i przedmioty klasyczne, życzy udzie­
lać Lekeje na godziny, lub w kompletach, 
w własnem mieszkaniu. — Wiadomość u Bre- 
mera Nr 13, na Podwalu, n—2:230—3—6

Wojciech Osmański,
•Artysta orkiestry T. W., mieszka przy ulicy 
tŚwieto erskiej Nr 12 litera A. mieszkania 41. 

p3—3—27338—

Student Uniwersytetu, 
który niedawno bardzo chlubnie ukończył gi­
mnazjum klassyezno, poszukuje korrepetycji, 
Jub lekcji.—Ofterty proszę składać u azwaj- 
“ '“i <27403-2-3

1 Potrzebnym jest zaraz

tuczeń
do Cukierni. — Ulica Długa, hotel Niemiecki. 

i>3—i—272 <3—

Poszukuje się

WSPÓLNIKA.
■ kapitałem rs. l,G00 do 2,000, do interesu 
fabrycznego. — Reflektujący mogą zostawić 
adres w Redakcji pod literami O. S. Nr 12.

d2—3—27420—

ezne potrzebne są do krawiecczyzny przy 
Muranowskiej Nr 23, u panien Jakawicz.

p2—3—27466—

FOTOGRAFA 
doskonałego poszukuje się w jednem z więk­
szych miast prowincjonalnych, na dobrych wa­
runkach, jęcz któryby zarazem był dobrym 
retuszerem i umiał samodzielnie prowadzić 
zakład fotograficzny.—Bliższe szczegóły w księ­
garni PP. Gebethnera i Wolfla, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 15, d2—3—273'13—

Mężatka
te świeżym pokarmem, życzy sobie przyjąć 
Dziecię do piersi, przy ulicy Bednarskiej 
Nr 3 nowy, mioszk. Nr 15. p—27397— 2—2 

Student Uniwersytetu 
poszukuje Lekcji, lub Korrep, y ji. Osoby 
interesowane, raczą składać ofierty w Re­
dakcji Kuriera Warsz. pod literami J. D.

i p—27390— 2—3

Potrzebny jest

SUBJEKT
Ig kaucją rs. 1,500, w średnim wieku, do 
zarządu interesom haudlowym. Oferty skła­
dać w Warsz. Agenturze Ogłoszeń.—Sena-

f Poszukuje miejsca zaraz
OSOBA w średnim wieku, posiada­

jąca Łrawiecczyzuę i różne kobiece roboty, 
zna także język niemiecki, lepszej familii, 
niedawno przybyła do Warszawy, przyjąć 
może obowiązki do małych dzieci, lub inne. 
Bliższe objaśnienia i rekomendacją mieć mt>- 
żna, zglosiu sy się pod adresem Kmkowskie- 
Przedmieścio Nr 7, mieszkania 6, od 10-tej 
do 12-tej zrana. d—21350—2—2

ze znajomością języków niemieckiego i fran­
cuskiego, za konwersacją, może znaleźć przy 
familii osobny Poliój z usługą i życiem, sto- 

j sownie do umowy. — Pańska Nr 17, 1-sze 
piętro od frontu, mieszkania Nr 6.

u2—3—27440—
Potrzebne są

podręczne i do nauki, do sukien.-r-UHea Po­
dwal Nr domu 32, mieszkania 9, A. Janow­
ska. u—27171—3—3

Korzystny Interes 
do sprzedania za rs. 1,000, zaraz potrzeba 
rs. 500. Sprzedający obezua z prowadzeniem 
takowego, pewny dochód 3 rs. dziennie.— 
Wiadomość: Długa Nr 22, u Adwokata Dzwon- 
kowskiego, i>3—3—27193 -

Potrzebną jest

Nauczycielka
w wieku około lat 30-tu, na stałe, do trzech 
panienek, któraby przytem znała muzykę.— 
Wiadomość: ulica Wielka Nr 2/1447b pierw­
szy. dom za Fabryką tabaczną „Union,“ da­
wniej L. Kronenberga, u dzierżawcy domu, 
do godz. 11-tei zrana. »3—3—26513—

Do Pracowni Sukien i Otryć Damskich 
Bolesławy Falęckiej, przy ulicy Marszał­
kowskiej Nr 28, 2-gie piętro w podwórzu, po­
trzebne są

do staników i podręczne. — Tamże jest do 
Sprzedania SUKNIA ciemno-wełniana. kupio- 
na za granicą. k.9—0—25840—

Stancja dla Panien, 
w gmaehu Gimnazjum Ii-go, na ulicy Szkol­
nej Nr 6. WEBER. v—26827— 5—9

Rossjanka
z wyższym patentem Instytutu Odeskiego, 
udziela języków, przedmiotów klassycznych 
i korrepetycji w domach prywatnych i zakła­
dach naukowych. — Wiadomości Kapitulna 
Nr 3-ei, 1-sze piętro. »2—3—27359—

Potrzebne są 

Dziewczęta, 
od lat 14-tu do 17-tu, do Fabryki Pudełek, 
zaraz płatne. — Nowy-Świat Nr 41, lewa ofi­
cyna 1-sza sień, 1-sze piętro.

Dj_3_27U1—

Bs. 4,000 just
do umieszczenia na dom w Warszawie, lub 

ziemski w warszawskiej gubernji. — 
Wiadomość u Rejenta Adolfa Aleksandrowi­
cza, Miodowa Nr 17. i>—27191— 3—3.

Dwie Karety,
FAF,T9?L na jednego konia, PRELOTKA, 
AMERYKAN na 6 osób, KOCZ z fordeklem, 
dwoje SANEK, para CIJOMONT i jeden po­
jedynczy, angielskie, wszystko mato używa­
ne, do sprzedania u Czarneckiego, ulica 
Orla Nr 1O. i,3—3 -27205—

NA/ "WINTI

F. BERNSDORFF, 
przyjmują się do roboty Ubiory Dam­
skie i dziecinne, oraz Toalety balowe, 
po cenach umiarkowanych. — Tamże jest do 
sprzedania Maszyna amerykańska Singer*. 
Chmielna Nr 1, na .dole od frontu w bramie 
na prawo, mieszkania Nr 30.

__________n—27213—3—3

U Akuszerki Łozowskiej, 
dla osób spodziewających się słabości, i na 
ozas dłuższy przed słabością, są Pokoje od­
dzielna i wspólne, gdzie chora znajdzie opiekę 
troskliwą i eene umiarkowaną.—Ulica Pańska 
Nr domu 4. * d3—3—26296—

Do sprzedania

36,000 Łok. kwadr. Placu, 
przy ulicy Leszno, razem, lub częściowo. — 
Wiadomość w Magazynie Ubiorów męzkieb. 
przy ulicy Miodowej Nr 8, u Zielińskiego 1 
zabudowania na Zakłady fabryczne do wy- 
dzhrUwienia. n—26670—• 3-6

BS. 2,000
kto ma do wypożyczenia na hypotekę domu 
w Waiszawie, w pierwszej połowie wartości, 
raczy zostawić adres w Kantorze lotorji P. 
Silnickiej, przy rogu ulicy Marszałkowskiej 
iJasnej, obok hotelu Marinir’a.

n7—8—24497—

Cenniki
produktów, towarowe, fabryczne, ogłoszenia 
do gazet w Cesarstwie, programy handlowe 
i okólniki, przekłada na język rossyj- 
ski, jat również układa i redaguje w tymże 
języku, Agent handlowy. — Adres w Kanto­
rze Zakładów p. Noskowskiego, ulica Mazo­
wiecka Nr 11. CELS LEWICKI.

d—26722— 3—3

Sklep Wyprzedaży 
przy kantorze Informacyjno-Komisowym 

B. Korpaczewskiego 
ulica Trębacka Nr 4.

Kupuje —zamienia —wyprzeiiaje.
Ubrania damskie nowe i używane we 

wszelkich składowych częściach.
Ubrania męzkie na każdą porę r. ku do 

codziennego i wizytowego użytku, oraz Mun 
dury: wojskowe i wszelkich dekasteryj, 
z przyborami.
• Ozdoby do salonów, gabinetów, naczy­
nia domowe, lustra, konsole, porcelana, szkło, 
i wszelkiego rodzaju antyki, maszyny do szy­
cia rękawiczek, samowary.

Instrumenty muzyczne.
Pończochy, skarpetki, wyroby z włó­

czki, koronki, resztki towarów łokciowych.
Zegarki antyki repertiery.

28—0 —12407—

Dla Panów Cieśli, bardzo 
ważna wiadomość!

Do sprzedania 10,000 kóp gont, z smol­
nego drzewa.—Interesanci zechcą złożyć swo­
je adiesv w Redakcji Kurjera pod lit. F. B. 

2—3 — 27414 —1,
Do wynajęcia

Krakowskie
nowe, po cenach bardzo przystępnych.—Ulica 
Szeroka Freta, w Magazynie Mód Nr 12, A. 
Pę*zęńską 2 —3— 27345 —u

i sprzedawane są po kop. 3 za sztuko. 
f d—24119— 14—0

Do wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia „Lierkury
nadeszły

Do sprzedania

KARTOFLE
z dostawy jesiennej, około korcy sto różnemi 
partjami.—’Wiadomość: Leszno Nr 36, drugie 
piętro, ze schodów na prawo, do 11-tej rano.

______________ n2 —3—27337—

Suknia balowa
jasna jedwabna, zupełnie nowa, na osobę do­
brego wzrostu, jest do sprzedania przy ulicy 
Senatorskiej Nr 2 domu, mieszkania 6.

ud—3—27416—

Ogłoszenie!!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność, iż przybywszy na czas krótki do 
tutejszego miasta, mamy do rozporządzenia 
różnego rodzaju przedmioty nowo-wynalezioue, 
a mianowicie:

1) Niewypalający się ogień??! wie­
czne szklanue knoty z metalowemi pływaka­
mi, palące się na oliwie, używanym przed 
obrazami i do lampek nocnych.

2) Lak amerykański!!! dla klejenia 
wszelkiego rodzaju pobitych naczyń szklan- 
nych, porcelanowych i kamieni; sklejenie tym 
lakiem jest nadzwyczaj trwałe; — przyjmuje 
także do sklejania i u siebie w sklepie.

Sprzedaż uskutecznia się przy ulicy Nowy- 
Świat Nr 3, vis-a-vis straży ogniowej.

________ __________ i>3—6—27375—

Reperacja
wszelkich wyrobów gumowych, jakoto: 
kaloszy, poduszek, klizopomp i t d.. oraz ga­
lanteryjnych wyrobów ze skóry, wachlarzy, 
wyrobów z perłowej massy i Ł p., także skle­
jam wyroby szklanne, z porcelany, marmuru, 
alabastru i t. p-, wykonywam reperację tychże 
wyrobów jaknajdokladniej i starannie, o czem 
będzie można przekonać się!!!

Reperator A. Reismann, mieszka) przy 
ulicy Szpitalnej, a obecnie przy ulicy Podwal 
Nr 22, naprzeciwko cyrkułu, przez sień wej­
ście, gdzie zegarmistrz. — Tamże wiadomość 
o sprzedaży Szaf sklepowych.

d»—3—2TO55—

Fartiapnia Parowa i Pralnia Chemiczna
pod firmą:

w Warszawie,
której magazyn główny do przyjmowania ob- 
stalunków, przy ulicy' Kiećałej Nr 9, 

a tilja przy ulicy Rymarskiej Nr 12.
Ma honor donieść Szanownej Publiczność 

zaszczycającej ją od lat 30-stu swem zaufa­
niem, iż idąc ciągle drogą postępu, nie szczę­
dząc kosztu w celu zasłużenia'sobie i nadal 
na‘łaskawe jej względy, przyswoiła obeenfa 
sposób (sprowadziwszy do tego, specjalnie pa- 
rowę maszyny), do odświeżania aksamitu, 
pruiego jako też w całości, podnoszenia jego 
barwy, zalamków, odciśnien, plam różnych 
i z deszczu, tak, żo sposobem mym przywra­
cam zupełnie pierwotną jego świeżość, farbu­
ję również aksamit na kolor żądany, który 
nie ustępuje w niczem nowemu.

Z uszanowaniem

Ch. Geber.
-21625-15—15
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ANO JAŚ

Wata i Puchu Edredonowego 
(gaaezy), bardzo wygodna dla lekkości i cie­
pła, zastępuje futra, poleca: POLSKA FA­
BRYKA WATY Karola Kretschmer, 

Nr 68, Nowy-Swiat Nr. 68.
Wata pod kołdry zawsze jest gotowa 

z bawełny, wyłącznie wyborowej. 
____________ u—25859—7—12

Futro niedźwiadki, 
lekkie, mało u ywane, fest do sprzedani* z* 
przystępną cenę.—Wiadomość u kuśiierz* p. 
Lipińskiago, Nowy-Świat Nr 57. 
______________ d3—3—26877—

Cats Raslant,
ulica Trębacka Nr 82, 1-sze piętro.

Znana ze smacznie i zdrowo sporządzanych 
potraw, ma zaszczyt polecić JW. i'W. Pa­
nom następujące orjgiualue dania na kolacje 
i śniadania codziennie: Bigos staropolski, 
Pekeflejsz hambnrshi, Barszcz polski i li­
tewski, Rozbef angielski. Gulasz węgier­
ski i różne Ryby: oraz auiatorskie Kołdu­
ny litewskie w Soboty i Środy, Kiełbasa 
p<> bułgarska w Poniedziałki i Wtorki i znako­
mite Flaki zwyczajne i garnuszkowe we 
Czwartki i Niedziele. d2- 4—27303—
Bez pośrednictwa osób trzecich ii o sprzedania 

» O
murowany, z placem do budowania, przy ulicy 
Wspólnej pod Nr 15. — Wiadomość u wła­
ściciel* domu do godziny 11 zrana, Wspólna 
Nr 32.—Tamże do wynajęcia od Nowego Ro- 
ku 4 Pokoje. u—27287—3—3

Do sprzedania

z dużym placem i PLACE od 2000 do 9000 
łokci kw., zaraz za rogatką Jerozolimską.— 
Wiadomość Nowy-S»iat Nr 12, 3 piętro od 
frontu. u—27318—3—6

Jest do sprzedania przy jednej z główniej­
szych ulic miasta Warszawy

murowany, wraz z placem mającym przeszło 
5000 łok. kwadr, obszerności. — Wiadomość 
bez pośrednictwa osób trzecich, na Sewery­
nowie pod Nr 1, w mieszkaniu Muklauowi- 
cza, codziennie od godz. 5 do 6 po południu, 
wyjąwszy dni świątecznych i niedziel. 
 0^27199—3—3 

W pracowni M. Stelli, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 37, jest do 
sprzedania: suknia popielata pou de soie 
i ponsza biała, materją pensową podbita, 
prawie nowa, oraz dywan ręczną robotą 
i szlafrok dymkowy zupełnie nowy, wszys­
tko za bardzo umiarkowaną cenę.—Tamże po­
trzebna Panna uzdatniona do krawiecezy- 
zeff. 0—27443—2—3

9757
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2 TO MIE DO WIARY!
.y.) a jednak prawdziwe! “
■X Pół tuzina dobrze skrajanych i tiszy- 
-X tych koszul rs. 6 kop. 50.
j{ Pół tuzina nocnych kalesonów rs. 6.
-H Pł tuzina prawdziwych webowych
•fł chustek rs.'1 kop. 90.
-X w Magazynie bielizny i Składzie płótna 

Władysława Strakaez, Miodowa 11.
-ta i>—23816—3—4
***** #

Potrzebna jest 
SKLEPOWA 

do owocarni, z kaucją, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 2. Można powziąć wiadomość od godziny 
1-szuj do 4-tej. i;2 —6—27265—

Cegielnia Spółki udzia­
łowej w Markach.

Przyjmuje zamówienia na cegłę, 
u R. St. X. Luceńskiego, Mazowie­
cka Nr 4 i w kantorze B. Werner et 
Comp., Królewska Nr 6.

4 —28 — 26544 —o

W Kalani (tak zwanej Kosięszczyzna), w 
gminie Okoniewskiej, jest do sprzedania 

częściowo 133 mórg ziemi, 
w tern 53 mórg łąki, po cenie 150 rs. za mórg, 
dom z ogrodem oddzielnie. — Wiadomość na 
miejscu. 4—6 — 26377 —o

N0W0-0TW0RZ0NA

Pracownia
Strojów, Sukień i Okryć damskich, 

tudzież Kapeluszy.
Przyjmuje się do roboty powyższe artykuły 
z materjałów danych i wykonywa według naj­
świeższych mód żurnalowych i po najniższych 
Cenach. —Nowolipie Nr 32, mieszkania Nr 18. 
______________ d4—15-27256-
Do sprzedania bez pośrednictwa osób trzecich

Kolorij a 
położona ua 3 wiorście za Wolskiemi rogat­
kami.—Wiadomość ulica Ogrodowa domu Nr 
23, mieszkania 24, od godziny 5 do 7 wie­
czorem. 3—6 — 27360 —n

OWIES
wyborowych gatunków, zawsze do sprzedaży 
nu korce i Pudy w Domu Handlowym na 
Pradze, przy ulicy Namiestnikowklei Nr 380. 

-27231—6-6

4

Ołomnniecki ser po 60 kop. kopa, a mendel 
tegoż po 15 kop.; Szlązki krowi ser, po rs. 1 
kopa, sztuka zaś po 2 kop.; Bryndzy lunt po 
20 kop.; poleca nowo-zalożony handel serów 
Karola Konrada z Wrocława, przy ulicy 
Chmielnej Nr 27, przy rogu Marszałkowskiej. 
___________________o—27373— 3—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Maszyna nożna, 
do szycia, mało używana, systemu Whelera 
i Wilsona, za bardzo przystępną cenę. — Uli­
ca Rymarska Nr 1-szy, wiadomość na Pensji. 
____________ . d3—3-27378—__________  

Kilka par Koni 
powozowych, chodzących w zaprzęgach an­
gielskich po parze, poszukiwaną jest do ku­
pna. Mający takowe w Warszawie lub na 
prowincji, zechcą adresa swe nadsyłać do Re­
dakcji Kurjerr Warszawskiego pod litera­
mi A. Pr___________ r>2—5—27488—

W folwarku Kałuszyn, 4 wiorst od stacji 
Mrozy drogi żelaznej Terespolskięj, jest do 
sprzedania w’ znacznej ilości 

Siano, Koniczyna i Słoma.
Wiadomość na miejscu u Rządcy dóbr. 

_______  t>2—3—27488— 
Jest do sprze tania w każdym cz isie 
3,000 sztuk Drzewa 

budulcowego, z lasu nad samą Na,wią poło­
żonego, gdzie jest własna binduga; odległo­
ści od Warszawy mil 10. — Wiadomość po­
wziąć można u stróża domu przy u iey Wspól­
nej Nr 22 nowy.________ i>2—3—27465—

1“ Przeciw Odmrożeniu
VASELINA.

Słoik kop 50. Główny Skład, 
Miodowa Nr. 10, prsy Składzie 
Maszyn.

J U L J A N BERG. 
_  o-26111-------12

t rown ne z rożni ia ram i > wagą.i>19—74—24367

Nowo- urządzona

-
Bardzo tanio niżej kosztu, są do sprzedania

. ...

Przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
pierwsze piętro.

SPECJALNA FABRYKA
Kąsa żelaznych 
ogniotrwałych

przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 4, ro­
zmaitego rodzaju, 3 garnitury używano i inne 
rozmaite meble, po cenach umiarkowanych.

p3 —6—27329—

.Je.ta»t du sprzedania.
Bułgarska kurteczka aksamitna, ozdobnie 

i suto złotem naszywana, mogąca służyć 
do kostiumów.—Wiadomość przy ulicy Nowy 
Świat Nr 12, w lewej ofieyn'e, micszk. Nr 4, 
2-gie piętro. d—27277— 4—6

do odstąpienia przy ulicy Waliców Nr 4. 
d5—6—27157—

Nowy-SwwtNr 38.
Wielki wybór. Cenniki illu-

Do sprzedania
przy ulicy Leszno Nr 40, w 2-m podwórzu: 
Tokarnie nożne z przyrządami z zagranicy 
sprowadzone. Warsztaty stolarskie, Heble, 
Piłki, Szruby większe i małe, bzafki na 
narzędzia, K alb o ki, Lajncegi i różne 
narzędzia, wszystkie te przedmioty mało uży­
wane; craz są przedmioty nowe: Żelazo 
cienkie okrągłe i Pilniki zagraniczne, Szrab- 
ki stalowa i żelazne, Korby i Sztangi do 
maszyn do szycia. Model mosiężny na ma­
szynę czapniczą Wilkes Gips.

n2—3—27434—

Z powodu wielkiego wyboru koszul 
męzkicli. Sprzedają bardzo tanio. Koszu­
la z ęienkietn webowem gorsem, kotnie- 
rzem i'mankietami po rs. 1 kóp. 60.— 
Ulica Nowo-Scnatorska liotel Litewski 
Nr 5, w Magazynie U. Feldbusen.

k3—3—27149—

używanych, oraz Szeslong i Rozeta.— 
Ulica Chłodna Nr 23, u Sadowskiego.

d—27487—2—6

Faetony nowe, Faetony używano, Amerykan, 
Dorożka nowa. Wolant nowy i Bryczka na 
resorach i bez. to wszystko na parę i jedne­
go konia. — Ulica Śliska Nr 13 nowy.

u2—3-27198-

Bardzo tanio do sprzedania, razem lub 
częściom o

Puch świeży.
biały, i szary, ezysty, Puch mieszany i pierze 
niedarte, oraz skórki baranie (karakuły).— 
Złota Nr 13a, w oficynie prawej, mieszkania 
Nr 9. n-27269— 8-6

I IVIE.DLI

Antoniego Morsztyna, 
poleca się z wielkim wyborem MEBLI kra­
jowych f zagranicznych i Bprze-iaje takowe 
po umiarkowanych cenach. i>—27328—3—6

Jest do odstąpienia

Warsztat Kowalski 
z naczyniem, W korzystnem miejscu, zaraz, 
lub od 8-go Stycznia.—Ulica W ronią Nr 8, wia­
domość u utrzymującego kuźnie.

d—2748a—2—3

Szynk Wódek 
jest zaraz do odstąpienia z powodu nagłego 
wyjazdu, za nader przystępną cen?-. M tado- 
mość: NÓwy-Świat Nr 40, w sklepie Pieczy­
wa Gerlacha. »2 -3-27504-

KANTOR KOMISOWY
pod firmą

„Sala licytacyjna H
przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany.
Otwarty codziennie od godziny 8-mcj rano 

do 4-tej po południu — w niedziele i święta, 
od godziny 12-tej do 3-ciej z południa.

Przyjmuje wszelkie zlecenia co do kupna 
i sprzedaży wszystkich ruchomości, wyrobów 
i towarów, hurtownie lub pojedynczo; dla osób 
z prowincji wysyła zakupy podług adresu. 
Przyjmuje rzeczy do przechowania. Sprzedaż 
dokonywa z wolnej ręki, lub przez licytację, 
na warunkach, które można przejrzeć we 
wszystkich, redakcjach pism codziennych, 
w Warszawskiej Ageturze Ogłoszeń 
«Rajchman i Frendler» (ulica Senatorska 
Nr 22), oraz w Kantorze Sali Licyta­
cyjnej
przy ul. Miodowej Nr 11 i 13.

nil—100 —24491—
Do sprzedania 

Korzystny Wera s Warszawie, 
dla Kucharza, Cukiernika, lub obznajmionego 
z handlem, a posiadającego 2,000 rs. i do 
wydzierżawienia Kuchnia na przystępnych 
warunkach.—Wiadomość: Aleja Jerozolimska 
Nr 7, w Mleczarni. d2—3—27298—

N1EDAWN0-0TW0RZ0NY

ZAKŁAD OBÓWIA, 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 57, 

A. Rose,
poleca się Szanownej Publiczności, tak do­
kładnością wyrobu, jak i taniością cen, z tej 
głównie przyczyny, iż towar krajowy wybo- 
io wy otrzymuje z pierwszej ręki z tutejszy cli 
fabryk pierwszorzędnych, hamburski zaś spro­
wadza bez pośrednio z zagranicy, nie po­
nosząc przytem kosztu urządzenia sklepu i wy­
stawy, mieszcząc zakład w podwórzu —Przyj­
muje uczennice do nauki szewetwa i kama- 
sznictwa ta cenę przystępną. Przyjmuje, rów­
nież wszelkie reperacje. p2—3—27419—

i Sola urzędowej roboty, za cenę przystę­
pną, u Tapicera. — Leszno Nr 19.

d2—6—27358—

Są do sprzedania

Do sprzedania

jedwabna różowa Suknia.
Róg Marszałkowskiej i Hożej Nr 27. mieszka­
nia Nr 4. d2—2—27380-

Po trze boa jest zaraz Summa

z procentem, stosownie do umowy; zapewnie­
nie gwarantuje się na summie hypoieczuej, 
położonej po Towarzystwie na domu muro­
wanym w Warszawie. Pośrednictwo osób 
trzecich wyłącza się.—Wiadomość przy ulicy 
Nowy Świat Nr 76, w Sklepie Norymberskim.

'_______________ p—27374— 2—2

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
mahoniowych, krytych aksamitem. Wiadomość 
Krakowskie-Przedmieście Nr 64 (366), u ka- 
pelusznika. »—27220—3—3

1,000 rsr.
wymagane są do ulokowan a, na bardzo wy­
soki numer hypoteki domu, nie majaeego po­
życzki Towarzystwa Kredytowego i położo­
nego na pryncypalnej ulicy w Warszawie.— 
Ktoby summę takową posiadał, proszony jest 
o nadesłanie swojego adresu do Redakcji 
Kurjera Warsz. pod lit. L. M. Nr 375 
______________ k—27460—2 -3

Do sprzedania

Kontuar, Szafy
Cukiernicze i Szyld. — Wiadomość w Ka­
wiarni.- — Ulica Podwal Nr 22 nowy.

d2—3—27415—

Kredyt wekslowy in blanco 
tjj udzielony być może solidnym firmom 
B przez zagraniczne domy w Londynie, H 
B Paryżu i t. d.—Oferty w niemieckim B 
M języku ekspediować należy do F. Ka- 
B rola Muller, w Charkowie.

n—27436- 2—4 g

ZAKŁAD LITOGRAFICZNY 
E. Jagielskiego, 

przy ulicy Aleksnndrja. wprost Szpitala Dzie­
cinnego pod Nrern 16; Zawiadamia Szano­
wną Publiczność, że druga edycja gry towa­
rzyskiej pod tvtnicm „Loterja Klasyczna1*, 
wyjdzie dnia 31 Grudnia t. i. we Środę, po 
cenie rs. 1 kop. 45, którą nabywać można 
w Samym Zakładzie. >>—27247— 2—3

Potrzebną jest zaraz summa 

Rs. 6,000, 
do ulokowania na dom murowany na Pradze, 
zaraz po 1,500 rublach, bez Towarzystwa.— 
Wiadomość u właściciela, ulica Krzvwe-Kolo 
Nr 181/2. d-27453— 2—3

J| Fabryka Kapeluszy ,0,.
K. Namysłowskiego 

dawniej 
J. PROSOL, 

róg Senatorskiej i Nowo Senator* 
skiej Nr 17.

Poleca się Szanownej Publiczności wybór 
kapeluszy męzkich, a mianowicie: Cylindry, 
Szapoklaki atłasowe, tybetowe i filcowe w ró­
żnych gatunkach i najświeższych fasonach, 
po cenach najprzystępniejszych, oraz przyj­
muje do przerabiania i plasuje na poczekaniu: 
____________________ n—27428—2 -3 |

Fortepian
jest do sprzedania, o półsiódmej oktawy, za 
Rs. 50. — Ulica Furmańska Nr domu 8, mie­
szkania 12. u2—3—-27200—

Potrzebną jest suma

ZEŁS- 5,000 
na majątek ziemski, w pierwszej połowie sza* 
eunku. Hypoteka w Warszawie.—Wiadomość 
ulica Pańska Nr 22, mieszkania Nr 4.

„2-3 -27429-

Jesc do sprzedania

w 14-to-wiorst>wej odległości od Warszawy, 
blizko szusy i stacji kolei. — Wiadomość: 
Orla Nr 3, mieszkania 20. d4—6—26976—'

SIANO
jest do sprzedania 1500 centnarów, razem lub 
częściami, pięć wiorst zą Szmtilowskiemi ro-| 
gaikami.— O warunkach dowiedzieć się można 
na placu Bankowym Nr 1, mieszkania Nr 2.

d—27218—3—:> ,
Poszukuje się 

Dwóch Klaczy 
młodych, rosłych, rasowych, maści gnia- 
dej, złoto-gniadej, kasztanowatej, lub skaro- 
gniadej.— Wiadomość ulica Srebrna Nr 10, 
stróż wskażc. d—27369—2—3

Korzystny lita
na czasie!! Jest do odstąpienia w m. Lo­
dzi. — Bliższa wiadomość w Cukierni p. Ja­
nowskiego, u dysponenta Zawistowskie­
go. lub w cukierni p. Popielowskiego 
przy ulicy Bielańskiej, u—26611—6—6

Eliksir i Proszek 
do Zębów,

Dentysty 8. Rotheiui Królewska Nr 37, chro­
nią od gnicia dziąseł i J RUcia się zębów, 
oczyszczają z kamienia winnego i z plam 
czarnych. Nabyć można w Składach Aptecz­
nych u pp. Sierzputowskiego. Krak.-Przedm. 
Nr 15: Centnerszwera, Tłomackie Nr 9; Welia, 
Nalewki Nr 7; Goldringa. Kak.-Przedmieście 
Nr 23: Gnrdowskiej, Krakow.-Przedm. Nr 93; 
lienzefa, Senator-ka Nr 20. u—26823 — 5—6

W mieście gubernialuem Radomiu, jest pod 
bardio lorzystnemi warunkami z powodu sę­
dziwego wieku właściciela do odstąpienia 

Zakład Blacharski, 
na wyższą skalę urządzony, a egzystujący już 
od lat 60, używający jak najlepszej reputacji 
i mający liczną klientelę.— W iadomość bliż­
sza udzieli Heleman wł RadonJu.

u—27181—3—3
Do sprzedania za bardzo 

przystępną cenę

___ Meble orzechowe, 
Garnitur brofiatelą kryty, oraz 2 Szafy rozbie­
rane, Szafka do bielizny, Garnitur trancuzki, 
Stolik do kart, Szesiotig skóra kryty, jara 
Łóżek i Suknia jedwabna. — lllica Chmielna 
Nr 22, między Marszałkowska a Zgoda, wproćt 
bramy ua dola. »5—6—26628—

^
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SKŁAD
WIRDBOW PLATBBOWXHTCH

w pałacu JW. Hr. Ord. Zamoyskiego.
Przysposobił na nadchudząey Nowy Rok znaczny wybór 

Ksiąg, w tiwałej oprawie, z czem polecając się, zawiadamia za­
razem, że wyroby swe li tylko w powyższym Zakładzie sprzedają, 
uprasza zarazem osób życzących mieć książki poliniowane podług 
swych własnych Biernatów, o wczesne takowych zamówienia.

0—25563—5—8

mągB*» Likier przyrządzany przez księży 
j$®ę? Celestins w klasztorze Vichy we 
C rancji, posiadający wszelkie własności, tak 
skutecznych w swem działaniu i zbawiennych 
wód alkalicznych Viehy.

Wzmacniający, trawiący i wyśmienity 
w smaku; zadowolnie milsi najwybredniejsze 
wymagania.

Każda butelka powinna być opatrzona ety­
kietą z pieczęcią klasztoru i podpisem

Dom Aurelien.
Superieur des Celestins 

O. S. B.
Likieru Celestins dostać można w War­

szawie u pp. A. Bocqueta, Stefana Dobrycza 
et Comp., F. Langnera. Simona et Steckiego, 
Sowińskiego et Szulca, F. Springera i A. Stęp-

Najpierwszy od 50 ciu lat znany

Zakład Linjowanych Ksiąg

SKŁAD SZCZOTEK I PĘDZLI 
ALEKSANDRA FEISTA 

w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej Nr 467.
Poleca różnego systemu i wielkości Szczotki z drutu stalowego pa­

tentowane angielskie, do oczyszczania rur i kanałów płomiennych w Maszynach Pa­
rowych. — Szczotki te mają tę własność, że niepodlegają zniszczeniu przez roz­
paloną Rurę lub Kanał, jak Szczotki szczecinowe, których właściwie tylko po wy­
gaszeniu ognia używaćby należało.—Nadto poleca również Szczotki Stalowe 
do oczyszczania żelaza ze rdzy, oraz i odlewów. d—26871—3—3

Magazyn Ubiorów Męzkich 
J. MODZELEWSKIEGO,

przy ulicy Wuranowskiej Kr 4. tfh

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU T
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 10—0 — 17836 —

| przysposobił wielki zapas Materjałów Francuz- 
| kich, Angielskich i Krajowych na sezon zimowy, 
| które po możliwie niskich cenach oddaje. Gar- 
I nitury wykonywa szybko i starannie, przytem 
3 dostać można gotowej Garderoby,, oraz przy- 
I sposobił zapas Palt zimowych, pięknie i gu- 
I stownie wykończonych, po cenach bardzo przy- 
| stępnych —Z czem polecam się Szanownej Pu­

bliczności. n—27023—4—6

BRACI HENNEBERC,
Krst-Przedm. wprost kościoła S-tej Anny Nr 81.

Ludwika Kunickiego.
Kr 7. Krakowskie-Przedmieście Nr 7.

g PRACOWNIA KWIATÓW &
SEMPOŁOWSKIEJ, 

przy ulicy Zielnej Nr 15, przygotowała zapas kwiatów karnawałowych 
od cen jak najniższych, można zarazem dostać bulrieta toaletowe, koti- 
lionowe i kwiaty ucniczkowe. Przyjmuje się obstalunl.i na prowincję 
i do Cesarstwa, hanclującym odstępuje się rabat, udziela się także naukę 
kwiatów. _______ __ __ d—26701—3—3

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka jako niezawierająeego w swym 
Składzie Części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.
T J hI * od lat osmnastu nie uległy najmnielsząj. zmianie, pozo-Ji ‘7I711J TllłO Pl U czerstwemi i świeżemi, jakiemi jeprzedtemwi- 
I . / 1 IL I W /a E / I. dziano, zawdzięczając tę szczęśliwa konserwację cią-

/1 ? S1 L li Lii/lUs Słemn użyciu kesmetyku ODALISK. Nadaje on twa-
—** ' 1,0111 fę młodocianą barwę, jaką żadna sztuka ludzka
nadać nie zdoła, zwraca pożółkłej zmarszczonej twarzy—sprężystość, wybiela stopniowo, wy­
gubia zmarszczki i żółte plamy i nie pozostawia na twarzy śladów ubiegłego czasu. Przy 
pomocy pudru La Beautte Immortelle zastępuje wszystkie najdoskonalsze blansze i o ile 
użycie ich jest szkodliwe, o tyle Odalisk jest zbawiennym dla starcia śladów zepsucia i u- 
szkodzenia płci. Cena rs. 2, na prowincji rs. 2 kop. 50.

Hotel Angie!skl> ullca Wierzbowa. PERFUMERIA DOBRZAŃSKIEGO

Na porę zimową,
. skórze ne—zamszowe:

•“■'-Fty, Spodnie i Rękawiczki myśliwskie 
u do kocneJ j£zdy-

Kaftaniki, Kalesony i Skarpetki do użytku 
codziennego, zabezpieczające od przeziębi* 

p , n*ą i reumatyzmu.
Rękawiczki jelonkowe, na pluszu i futrze. 

Ceny umiarkowane,—wybór znaczny. 
Z czem się poleca 

efcrzystująca od 1836 roku w Warszawie

Parowa Fabryka Krochmalu Ps
TT O A TXT 171 TO A «

iJJrrjart, |i| In JhM ąilnrtiaz 
!• *u Monastóre de Vichy

Sn ( t

Świeży tegoroczny oczyszczony

RAN ryb:
tak żółty jako i biały parowy, otrzymał

SKŁAD MATERJAŁÓW APTECZNYCH
LUDWIKA SPIESS i SYNA, 

przy ulicy Senatorskiej Nr 464/5, obok kościoła Ś-go Andrzeja. 

! CENY ZNIŻONE!
i> —26565—5 —0

PIECHOWSKIEGO i ^ZCZOTKOWSKIEGO, «
0) Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 ptetro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych
« zagranicznych.—Posiadając własne war- 

« sałaty stolarskie i tapicerkie, przyjmuje ob- 
jg stalunki na roboty: stolarskie, meblowe, ta- 
2 picerskie I dekoracyjne. D—24823—6—0

1 r.ds. * M_. Oskiego.
,u j.unz.sn * Ąt-j Główny Agent na Królestwo Polskie

n—25274—6—6
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d—23452—7—10

5. Długa, dom Krasińskiej Nr 11.
6. Nalewki, dom Zelnikera Nr 15.
7. Twarda, dom Adlera Nr 12.
8 Na Pradze, dom Sokołowskiego Nr 7.

O *- W

DOSTAWCY DWORU 
Bazyli Perlew i Synowie, 

firma egzystuje w Moskwie od 1787 roku, 
poleca świeżo otrzymane wyższe gatunki Herbaty tegorocznego 
zbioru, czarna od rs. 1 kop. 20 do rs. 2 kop. 50; kwiatowa od 
rs. 2 kop. 50 do rs. 5 za funt; a szczególnie odznaczają się sma­

kiem i aromatem:
Poiutorna familijna czerwonawa rs. 1 kop. 50. 
Poiutorna familijna cliunmy „ 2 
Czarna Liansyn, gatunek wyższy „ 2 „ 50.

MAGAZYNY NASZE w WAŁSZAWIE:
1. Nowy-Świat, dom Dembowskiego Nr 31.
2. Nóg Rymarskiej i Leszna, dom Bern­

steina. . * ' ■ ... I.
3. Elektoralna, dom Feista Nr 10.
4. Marszałkowska, dom Jankowskiego N. 44.

Moskwa, Petersburg. Wilno; Dynaburg, Riga, Smoleńsk, Psków’, Odes­
sa, Kijów, Kursk, Orel, Tuła, Charków, Taganrog, Stawropol, Władykau- 
kaz, Tyflis, No woczerkask, Woroneż, Saratów, Tambow, Niższy Nowogo- 
rod, Pohawa, Kremenczug, Elisawetgrad i Kiśzyniew.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Bazyli Perłow i Synowie.

Dom Handlowy w Moskwie.

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
U. Grossmana,

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tern miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancję dwu i trzy 
letnią.

Nici, jedwab, tłuszcz do smarowania i wszelkie przyrządy do 
maszyu po eenaeh umiarkowanych. 35—O—8720—

Dla zupełnego zadowolenia
■tałych zwolenników Londyńskiej kolońskiei wody, tak długo oczekiwanej, zawiadamiamy, że 
takowa naJe zla do Perfumerii it la Renaissance Dobrzańskiego przy ulicy Wierzbowej, Ho­
tel Angielski i biorzputowskiego na Krakowskiem-Przedmieśeiu. Woda ta bardzo trafnie 
nazwana przez prawdziwych amatorów kolońską wodą czterdziestu Farynów, łączy ona w so­
bie przymioty, jakich 40 pomienionych fabryk swoim wyrobom nadać nie zdołały. Do tych- 
te zakładów nadeszło glicerynowe mleko, niezawodny środek pozbycia się wiosennego 
opalenia i piegów, nie tłuszcząc twarzy.—Cena 75 kop. »—25736—5—6

NAJTAŃSZY I NAJWIĘKSZY WYBÓR
NOWYCH I UŻYWANYCH MEBLI

Premiowany na wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej 
aagtudxvuy

w najświeższych fasonach tak warszawskich iak i zagraniez- 
po uych. Garnitury czarne mahoniowe, orzechowe w różnych 

-. , kołoraeh, pokryte materją wełnianą, jedwabną i aksamitem.—
Sprzedaje bardzo tanio — dotąd po niepraktykowanie tanich 
cenach. — Miodowa Nr 10, l-sze piętro. i>—26298—4—6

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS
W BOSTONIE.

wy do skór i obówia ze złoeisto-oronzowym 
Główny Skład .* . -

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu 1 tani, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich  wyrobów skórzannych lub tekturowych 
bez użycia szczotek. Sposób użyeia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia się w 2 
gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarslach; B) Bronzo- 
*"*■ 1' ' ... l.:_ ,.a połyskiem.

Amorykanzlciego G1 lanau w Warszawie powierzyliśmy 
a Seuarorska Nr 18 pod „Słoniem,” gdzie sprzedaż hurtowa iP. A. F. DALLE, ulica , _ .

detaiiczzu* tegoż już urządzoną została. 
Boston, i-go Listopada 1875 r.

253—0 — 18361 — HAUTHAWAY 4 SONS.

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, inko nlezawlerająeego w gwuim 
kładzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

Mieszkanie ze stołem, 
w spólnem poibju, z dwoma dorosłymi mło­
dzieńcami, przy ’ obywatelskiej familji, przy­
byłej z 'prowineji, jest pomieszczenie z cało- 
dziennem utrzymaniem, opałem i usługą, za 
rs. 25 miesięcznie od każdej osoby, od 1 "ity- 
eznia 1880 r. —Bliższa wiadomość w Kiosku, 
na rogu Nowolipia i Karmelickiej, od 3- ej do 
6-łej wine żarem. »—27241—1—3

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE
prta znamtbnitości medyczne

A LA REINE‘DES ABHILLES

MYDŁO VEL O U T I N E
Mydło Cesarskie

CRŚME POMPADOUR ---- - POUDFJA RYŻOWA POMPADOUą
Specyalne Perfumy ezaujAKA (Champaka) : Perfumy królewskie,

Mydło, Ezu-akt, ulejek, Woda toaletowa • óm
Specyalne Perfumy z zapachem, BWrxaaSOO siAfta 

(Foin coupó) Mydło, Extrakt, Olejek, Woda toaletowa
Wszelkie wyroby nie zaopatrzane w nasz podpis

• i nasż znak fabryczny, odmawiać należy.
WYSTRZEGAĆ NALEŻY SIĘ WSZELKICH NAŚLADOWAŃ.

~ _y!3p247żg-- \

I
 Kantor Kominowy Dobrzańskiego, I

KAUCJA 7,500 rs.

Spełnienie wszelkich zleceń w zakresie handlu i przemysłu. Rekomendacja H 
obowiązków prywatnych. Stree.zenie slug wyborowych. Pożyczka pieniędzy pod załóg ■ 
ruchomości od 5 rś. do 50 tysięcy. Kupno kwitów lombardowych i kuponów M 
5% za 6 miesięcy i za rok naprzód. Kantor otwarty codziennie od 9 zrana do 8 M 
w wieczór. Kassa od 11 do 2 po południu.

Nowo-Sdnatornka, hotel Litewski.—Tamże do sprzedania 
DRUKARNiA LITGGRAFIJA, 6 maszyn do druku i litogrefji, 10 tysięey H 
funtów trzcionek, 10 regałów z całym kompletem i urządzeniem, za 7500 rs. ' 

' ; p—2łW&-3—6
 

X* UDOSKONALONY HEKTOGRAF 
czyli aparat szybko kopiij jacy SeehlninieFa, 

wprowadzony w użycie w wielu biurach rządowych i prywatnych dostarcza 100 kopii 
w 10 minut. Cozia przyrządu wraz z dwiema buteleczkami atramentu i płynem do 
zmywania atramentu, do formularzy pocztowych 3 i 6 rs., do papieru zwy- 

>ajnego 8 rs., do nut muzycznych 9 ił, do rozłożonego arkusza papier# zwy­
czajnego 12 rs :—przesyłka każdej sztuki aparatu kosztue 1 rs.

OPRAWY do natychmiasiowego oprawienia u siebie w domu dowolnej ilości 
arkuszy’ listów, wydawnictw ilustrowanych i t p. Cena 1 rs., przesyłka 50 kop.

FOTOKvPIA, czyli domowy przyrząd fotograficzny, za'potnoc.j którego1 
każde dziecko nawet może"kopiować, używa ąc tylko światła, dowolną Bóść Totogratji,! 
rysunków i t. p. Cena (z dodaniem pięknych próbek: na tym przyrządzie otrzymanyehi wy-' 
nosi 2 rs. 50 kop., z przesyłką 4 rs. Z dołączeniem przyrżauit do kopjowania rjsunków za, 
pomocą światła, przyezem rysunków tych nie potrzeba z książki wyrywać 3 rs. 50 kop., 
z przesyłka zaś 5 rs. Kai tki fotograficzne osobno tuzin 1 rs., setka 6 rs. w raz z przesyłką.1 

PRZYRZĄD RYSUNKOWY,'zrt pomocą którego nieumiejący nawet ryso* 
wać mogą kop ować z doskonalą ścisłością najróżnorodniejsze rysunkip 
robótki damskie obrazy i t, p. Cen i wraz z dołączonym sposobom mnożenia za pomocą 
d> dawania 1 rs. z przes.łka 2 rs. Najbardziej rzecz ta pożyteczna jest dla dzieci.

CAMERA OBSCURA, do ry.-nnków z natury 1 ra.z przesyłka 2 rs.
SAMOUCZEK KALIGRAFJi, z dołączoną szkołą kaligraf]i, rossyjeką, frafl-i 

cuzfcą i niemiecką. Mająften przyrząd, dzieci uczą się kaligralji, z zaoszczędzeniem papieru./ 
Cena 1 rs., z przesyłką 2 rs.

Adres: iSiuro centralne Ogłoszeń i tłumaczeń J. S E E H I M M E L, 
Newski-Prospekt Nr 4, St.-Felersburg. 2—2 — 27195 — j

OBJĄWSZY' Z DNIEM 20 B. M.
SKŁAD WIN, TOWARÓW KOLONIALNYCH I DELIKATESÓW 

po p. LEMAŃSKIM, przy ulicy Granicznej Nr 14, 
zaopatrzywszy go w świeże i doborowe towary a mianowicie:

Cukier i mączkę wszystkich marek, Herbatę firmy Braci K. S. Popow, L 
Krupeckiego i własnej, Kawę począwszy od Mocci Arabskiej, a skończywszy na zwy-; 
czujnej Rio, Wszelkie towary kolonialne, Trufle francuzkie (du Perigord). Groszku 
francuzkiego w soku naturalnym i maśle. Oliwki marynowane i faszerowane. Soye' 
i Pikle. angielskie oryginalne. Oliwa prowancka i iraneuzka Vierge na kamienie, funty/ 
i butelki. Octy winne i Estraganowe.

Ryby i Raki morskie, Pasztety Sztrasburskie, Musztardy francuzkie orygi­
nalne i krajowe, Makarony włoskie i ruskie, Włoszczyzna francuzka prasowana 
Julienne, zastępująca w zupełności świeżą.

Sery Roquefort franeuzki. Szwajcarski, Zielony, Kreuterkaese, Liinburg- 
ski i Bryndza węgierska, Sardynki francuzkie rozmaitych, marek, Serdele Braban- 
cf-tie i Śledzie pocztowe. Kawior Astrachański świeży, Pomarańcze i Cytryny 
na skrzynki kopy i sztuki.

Wina z renomowanych piwnic pp. Simon i Stecki. Węgierskie. Fran­
cuzkie, Hiszpańskie i Włoskie, Rumy i Araki urygiualne, Porter i Piwo 
Angielskie.

Polecam po cenach jak najprzystępniejsiych. Oparty na długoletniem doświadczeniu, 
a posiadając odpowiedni kapitał do prowadzenia powyższego interesn, śmiało odpowiedzieó 
mogę żądaniu Szanownej Publiki, z czem polecam się łaskawym jej względom.

p—27368—3-6 _______________________ STANISŁAW STRYBEŁ.

Przy ulicy Swiętokrxyzkiej Wr 19, wejście przez sklep.

 MAGAZYN MEBLI
SZCZEPANA OLSZTYŃSKIEGO, 

poleca się z wielkim doborem Mebli najswieszxycti 
fasonów, dokładnej roboty, po umiarkowanyciż cenach.

d*“2o900——3—1‘2 
NOWO- OT W ORZON Y

Zakład Introligatorski 
Leona Ureckiefgo, 

uUca LESZNO Nr 13 nowy,
| wykonywa wszelkie roboty po eenaeh jaknaj*. 

przystępniejszych, z całą akurataofaia, z cm 
I uę yolwa Sł PzWmaiei. Maa-.



- vn

Nieruchomość
pod Nr 2370 lit D- w Warszawie, 

przy ulicy Dzielnej położona, 
składająca się * pustego placu rozległości 
24888 łokci kw. obejmującego, sprzedaną bę­
dzie przez publiczną licytację w Wydziale IV 
Sądu Okręgowego Warszawskiego w dniu 3 
(15) Stycznia 1880 r., o godzinie 10 z rana. 
Licytacja zacznie się od sumy rs. 18658 jako 
szacunku taksą biegłych wykrytego.—Bliższe 
wiadomości o warunkach sprzedaży powzląśó 
można w kancellarji IV Wydziału Warszaw­
skiego Sądu Okręgowego, lub u W-go Kur-

' mana Komissarza Sądowego, przy ulicy Pa- 
, wiej pod Nr 4 zamieszkałego, wreszcie u p<rd- 

pisanego Obrońcy przy ulicy Długiej, pod Nr 
22 zamieszkałego. — Emil Marx, Adwokat 
Przysięgły. d—36—1—3______

~ i

• Ł Awiąea wprawnie po niemiecku, cokolwiek^ i 
’ P° polsku, znająca się na krawiecczyime, bia- 

iem szyciu, a głównie na strojach, także na J 
gospodarstwie domowem, życzy sobie jakiego- 
Łolwiek zajęcia do domu zamożnego, jako 
Przychodnia. — Adresy proszę składać w Re­
dakcji tegoż pisma pod liter. R. H. Nr 100, 
tylko do 8-go Stycznia. ni— 1— 4i —

Poszukuje się dla młodej osoby
TO -a BM

• yryższem wykształceniem i znająca muzykę, 
umiejąca dobrze akompaniować do śpiewu.— 
Adres: ulięa Hr. Berga Nr 9, na 3-m piętrze.

Potrzebną jest

Bona Niemka 
w średniem wieku, z dobremi świadectwami, 
do dwóch chłopczyków. — Wiadomość przy 
ulicy Pańskiej Nr . j8z(' P^tro, każdego 
dnia od godziny 3-eiej do 5-tej po południu. 

dI—3—63—

potrzebny jest zaraz
Korrepetytor, 

do przygotowywania uczniów na lekcję i pro­
wadzenia konwersacji niemieckiej, za stół, 
mieszkanie i pensję miesięczną.—Wiadomość: 
Krakowskie-Przedmieście Nr 54, w szkole 
prywatnej. pl—1—33—

Poszukuje się 
wspólniczki 

do fabryki, z kapitałem od 6 do 12 tysięcy 
rubli, panna lub wdowa, znająca przy tem za­
rząd domowy. — Adresy uprasza się złożyć 
w Kiosku obok Kopernika pod lit S. S. 8. S.

ni—3—43—

Bona Francuzka
Inb NIEMKA, potrzebną jest do p. Ludwika 
Pert — Aleja Jerozolimska Nr 4.

ni—3—40—

IJCKCA
gimnazjum, może być oddany z calem zaufa­
niem w dom, gdzie jest stały korrepetytor, 
konwersacja ciągła w języku franouzkim, 
lekcje francuskie i niemieckie, muzyka na żą­
danie, opieka najtroskliwsza męzka, jako i 
macierzyńska. — Ulica Swiętojerska Nr 12A, 
mieszkania 11, od godziny 3-ciej do 5-tej.

d! —2—39—

Potrzebną jest uzdolniona

w krawiecczyznie, na wyjazd do Petersburga. 
O warunkach dowiedzieć się można przy uli­
cy Nowolipie Nr domu 6, mieszkania 21.

 i>l-3—74-

PANNY
do szykowania i do dziurek, potrzebne zaraz 
do pracowni bielizny.—Chmielna Nr 19, mie­
szkania 4. pl—1—86—

sklepowa, potrzebna jest do piekarni., kaucja 
jest wymagalną. — Bliższa wiadomość: Pań­
ska Nr 11, w sklepie. d1—2—93—

’ 3® link s® 
młoda i zdrowa ze świeżym i obfitym pokar­
mem, jest u Akuszerki Łosowskiej przy ulicy 
Pańskiej Nr domu 4; tamże jest Pokój dla 
osób spodziewających się słabości.

d1—3—80—

MAMKA
wiejska, młoda, ze świeżem pokarmem—Ulica 
Długa Nr 19, w Kantorze Mamek.

Dl—1-97-

MAMKA 
młoda, ze świeżym pokarmem, jest u Akuszer­
ki M. J.—Ulios Kowy-świat Nr 65,

■I i

MAMKĄ
ze świeżym pokarmem, przy Ulicy Ogrodowej
Nr 28, u Akuszerki. d—8— 1—1

M A M K I

korcy niebieskiego celnego Łnbianu do sprze 
dania. — Erywańska Nr 10, 16B mieszkania, 
do południa. u

z któremi Szanownej Publiczności poleca się. 
„1-3-51—

są u Akuszerski, miejska i wiejska, bez dłu­
gu. — Leszno Nr 24. d!—3—67—

Do sprzedania

Magazyn i Fabryka Kwiatów, 
elegancko urządzony na pryncypalnej ulicy, 
z towarem lub bez. — Adresa zostawić w Re. 
dakcji Kurjera pod liter. X. Nr 40.

d1-3—38—

Do fabryki powozów Jana Stopezyka, do 
Warsztatu Siodlarskiego 

potrzeba 2 Uczni.
W iadomość Elektoralna Nr 7.—Tamże tami- 
lijne nowe Sanie do sprzedania d—99—1—3

RESTAURACJA

Hotelu Europejskiego
w ciągu karnawału 1880 r. w dni, jako to: 
Środę, Piątek i Niedzielę — przygotowuje wy­
bornie urządzone

Do wydzierżawienia od Nowego-Roku

Nawóz i pofl 20 tai.
Wiadomość w Kantorze Hotelu Paryskiego 
Tamże do sprzedania Sanie omnibusowe z 
przystępną cenę.ni—3—45—

Ważna wawwść dla pp. Kapitalistów!
Do interesu komisowego potrzebną, jest su­

ma rs. ,7,500, od której to opłacać się będzie 
żądane procenta, lub też można przyjąć da­
jącego kaucją na prawach wspólnika z nad­
mienieniem, że suma powyższa ulokowaną bę­
dzie w Banku Polskim, jako gwarancja na 
imię dającego takową.—Wiadomość Krakow- 
skie-Priedmieśeie Nr 21, 1-sze piętro, mie- 
ezkania Nr i, w godzinach od 12 do 5 wis- , 
OMraa. 2—3 — 27439 —B 

za Rogatka Wolską, składająca się z kilku­
nastu morgów Gruntu, Ogrodu owocowego, 
Domu mieszkalnego, Stodoły j Piwnicy. — 
Wiadomość pod Nr 297, wo wsi Wola u go­
spodarza domu, od 9-tej rano do 3-ej po po­
łudniu. d—76— 1—3

800
korcy Kartofli loeo Foksal Nadwiślański i 

JS oo

PARIS. 32. Boulevard Malesherbes. PARIS 
18—0 — 14736 —

Do sprzedania

3 Pieski,
rasy brazylijskiej Pcdry, cale czarne, bardzo 
mąłego rostu, przy ulicy Wspólnej Nr 17, 
w oficynie, drugie piętro. p—22— 1—1

Do sprzedania
różne Meble i Lustra

mało używane.
Marszałkowska Nr 48, pierwsze piętro od 
frontu. d1—6—103—

APPARTEMENTS
alouer a Paris, milks tu BouiwMfis
Achats Divers, Commissions, Gestions, e tc.

Korzystny Interes!
Z powodu wyjazdu do odstąpienia Interes 

Fabryczny, bardzo korzystny.—Wiadomość 
pfzy ulicy Bonifraterskiej, w Składzie, 
każdodziennie od 10-tej do 2-ej i od 5-tej 
do 8-ej. d—89— 1-—3

Poszukuje się na 

Kupno Domu 
z ogrodem, w szacunku od rs. 13,000 do 
rs. 15,000. łącznie z Towarzystwem Kredy- 
towem, Dom może być parterowy. — Wiado­
mość szczegółową powziąć można w. Nowej 
Wiedeńskiej Piekarni, na Nowym - Kwiecie 
Nr 55.—Tamże jest także wiadomość o mie­
szkaniu z 3-ch Pokoi i kuchni złożone, na 
Lesznie, do odstąpienia zaraz, o—102— 1—3

Do sprzedania, wydzierżawienia, lub zamia­
ny na Dom w Warszawie

Priyspezobiesie 1 sprzedaż niżej wymienionego 
środka Jako niezawierajacego w swym skła- | 
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala 

się na ogólnych zasadach handlu.
Zabezpieczenie ciała od wpływów ze­
wnętrznych. — Nadanie skórze gładkości, 

świeżości, młodości i piękności
jest zadaniem

Creme Simon.
& la Glycerine

i dodatkowego środka

Poudre de nz Figaro.
Simon. Paryż, 36 rue de Provence w War­
szawie, wyłączna sprzedaż u pana Aleksan­

dra Kocha, Nowo-Senatorska Nr 4.
ul—12—27456—

przyjmuje wszelkie obstalunki na zaprawiani* 
podłóg i posadzek', w różnyeb kolorach, sprzą­
tanie miesięcznie, i t p., wykonywa roboty 
z wszelką aknratnością, po cenach umiarko­
wanych. — Uliea Marszałkowska Nr 37, róg 
Chmielnej, oficyna 2-gie piętro.—J. Kewicz. 

d—27183—3—3W Zakładzie 
Naukowo-Rzemieślniczym 

flla KOBIET, 
przyjmują się zapisy codziennie od 2-giej de 
5-tej na rozpoczynające się po nowym-roku 
kursa Buchhalterji, introligatorstwa, 
Fryzjerstwa. kroju Sukien i Bielizny, 
malowania na Porcelanie, Ogrodnictwa, 
Ekonomji domowej i innych przedmiotów 
programem ogłoszonych. — Ulica Bracka 
Nr 17. d3—3—27366—

Lekcje Tańca 
udziela się osobom obojga płci, za umiarko­
waną cenę. — Wiadomość w Zakładzie nau­
kowym żeńskim, Nr 8, Karmelicka.

________________ —18304—3 —3

Do sprzedania 
niżej kosztu, Salopa lisy nowe, Kołnierz 
elkowy wielki, codziennie przed południem 
i od 3 do 4 godziny po południu, oprócz świąt, 
stróż wskaże, uliea Wspólna Nr 28.

n—27324—2—2

Rs. 3,400
jest do wypożyczenia razem lub częściowo, na 
pierwszy numer bypoteki, domu w Warsza­
wie, lub zaraz po Towarzystwie.—Wiadomość 
od 3-ej do 5-tej codziennie, ulica Nowolipie 
Nr 70, stróżka wskaże. d—27299—2—3

Do sprzedania
Q-A.KISriTtr^Ł A/TZEZBLI 
•nassiv orzechowy, aksamitem kryty, złożony 
z kanapy, 2-ch foteli, 6 krzeseł, 2 napoleo- 
i.iek, stołu i lustra. — Wiadomość przy ulicy 
Świętojerskiej, w domu pod Nr 16, na 1-m 

iętrze od (rontu, mieszkania Nr 1.
„2—3—27387—

palisandrowe, paryzkie, o 6*/2 oktawach, do 
sprzedania za cenę 275 rubli. — Wiadomość 
przy ulicy Hożej w domu Nr 15, róg Kru­
czej, w lokalu Nr 23 na 2-m piętrze.

_________P-27399—2-3

Do sprzedania:
Suknia zielona jedwabna, nieużywana 

rs. 45, Toaleta damska i Taboret do for­
tepianu szrubowany. — Wiadomość Piwna 
Nr 19, pierwsze piętro od frontu, d—25— 1—3 

Rękawiczki Balowe 
po’cenach bardzo umiarkowanych, tak męzkie 
jak i damskie.—Ulica Senatorska Nr 15, w do­
mu Schmaikego, w podwórzu. 
___________________ n—27321—2—3 

Potrzebnym jest zaraz

Praktykant do Geometry
kl. 2-giej, posiadający rysunek techniczny, 
i ładne pismo. Interesowani zgłaszać się mo­
gą do Dębickiego. — Ulica Śliska Nr 10, od 
9-tej do 11-tej rano, lub od 3-ej do 5-tej po 
południu. d—27238— 3—3

WAŻNA WIADOMOŚĆ!!!
W pięknem siedlisku o 12 wiorst od stacji 

Grajewo, zaraz przy szosie jest do sprzeda­
nia razem lub cząstkowo 60 morgów zie­
mi, dobrej, prawie pszennej, za rs. 4,500.— 
Wiadomość powziąić można przy ulicy Ogro­
dowej Nr 21, mieszkania 12, 2 piętro, od go­
dziny 1 do 2 po południu.—Tamże sprzedaje 
się Płaszcz wojskowy, na futrze, szopy, zu­
pełnie dobry, Obrus holenderski na 24 osób' 
z serwetami, nie używany, Taca duża la­
kierowana, Miednica z Dzbankiem, pię­
knej roboty, platerowana, i inne rzeczy.

o—27173-3—3

!!!Kupuje!!!
Złoto, stare biżuterję i kamienie. — Tamże 
sprzed aj ę biżuterję tanio! Jubiler Święto­
jańska Nr 13 nowy. d—27222— 3—3

Przyjmują się

krawiecczyzna i bielizna i wykonywa 
rię prędko, za cenę przystępną.—Tamże jest 
mieszkanie dla nanny, lub innej osoby.— 
Ulica Twarda Nr 13, mieszkania Nr 4.

— 27385 -• 

!!W Restauracji!!
przy Handlu Win, w urządzonych pokojach 
gościnnych wydawane są "smacznie przyżą- 
dzaue: obiady po kop. 30, śniadania, kolacja 
i wszelkie jiotrawy a Ja carte, tak w lokalu 
jak i na ulice.—A także przyjmuje się wszel­
kie zamówienia » i wosela Inb- wieczorki, pod 
względem napoi, win, majonezów i wszelkich 
potraw na gorąco.

Polecam też oddzielne buduary dla dam. 
Ulica Elektoralna Nr 30. 

2—3_________— 2 366 —y

Prawdziwe Mleko 
prosto o i krowy, otrzymywać możno codzien­
nie rano, w południa i wieczór po kop. 9 ta 
kwartę.—Uliea Chłodna Nr 62.

D -27281—3 -3

Do Magazynu Rękawiczek 
Nowy-Świat Nr S9 
m; to., 

nadeszły świeżo rękawiczki wojskowe Sehol- 
tza, jako też wybór krawatów męzkich na 
nadchodzący karaawa*, batystowych i atła­
sowych.—Tamże jest wyprzedaż wy sortowa­
nych rękawiczek niżej kosztu.

i,—27251—3—3 
Z powodu wyjazdu 

Interes Korzystny! 
do odstąpienia. — Nowy Kwiat Nr 31, mie­
szkania Nr 3. n—27252— 2 —3

Do sprzedania
Maszyna do szycia AVhelera-tVilsoaa. w do. 
trym stanie za rs. 25, obejrzeć można: Kro ­
kowskie - Przedmieście Nr 10, wprost św. 
Krzyża, mieszkania Nr 7, na ]-szein piętna, 
w oficynie, pomiędzy godz. a 3-eią.

n-2T29V- 3-3

Potrzebny jest

Majątek Ziemski 
przestrzeni od 12 do 20 włók. — Ktoby t pły­
nów Obywateli miał takowy do sprzedani*, 
łechce nadesłać dokładny opis i marszrutę, 
pod adresem N. L. przy ulicy Pańskiej Nr 2'5, 
każdego czasu, na ręce stróża Franciszka.

d—27314—3—3

U Akuszerki A. P.
Dla osób spodziewających się słabości i na- 

czas dłuższy przed słabością, są pokoiki od« 
dzielne, gdzie chora znajdzie opiekę troskliwą 

I i cenę umiarkowaną: umieszczenie dziecka sa- 
: pewnia się. — Krakowskte-PrzedUTtoście Nr22, 
I wprost ulicy hr- Berga. n3—6—27315—

przy family, dla Kobiety lub Panienki, z op®. 
łem, usługą i samowarem, a na żądanie mota 
być z całodziennem utrzymaniem.—Wiadomość 
przy ulicy Chmielnej Nr 64 lit. C, mies»ka»>e 

,tróż wakat* 0—27204—1—2

wygodny, ciepły, z osobnem wejściem, do na­
jęcia każdego czasu,—Złota Nr 43, miegzka- 
niaNrjL^^^^i.—27486—2—

Jest do wynajęcia

Eucholca od C. do A. w dobrym stanie, 
; sprzedania.—Wiadomość w Restauracji, ulic* 
i Szpitalna Nr 2. n—27498— 2—2

j Do sprzedania ok»!o 300 tomów Ksią- 
! żek powieściowych: Suknia ślubna, atraso- 
:■ wa; Futro męzkie, piżmowcowe, w dobrym 
; stanie, i Pies wy żel. pouter, w 3 polu, do- 
i brze ułożony. — Wiadomość w Kiosku, róg 

Marszałkowskiej i.Hożej, d—27499—2—3 --------------------------



— vm

Obiady prywatne 
prawdziwie po gospodarski!, na maśle ura­
dzone, jeszcze dla dwóch lub trzech osób, po 
kop. 30. — Ulica Włodzimierska, domu Nr 3, 
mieszkania Nr 6. ni—3—27491—

Kto ma do sprzedania
E O El

murowany, w dobrom mi'-jscn, procentujący, 
w szacunku do 16,0'0 rubli, laczy zgłosić sio. 
na ulicę Górną pod Nr 7D, do by logo Wła­
ściciela. “ i>i—4—27353—

Suma Rs 20.000
gotowizną, w całości lub dwóch częściach, 
jest zaraz na umiarkowany procent, na 1-szy 
numer hypoteki w Warszawie, na kilka lat 
do umieszczenia, Keilektanci zgłosić się raczą 
między 3-eią a 4-tą po południu, na ulicę 
Twardą Nr 6, mieszkania 11, drugie piętro 
od frontu.______________ ni—3—13—______
Jest do odstąpienia dla nagłej słabości zdrowia

PIEKARNIA
z c&łem urządzeniem i z gospodami, obrotu 
rocznego do 40 tysięcy rubli w fachu piemi- 
karskim; interes ten może być dobry nawet 
dla niefachowego. — Wiadomość na Kanonji, 
w Redakcji Doniesień Warszawskich Nr 4. 
_______________________ n—84—1—3

Jest do sprzedania bez pośrednictwa

Willa (Kolonja) 
w najpiękniejszej okolicy, blisko Willanowa, 
10 wiorst, od Warszawy. Dwór, zabudowania 
gospodarcze, ogrody w zadawalniającym sta­
nie.—Wiadomość pny ulicy Tłomaekie Nr 2 
mieszkania 9, na 1-szem piętrze, między go­
dziną 3 a 5. d—98—1—3

POSZUKUJE SIĘ 
jednego większego lub dwóch mniejszych. 
Pokoi, na Warsztat Mechaniczny, Lokat 
może być od frontu, lub w oficynie, warunek, 
aby nie był zbyt oddalony, od rogu Krakow- 
skiego-Przedmieścia i lir. Berga ulicy. — 
wiadomość w składzie maszyn do szyciu Pol- 
laka Schmidt.—Krak.-Przed. Nr 7.

n—16— 1—3

Do wynajęcia w każdym czasie:

Wozownia
na kilka powozów i Stajnia na cztery kon'e. 
przy ulicy Chmielnej Nr 12.—Wiadomość na 
Marszałkowskiej Nr 53, mieszkania 3, drugie 
piętro: od frontu. n—23— 1—3

Jlabzyna <lo szycia 
systemu Singeru, ręczna, mało uży­
wana, jest do sprzedania za przy­
stępną cenę, w Składzie bielizny i haf­
tów Józefiny, Ulica Nowo-Senator- 
ska Nr 4. d—58-1—3

Za Rs. 45
Fortepian w dobrym stanie, u Jubilera.—
Świętojańska Nr 13 nowy. nl—.3—52—

Pozostawiono do snrzedania
GARNITUR NZCEBLT 
orzechowych za rs. 70, Szafa duża orzechowa 
za rs. 40, Komoda orzechowa za rs. 20, Biur­
ko o pięciu szufladach za rs- 20. — Widzieć 
można w Sali licytacyjnej, przy ulicy Miodo­
wej, dom Lessom,nl—3—75—

A. Horko,
fabrykant fortepianów, przy ulicy Krakowskie- 
Frzedmieście Nr 6, wprost kościoła S-go 
Krzyża, poleca fortepiany czarne i pali­
sandrowe, fason krótki z blatem metao 
wym, ze 4-ma szprejcami, po cenach na­
der umiarkowanych, nl—12—54—

Fortepian
do sprzedania, czarny, nowego fasonu, z an­
gielską mechaniką, o 7-miu oktawach z pię­
knym głosem. — Wiadomość przy rogu ulicy 
Elektoralnej i Orlej Nr 6, w Zakładzie 
Mleeznvm. __________ nl—3—101—

4 Wozy z Końmi
f z całkowitą uprzężą, są do sprzedania.— 
Bliższa wiadomość: ulica Pańska Nr 11 w kan­
torze. nl—2—92 —

Do wynajęcia każdego czasu Jedoń

pokój
! z usługą i opalem.—Wiadomość: ulica Nowy- 

Swiat Nr 7, lokalu Nr *21. n3—3—27313— 

jgMF* Pokój
kawalerski ładny, z usługą, do najęcia w ka­
żdym czasie.— Ńowy-Swint Nr 7, mieszkania 
także 7, szwajcar Inb stróż wtk •że.

•>2 -3—27593—

duży, wesoły, z osobnem wejściem do wynaję­
cia, w każdym czasie. — Karmelicka Nr 10, 
mieszkania.9 — Tamże potrzebny jest Bona 
niemka, szvjaca na maszynie, n—2:246—3—3

A. Cieślinska 
Akuszerka, 

przyjmuje osoby spodziewające się słabości.— 
Tamże jest Pokój osobny, a może być i wspólny. 
Zapewnia się opieka troskliwa i warunki 
przystępne.—Aleksandrja Nr 13.

n—27424-2-2

z przedpokojem, z meblami, usługą i samo­
warem, do wynajęcia zaraz. — Nowy-Świat 
Nr 12, mieszkania 20, 1-sze piętro.

ń2—2—27335—
Od Nowego-Koku jest do wynajęcia mały 

Salonik umeblowany 
ze wspólnym Przedpokojem; może być 
i z fortepianem; lamże są Nuty do sprzeda­
nia. — Smolna Nr 7. n2—2—27408—

Zaraz do wvnajęc‘ia

IU J
starannie umeblowany, z opalem, usługą, na 
zadanie ze stołem. — P’ac Św. Aleksandra 
Nr 8, stróż wskaże. d—26944— 4—5

Od 1-go Lipca n. s. 1880 r.

Do wynajęcia:
a) w nowym pawilonie hotelu Angiel­

skiego od ulicy Trębackiej:
1) całe pierwsze piętro, stanowiące urzą­

dzony z wielką elegancją i komfortem apar­
tament składający się z 14 pokoi, z kuchnią, 
assażem, łazienką, wodociągami, urządzeniem 

gażowem i wszelkiomi innemi wygodami go- 
-podarskiemi. Na żądanie może być dodaną 
stajnia i wozownia.

| 2) mieszkanie na parterze złożono z 8 po­
koi, z przedpokojem, kuchnią, łazienką i wszel- 
uirrni innemi wygodami gospodarskiemu

b) w samym gmachu hotelu, od uliej- 
Wierzbowej:

Sklep z obszernemi składami w dziedzińcu 
Wiadomość u rządcy domu na miejcu, przy 

ulicy Wierzbowej pod Nr 4, lub w kantorze 
omii bankowego, w domu Neprosa, róg Se­

natorskiej i placu Teatralnego, 1-sze piętro. 
d—27263—2—6

Jest do sprzedania 
gap- SKLEP

Towarów Kolonialnych, przy ulicy Mos'owe; 
Nr 16, komorne rocznie rs. 175, targu dzien­
nego około 40 rs.—Wiadomość u właściciela 
sklepu. Podwal Nr 20, mieszkania Nr 9. od 
12 do 3 po południu. d—27296—2—5

POKÓJ 
jest zaraz do wynajęcia przy małżeństwie 
bezdziotnem —Wiadomość u Szwajcara Hote­
lu Drezdeńskiego, ulica Długa Nr 30. 

d3—3—23418—

Od Św. Jana 1880 r. przy ulicy Sena­
torskiej do wynajęcia

Apartament
frontowy, duży, elegancki, składa:ący się 
z 10 Pokoi, z kuchnią, z 4-ma wchodami, 
ze schodami li tylko do tegoż Lokalu prowa- 
dzącemi, z urządzeniem gazowem w całym Lo­
kalu. który może być wynajęty na jakiś Za­
kład, tak Gastronomiczny, jako też na Maga­
zyn Mebli, lub też podobne Zakłady. — Adres 
wskaże Redakcja tegoż pisma, między godziną 
6-tą a 9-tą wieczorem. o—26353— 2—2

Dwa duże POKOJE
na 1-m piętrze, zlew i woda, za rs. 16 mie­
sięcznie. z meblami za rs. 26, zaraz są do 
wynajęcia na kwartał i inne pojedyń -ze" Po­
koje dt> najęcia.—Wiadomość nad Wisła, Ła- 
zienki Kurt za. u Właścicielki.

 i>2-4—27290—
Jest, do sprzedania parę 

toitim Mebli, 
*U<C oraz Sofa, Stolik do kart, 

Szeslong, Stół jadałby, Biurku i Otoman. — 
Ulica Królewska Nr 19, u Tapicera.

„1-6—104—

LOKAJU 
do najęcia w każdym czasie, 4 pokoje 
z alkową, przedpokojem, kuchnia, łazienką 
i waterklozetein. skład i góra osobna.—Ulica 
Złota Nr 9, 2-gie piętro na lewiv

„2—2—27305—

W Brukami Kuriera Wartzawtkiego.—-P\uQ Teatralny Nr 7t3c (nowy 5),

j U Atasrii 0. GraiifeteJ
| jest Pokój osobny, z wszelkiemi wygodami, 

dla osób spodziewających się słabości, za 
bardzo umiarkowaną cenę. — Uliea Szpital­
na Nr 2, mieszk inia Nr 14. r>2—4—27500—

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia od 
Nowego-Rokn

APARTAMENT, 
przy ulicy Widok Nr 3, na l-;m piętrze od 
frontu, kompletnie nmebłowany. miesięcznie lub 
kwartalnie.—'Wiadomość na niieiscu przy uli­
cy Widok Nr 3, mieszkania Nr 3.

u,3—3—27AP4—
Wyższego zakładu z Petersburga

Akuszerka
przyjmuje do siebie Panie, spodziewające się 
słabości, Krakowskić-Prz.edmieśeie Nr 19, 
drugie piętro. tronł, mieszkania Nr 5.
_____________ »—27411—3-6

Potrzebuję zaraz

2 do 3 pokoi
z kuchnią, miedzy ulicami Warecką i Wspól­
ną, ale zawsze blisko Nowego-Swiatu.—Uliea 
Chmielna Nr 6, l-sz.e piętro od frontu na 
prawo._______ _______ o—27362—3—3_____

Różne Lokale
w nowo-wyrestaurowanym domu do wynaję­
cia blizko ogrodu i Żelaznej bramy, trzeci dom 
od Granicznej. — Ulica Grzybowska Nr 8, 
stróż wskaże. n4—6—27297—

Potrzebny jest

Pokój umeblowany 
z. usługą, samowarem i opałem w blizkosci 
rogu Nalewek i Długiej za cenę od 10 do 15 
rubli miesięcznie.—Oferty uprasza się składać 
w Redakcj Kurjera pod lit. 0. II.

i>3— 3—27467—
Do najęcia od 8-go Stycznia 1880 r-, Cbmiel- 

J na domu Nr 9, na 2 piętrze od frontu

LOKAL
z 6 pokoi, przedpokoju, pasażu, spiżarni i ku­
chni ii rs. 800 r. Cznie.—Wiadomość w tymże 
iomu w l ikalu Nr 5. n—27478—2—3

Poszukuje się jednego dużego

bez mebli, od frontu, na 1-m lub 2-m piętrze, 
r.a Krakowskiem-Przedinierciil, między Świę- 
tokrzyzką i Królewską, lub na Królewskiej, 
w bliskości Krakowskiego-Przedmieścia. — 
Wiadomość w Sklepie maszyn do szycia Pol- 
l.rka i Schmidt, Krakow.-Przedm. Nr 7.

n—18— 1—3

Bednarska Nr 3.
Pokój o dwóch oknach, na 1-m piętrze, 

z róźnemi sprzętami gospoda: skiemi, w lewej 
oficynie. Nr 20 mieszkania, do najęcia w ka­
żdym czasie. — Wiadomość na miejscu.

nl—3—81—

•lo wynajęcia zaraz, przy familji, dla osoby 
pici żeńskiej, pożądnego i moralnego prowa­
dzenia; oraz d„ sprzedania Garnitur Tumako- 
wy, Kołnierz skunksowy. Szal tureeki, Suknie 
i różne drobiazgi damskie. — Smolna Nr 7, 
mieszkania Nr 5. nl—3—73—

W domu Nr 22 nowy, 1697 hypotecz., przy 
•ulicy Wilczej, w blizkosci Marszałkowskiej, 
są do najęcia

Cxtery Pokoje
od frontu, na 3-m piętrze, z wszelkiemi wygo­
dami. nl—3—85—

Trzy Pokoje, 
przedpokój i kuchnia z wodociągiem i zlewem, 
są do wynajęcia zaraz.—Wiadomość przy uli­
cy Szpitalnej pod Nr 3, mieszkania 7.

______________________Pl-3-49-

Do odnajęcia ol 1-go Stycznia 

EOKÓJ 
o 2-ch oknach od frontu, z osobnem wejściem 
i z opalem.—Warecka Nr 7- na 3-m piętrze. 

nl—3-44—

Potrzebne jest od W ielkieinocy 

Mieszkanie 
na dole, lub na 1-m piętrze, w zdrowym 
punkcie, suche,, składające się z 7 miu pokoi, 
przedpokoju i kuchni, ze zlewami i wanną, 
oraz stajnią i wozownią. Zgłosić się do domu 
p. Blocha, róg Marszałkowskiej i Królewskiej 
na 2-gie piętro,________ nl—3—35—

APARTAMENT
na pierwszem piętrze, od frontu, z balkonem, 
świeżo odrestaurowany, ciepły i suchy, zło­
żony z 6 Pokoi, pasażu i kuchni, jest do wy­
najęcia każdego czasu, przy ulicy Zakroczym­
skiejpod Nrem 15. n—27386— 2—3

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia od 
każdego czasu m

składające się z 4-ch i 5-ein Pokoi z przed­
pokojem, alkową spiżarką, wygódką z wasser- 
kloae.tą i Fukoik z wanną na kąpiel i Pokoik 
dla sługi i kuchnia, a to przy ulicy Złotej, 
pod Nrem 9a. — Wiadomość (l Rzadcy domu. 
______________________ t.3-32— 1—3

Dwa Sklepy
duże, lub jeden wielki, z pakamerami i loka­
lami, zpatno na jaki magazyn, zakład, lub 
biuro, w domu Ńr 16, przy ulicy Długiej, 
wprost cerkwi, do wynajęcia w każdym cza­
sie.—Wiadomość na miejscu, nl—3—53—

Sklep Wiktiiaiśw
jest do sprzedania.—Ulica róg Żelaznej i Pań- 
skiej Nr 17. __________nl—3—64—

Do sprzedania

Sklep Wiktuałów
w każdym czasie. — Ulica Żórawia Nr 19. 

d3—3—z.7209—

Na jednej z pierwszorzędnych ulic, jest do 
odstąpienia zaraz

S TT L E U*
z calem urządzeniem i towarem, lub bez to­
waru, za cenę bardzo przystępną. — Wiado­
mość w Kiosku na placu Teatralnym.
_______________ , 1.3—3—27289—

Zgubiono w dniu 1-szym Stycznia 1880 r.

Listy Likwidacyjne
na rs. 900;

po rs. 250; 31834, 6814, 45785. 45786. 45787, 
45788; po rs. 100: 67725, 67799, 67817, 79773, 
opróez tego papier.ct stu rublowe.—UprrS’a 
się łaskawego znalazcę o oddanie na ulicę 
Nowy-Swiat Nr 51, do Sklepu Jabłesyńskie- 
go, za nagrodą. d—68—1—3_____

NAGRODY Rs. 25.
Dnia 31 Grudnia r z., we środę wieczorem 

wybiegł z podwórza domu Nr 30, Krakow- 
skie-Przedmieśeie, Pies, z rodzaju gończych, 
maści kasztanowatej (podżarej). budowy s 1- 
nej, uszy długie, nogi krótkie, silnie osadzone. 
Ktoby udzielił wiadomość | ewną. lub odpro­
wadził pod wskazany adres, „trzyma powyż­
szą nagrodę.p—34— 1—1

Przechodząc ulicami: Krakowskiom-Przed- 
micśeiem, Hr. Berga, przez Zielony Plac, Kró­
lewską do Granicznej i Żabią przez plac Ban­
kowy do Rymarskiej i Leszna, sgubiona 
Rs. 261. Łaskawy znalazca raezy oddać 
takowe na Przechodnią ulicę pod Nr 6, do 
pana Rozenzwejga, na pierwsze piętro za sto­
sów nem wynagrodzeniem, r.—27389— 3—3

Dnia 39 we Wtorek, w urodzę z ratusza na 
Niecałą, zgubiono

TC O E E E T Ę 
adresowaną do Stefanii Hameleckiej w WjJ. 
nie, a zawierającą opatrzoną markami prośbę 
Stefanii Zmieezorowskiej. Próez tego jedno­
cześnie zgubiono świadectwo wydane na imię 
tejże Stefanii Zmieezorowskiej. z hióra ober- 
policinajstra.—Znalazca zechce oddać na Jlar- 
sz iłkowską Nr 79. do Jadwigi Sikorskie’, za 
co otrzyma nagrodę. r>— '27407-^3-^3

Kwity Lombardowe 
kupuję, i udzielam pożyczki.—Graniczna jęr 7 
prawe schodv, 3 piętro Nr 7.

r—26!H9— 7—12

Kwity Lombardowe 
kupuje i udzielam pożyczki. — Elektoralna 
Nr 43, prawa oficyna, mieszkania Nr 7 — 
Tamże Tanio do sprzedania Eu’ro skunksowe 
i Zegarek złoty, kryty, męzki. “—2(264—3—6

W dniu wczorajszym 30 Grudnia r. b., po 
godzinie 9-tej, w przeehodzie z pod Nru 17, 
uiieą Tamką, Krakowskiem-Przedmieściu, Czy­
stą. Placem Teatralnym, na tilieę Dzielna, 
zgubioną została N O T E S A kupischa, 
z' kilkuset rublami, kilkoma rachunkami, 1’*- 
szportem pruskim, za Nrem 29 I karją po­
bytu. Łaskawy znalazca raezy nowróeic Ka­
rolowi Dost, przy ulicy d/ielnej, pod Nr 15, 
za sowitą nagrodą. „—27472— 2—3

Jest do zbyciaWyże! (ponter) 
pięciomiesięczny rasowy.—Nowy-^.*1®1 Nr 33, 
w Ogrodzie. i>—15—

Nagrody rs. 1.
W dniu 25 Grudnia w południe, zaginął 

PIESEK, mięszanioc z pinczerów, wabi się 
„Eiliit“, ktoby wiedtiałgdzie Się znajduje rae»y 
dać znać, lub odprowadzić na ulicę Widok 
Nr 19, mieszkania 11. stróż wskaże, niepra­
wy posiadacz do odpowiedzialności sądowej 
i oeiigniętym 7n9taiie. d—27302 — 3 -3
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